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Poiiąclein czynu 1-Moio'wego 
calu pcslikis młodzież odpowiada 

no opel młodzieży tiiily  »Florian«
Odpowiadając na apel młodzieży huty ..Florian', młodzież pol

ska prowadzi intensywne przygotowania w celu godnego uczcze
nia Święta Pracy, W miastach i  wsiach, gromadach i fabrykach, 
hutach i kopalniach brygady młodzieżowe podejmują nowe zo
bowiązania produkcyjne i deklarują wykonanie dalszych prac na 
dzień 1 Maja.

Członkowie fabrycznych kół 
ZMP woj. krakowskiego przy 
Garbarni Nr 1 i Kucie „Prąd- 
nieżanka' postanowili na swoim 
'ścinku wykonać miesięczny 

an produkcyjny do 25 kwiet- 
•}a br. 200 ZMP-owców Fabry- 
d Zieleniewskiego ofiarowało 
',5 tyś. nadliczbowych godzin 

Pracy. w celu zwiększenia pro
dukcji i  usprawnienia pracyC
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O 2 DNI WCZEŚNIEJ
ZMONTOWANO SUWNjcę

Poważny sukces osiągnę), in. 
osobowa grupa młodzieży?■ 
trudniona w warsztatach \ 
chanicznych huty „Pokój“ . 
Wniosek młodego robotnika' w ..,. 
sztatow ob. Chmieli, zespól tAn 
wykonał w ramach zobowiL7aA 
1-majowych montaż 3 3 -m fllr  
we;i suwnicy. Dzięki i s t e n C  
nej pracy całego kolektywy. . 
danie wykonane zostało o 
Przed ustalonym terminer^

',300 TON WĘGLA
n a  k o p a l n i  ..p itE z v ^ ENT„

300 ton węgla wydobe.da do 
da-tkowo do dnia ’ -  ' ą 0
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owcy kopalni

deklarn' a* m łodz ią  -szkolna, oeklarując godziny nranv
Porządkowaniu m a /

przy 
i  wsi oraz

przy zazielenianiu terenów. 
Członkowie ZMP Gimnazjum 
Górniczego w  Pszczynie w yjadą  
do pobliskich wsi, gdzie przepro
wadzą remont maszyn i narzędzi 
ro ln iczych craz założą zieleńce 
w obrębie własnej szkoły.

NIEDZIELE PRZY 
ODGRUZOWANIU STOLICY
Młodzież szkół zawodowych ’ 

gimnazjów Warszawy zrzeszona 
w kolach ZMP postanowiła 
wszystkie niedziele poprzedzają 
cę i  maja ooświęeić pracy przy 
odgruzowaniu stolicy. Brygady 
młodzieżowe w liczbie kilkuset 
osób pracowały przy niwelowa
niu terenu i  oczyszczaniu cegieł. 
350 ZMP-owoów dzielnicy War
szawa - Śródmieście odgruzo
wało 50 m kwadr, terenu oraz 
pracowało przy założeniu zieleń 
ców i trawników. Ponadto człon 
kowie kół szkolnych ZMP stoli
cy pracują \y liczbie 1.800 osób 
przy zazielenianiu stolicy. W 
kwietniu brygady młodzieżowe 
dadzą łącznie 'i,  'miliona ' godzin 
pracy.

CZYN 1-MAJOWY JUNAKOM’
I  JUNACZEK „SP“

Również junaczki i junacy 
„Służba Polsce“ w całym kraju 
przyjmują zobowiązania w  cełu 
godnego uczczenia świętą 1-M.i 
jowego. Wszystkie hufce „SP“ 
zakładają kasy oszczędnościowe. 
Młodzież powiatu kościańskiego 
(woj. poznańskie) zaoszczędziła 
już w tej akcji ponad 100 tys. 
zł. Junacy „SP“ pow. Biała Kra 
kowska postanowili przepraco
wać bezpłatnie ponad 26 tys. dni 
roboczych i zaoszczędzić w  ten 
sposób Państwu ponad 4 m ilio
ny zł. Szereg wsi zostanie rów
nież zelektryfikowanych.

Masy ludowe Francji domagają 
izadu unii demokratycznej

się

Pfz®mówl@£il@ llm m zo  na krajowej konferencji partii komunisiycznej
PARYŻ (PAP). Dwudniowe obrady ogólnokrajowej konferencji 

komunistycznej partii Francji zamknęło przemówienie sekretarza 
generalnego partii Maurice Thoreza. W przemówieniu swym 
Maurice Thores stwierdził, że masy ludowej Francji domagają 
się rządu unii demokratycznej i wezwał wszystkich ludzi pracy, 
republikanów i b. członków Ruchu Oporu, aby zjednoczyli 
się w obronie pokoju i wolności.

■szpieczeństwo. Niem 
cy nijgdy nie ociczuw3.iy foi&ku 
kredytów marshallowskich i 
mają również zarezerwowane 
miejsce w pakcie atlantyckim.

zgubne konsek-

Ludność B u łg a r ii w ob ron ie  p o ko ju

Na wstępie wskazując na kon- ważne nieb; 
solidację sił robotniczych i de- ’ 
mokratycznych .wokół partii 
komunistycznej i osłabienie 
tzw. trzeciej siły na rzecz reak
cji, Thorez ostrzega przed nie
docenianiem niebezpieczeństwa 
knowań podżegaczy wojennych 
oraz pomniejszaniem wzrostu 
sił pokojowych na całym świę
cie.

Siły kapitalistyczne — stwier
dza mówca — pod kierownic
twem imperialistów amerykań
skich usiłują litrzymać- swój 
stan posiadania. Ale w chwili 
obecnej mniej chodzi o gene
ralną ofensywę reakcji, niż o 
jej próby zorganizowania kam
panii przeciwko postępom ru 
chu robotniczego j demokratycz 
nego. Dotychczas próby tę koń
czyły się. niepowodzeniem, ale 
podejmowane są nadął. Pod 
tym kątem widzeń ia należy, o- 
ceniąc decyzje waszyngtońskie 
w sprawie Niemiec. Imperiali
ści amerykańscy jawnie odbu
dowują Niemcy Zachodnie aby 
przekształcić je w  teren wypa
dowy dla nowych awantur wo
jennych. M ilitarne odrodzenie 
Niemiec stanowi dla Francji po

Omawiając .
wencje planu Marshalla dla go
spodarki francuskiej, Thorez 
podkreśla, że grozi on m. ¡n. 
sparaliżowaniem hanolu fran
cuskiego przez zakaz normalnej 
wymiany towarowej z krajami 
Europy Wschodniej. Plan Mar
shalla zmierza do przekształca
nia Francji w kolonię amery
kańską.

W dalszym ciągu Thorez pod
kreśla solidarność robotników 
francuskich ze Zw. Radzieckim. 
Przypominając ofiary poniesio
ne przez Zw. Radziecki w ostat
niej wojnie, sekretarz generalny 
partii komunistycznej stwier
dza: „Nasi bracia ze Zw. Ra
dzieckiego walczyli nie tylko o 
swą ojczyznę, lecz również i o 
nas. Jakiż proletariusz mógłby 
o tym zapomnieć? Stosunek do 
Zw. Radzieckiego jest kamie
niem probierczym proletariac
kiego internacjonalizmu“ .

(Dalszy ciąg na str,. 2)

Fofïestai zwariował!
Pierwsza ofiara ,,zimnej wolny

W Bułgarii odbył się ostatnio Kra jowy Kongres Pokoju. Po kongresie zorganizowano 
W Sofii wielkie zgromadzenie w czasie którego świat pracy stolicy Bu łgarii manifestował

swoją wolę walki o pokój.

(h) NOWY JORK. (PAP). Zna
ny amerykański komentator 
radiowy Drew Pearson, oświad

Kłosa robotnicza uczci 1 Maja
no¥/ymi sukcesami produkcji

S o r t i r /  w ię c e j  o d p o w ie d z i  m  a p e l  ł tu S y  „ K o ś c iu s z k ę '
Czynu 1-Majowego obejmuje coraz to nowe rzesze ro

dn ików  ze wszystkich zakładów pracy całego kraju. Ostatnio 
doniesiono nam o dalszych zobowiązaniach załóg fabrycznych 
i poszczególnych robotników. Rosną milionowe sumy, które da 
państwu zadeklarowany w ramach Czynu 1-Majowego wzrost 
produkcji, oszczędność w surowcach, materiałach pomocniczych 
i czasie pracy.

BYTOMSKIE ZJEDN. PRZE
MYSŁU WĘGLOWEGO. Załoga 
Zjednoczenia postanowiła prze
prowadzić dalsze usprawnienia 
pracy, które umożliwią znaczne 
przyspieszenie wykonania planu. 
Zgłoszone już do Komitetu Czy
nu Pierwszomajowego projekty 
gwarantują osiągnięcie oszczęd
ności na sumę 1.200 tys. zł.

HUTA „POKÓJ“ . — Brygady 
czołowych przód, pracy huty 
„Pokój“ — Romana Sobka i Ja
na Lempy, zobowiązały się wy
konać w kwietniu br. 145. proc. 
normy, „ty  pracy zespołowej — 
stwierdzają przodownicy — mo
żemy dokonać wiele, wnosząc 
potężny wkład w dzieło utrwa
lenia pokoju.“

PRZEMYSŁ SKÓRZANY. —-
W ramach Czynu 1-Maj owego 
zgłoszono liczne zobowiązania o 
charakterze społecznym. Pr-zed-

79- mila. m sześć, ga^n 
w I kwartale rb>

171 gazowni wytwórczych po
zostających pod nadzorem tech
nicznym Centralnego Zarządu 
Energetyki, wyprodukowało w 
I  kwartale br. 79.519.102 m sześć, 
gazu, 121.000 ton koksu oraz 
7.940 ton smoły.

Najwyższy procent przekroczę 
nia planu produkcji gazu, wyka. 
zaly gazownie w Zjednocze
niach: krakowskim (124,9 proc.), 
warszawskim (119,7 proc.), gór
nośląskim (106,7 proc.) i biało 
stockim (102,3 proc.).

siębiorstwa Centralnego Prze
mysłu Skórzanego zobowiązały 
się uruchomić na dzień 1 maja 
stacje Opieki nad Matką i  Dziec 
kiem w Łodzi i  Kaliszu. K ra
kowskie Zakłady Garbarskie — 
zakończyć remont przedszkola i 
żłobka, Radomskie Fabryki O- 
buwia — zakończyć w ciągu trze 
ciego kwartału budowę domu 
opieki socjalnej CZPS w Rado
miu, Polskie Zakłady Pasów — 
uruchomić .przedszkole i ogródek 
Jordanowski w  Tomaszowie Ma 
sowieckim, Dolnośląskie Zakła
dy Garbarskie -— stacje opieki w 
Brzegu, przedszkole i świetlicę 
dziecięcą.

b y d g o s k a  s p o ł d z . s p o ż .
Pracownicy Bydgoskiej Spół
dzielni Spożywców postanowili 
uczcić święto klasy robotniczej 
uruchomieniem dwóch specjal
nych sklepów dla świata pracy 
oraz otworzyć pierwszą w Byd
goszczy stołówkę dla pracują
cych. Z funduszów, uzyskanych 
ze sprzedaży zbędnych remanen 
tów, pracownicy BSS postano
w ili zakupić traktor dla jednego 
z pomorskich ośrodków maszy
nowych.

CENTR. SPOŁDZ. JAJCZ.- 
MLECZ. — Pracownicy Centra
li Spółdzielni Mleczarsko - Jaj- 
cżarskich w Poznaniu zobowią
zali się wykonać plan, nakreślo
ny do końca kwietnia w_ 117 
proc. w celu dostarczenia ośrod
kom robotniczym ponadplanowo 
6 miln. litrów  mleka oraz 191 
ton masła.

„ZIELENIEWSKI“ . — Załoga 
fabryki „Zieleniewski“ postano
wiła w ramach Czynu ¿monto
wać i  uruchomić 11 obrabiarek,

ponadto .postanowiła zradiofoni- 
zować fabrykę.

Załoga postanowiła projekto
wany dotychczas plan oszczęd
ności podnieść z 29 miln. zł na 
35 miln. zł.

STOCZNIE. — pracownicy 
stoczni polskich zobowiązali się
uczcić święto, przepracowując 
bezpłatnie 4.349 roboczogodzin.

PRZEMYSŁ FARMACEUTY
CZNY. — Pracownicy W ytw ór
n i Nr 10 Zjednoczonych Zakła
dów Przem. Farmaceutycznego
uczczą 1 ma.ja przez: 1) wykona
nie planu 3-łefniego. do 30.9 '->r'’ 
2) wykonanie planu na rok bież. 
do 30.9 br., 3) rozszerzenie 
współzawodnictwa i  'zwiększe
nie wydajności pracy oraz 4) 
zwiększenie planowanej przez 
dyrekcję zakładu oszczędności o 
10 miln. zł.

„SZOMBIERKI“  — Czołowy 
brygadzista — instruktor gór
nik Rudolf Lempa z kopalni 
„Szombierki“ ogłosił na łamach 
katowickiej „Trybuny Robotni
czej“ wezwanie do brygadzi
stów wszystkich kopalń pol
skich, o przystąpienie do współ
zawodnictwa pracy w ramach 
Czynu 1-Majowego. Jak głosi 
zobowiązanie, Rudolf Lempa 
podniesie wydobycie na obsłu
giwanych przez siebie czterech 
przodkach o 60 proc. Przodki te 
wykonują obecnie 90 proc. nor
my.

„PAFAWAG" — W Państwo
wej Fabryce Wagonów we Wro
c ła w iu  odbyło się zebranie za - 
łogi, poświęcone realizacji sy
stemu. oszczędnościowego oraz 
Czynu 1-Majowego. Zebranie to 
poprzedziły narady we wszyst
kich oddziałach fabryki, na któ
rych zagadnienia te szczegółowo 
rozważono. W wyniku narad od
działowych, na ogólnym zebra
niu postanowiono podwyższyć 
plan oszczędnościowy, przedsta
wiony przez dyrekcję, z 220 mi
lionów zł do 400 milionów zł.

czył w swym ostatnim wystą
pieniu, że b. sekretarz obrony 
narodowej USA James Forre
stal, który c ie rp ia ł na zaburze
nia umysłowe, zwariował osta
tecznie i znajduje się obecnie w 
szpitalu wojskowym.

Pearson dodał, że Forresta l 
dostał pomieszania zmysłów na 
punkcie wyimaginowanego nie
bezpieczeństwa najazdu radziec 
kiego na USA i dwukrotnie usi
łował popełnić samobójstwo. 
Kiedy stanu jego nie można b y 
ło już ukrywać dłużej, skiero
wano go do szpitala.

Mówca podkreślił, że przyja
ciele Forrestal a trzymają wspo
mniane fakty w ścisłej tajemni 
cy, lecz naród amerykański po
winien wiedzieć, że jeszcze w 
ciągu ostatnich tygodni swej 
działalności na stanowisku mini 
stra obrony narodowej był on 
umysłowo chory.

Zdaniem Pearsona fakty te 
były znane Trumanowi, który 
uznał w związku z tym za ko
nieczne rozpatrzeć ponownie 
niektóre decyzje, powzięte 
przez Departament Obrony Na
rodowej za czasów urzędowania 
Forrestala.

Zwraca się uwagę na to, że se 
kretarz prasowy Białego Domu 
Ross odmówił komentarzy na 
temat tej sprawy, lecz nie za
przeczył wypowiedziom Pęar- 
sona.

Wystąpienie Pearsona wywo
łało wielkie wrażenie w całych 
S i Zjednoczonych.

Budżet brytyjski -  wynikiem  
paktowaniu z imperialistami przeciw ZSRR

Ptrrik Komunia tyczna W. Brytanii o budżecie Crippsa
(a) LONDYN (PAP). — Komitet Wykonawczy brytyjskiej par

t ii komunistycznej ogłosił komunikat w związku z przedłożeniem 
przez ministra Crippsa w Izbie Gmin nowego projektu budżetu. 
Komunikat stwierdza, że budżet ten nakłada nowe ciężary na ro
botników, którzy są zmuszeni płacić za zbrojenia i zwiększone 
dochody klas posiadających.

Z S R 1  d o s t a r c z y  

Albanii na kredyt 
sprzętu technicznego

(a) MOSKWA (PAP). Ogłoszo 
no tu radziecko-albański komu
nikat o pobycie w  stolicy ZSRR 
albańskiej delegacji rządowej z 
premierem Enver Hodżą na 
czele.

W wyniku rozmów zostało pod 
pisane porozumienie w sprawie 
dostaw dla Albanii sprzętu tech 
nicznego i materiałów na kre
dyt oraz protokół o wzajem
nych dostawach towarów na r. 
1949.

(a) TIRANA (PAP). Albańska 
delegacja rządowa, powracająca 
z Moskwy powitana została na 
lotnisku entuzjastycznie przez 
30 tys. mieszkańców stolicy al
bańskiej. Spotkanie delegacji 
przekształciło się w potężną ma 
aifestację n?. cześć przyjaźni 
albańsko-radzieckiej. ........

Budżet Crippsa nie uwzględ
n ił w najmniejszym stopniu po
stulatów zw. zawodowych i ru
chu spółdzielczego, poszedł nato
miast po lin ii żądań Federacji 
Przemysłowców Brytyjskich. 
Budżet ten stanowi konsekwen
cję całej polityki obecnego, rzą
du, jego imperialistycznych zo
bowiązań zagranicą, wyprzedaży 
majątku brytyjskiego, St. Zjed
noczonym i paktowania z pań
stwami kapitalistycznymi prze
ciwko ZSRR.

W ciągu ub. roku obok nad
miernych zysków kapitalistów 
brytyjskich, zanotowano brak 
pieniędzy u robotników, co do
prowadziło do nagromadzenia 
towarów w magazynach. Każdy 
miesiąc przynosi wżrpst, bezro
bocia. • Budżet Crippsa ..przyśpie

szy jedynie ogólne pogorszenie 
się sytuacji gospodarczej, na 
czym najbardziej ucierpią masy 
pracujące. Projekt budżetu 
świadczy o tym, iż rząd labou- 
rzystowski stoi — w piątym ro
ku swej władzy — otwarcie po 
stronie bogaczy, a przeciwko 
biednym.

Dla zorganizowanych robotni
ków budżet winien stać się sy
gnałem do. natychmiastowej ak
cji, mającej na celu zaspokoje
nie postulatów podwyżki płac.

Komunikat partii komunisty
cznej wzywa, robotników, do żje- 
dnoczehia się w walce przeciw
ko budżetowi Crippsa. Partia, 
komunistyczna wysuwa nastę
pujące żądania: Niedopuszcze
nie do podwyżki cen na arty
kuły żywnościowe, ’zniesienie po

Wallace piętnuje politykę 
zagraniczna rzędu USÄ

Przewodniczący partii postę
powej Henry Wallace, przema
wiaj ąc na wiecu, zorganizowa
nym przez amerykańską partię 
robotniczą w ramach kampanii 
w obronie pokoju, wezwał na
ród: amerykański do podjęcia ak 
cji, domagającej się odrzucenia 
przez Senat paktu . atlantyckie
go.

Przypominając, że początek 
kampanii w  obronie pokoju zbie 
ga się z . czwartą rocznicą zgonu 
Roosevelta, Wallace oświadczył, 
że walka o pokój jest wykona
niem testamentu Roośevelta, 
testamentu, który następcy pre
zydenta, tak z partii demokra
tycznej jak i republikańskiej, 
konsekwentnie łamią.

Podobnie jak bomba atomowa 
— mówił Wallace —  pakt pół
nocno - atlantycki jest nieodłą
czną cząstką naszego ogromnego 
budżetu „zimnej wojny“ , który 
uniemożliwia Ameryce budowę 
domów, podniebienie dobrobytu 
mas pracujących, rozszerzenie 
ubezpieczeń społecznych i opie
kę nad bezrobotnymi.

Wallace ostro potępił nagonkę 
reakcji amerykańskiej przeciw 
komunistom.

W zakończeniu Wallace wyra
ził .przekonanie, że kampania w 
obronie pokoju, podjęta przez 
partię postępową i amerykańską 
partię robotniczą zakończy się 
pełnym powodzeniem.

datków pośrednich od dóbr kon- 
sumcyjnych, zwiększenie podat
ków na klasy posiadające, ogra
niczenie wydatków na cele woj
skowe oraz przyśpieszenie bu
downictwa, mieszkań dla robot
ników, szpitali i szkół.

(f) LONDYN (PAP). — Fala 
protestów przeciwko budżetowi 
ministra gospodarki Crippsa i 
przeciwko wzrostowi cen żyw
ności wzmaga się w całej An
glii. Związki zawodowe wystę
pują energicznie przeciwko bud 
zetowi, domagając się jego wy
cofania lub podniesienia płac.

Potężny związek zawodowy 
górników szkockich uchwalił re 
zolucję, potępiającą budżet Cripp 
sa. Podobne rezolucje zapadły 
na nadzwyczajnym posiedzeniu 
związków zawodowych robotni
ków rolnych Suffolku i Es,sexu. 
Na terenie caiego kraju odbywa 
się zbieranie podpisów pod pe
tycjami, protestującymi przeciw 
ko budżetowi. Petycje te prze
syłane są członkom rządu oraz 
parlamentu. Do protestów przy 
łączyły się wielkie organizacje 
spółdzielcze, które powzięły re
zolucję, stwierdzającą, że bud
żet Crippsa stanowi zamach na 
prawa ludności pracującej.

DZIŚ W NUMERZE.
A n d rz e j K u b a c k i:  P O T R Z E  

B S ÎA  JE S T  D O B R A  W O 
R A.

Jó ze f W ie lo w s k i-  C H IŃ S K A  
A R M IA  L U D O W A  U 
W R Ó T  Z W Y C IĘ S T W A .

A le k s a n d e r  G e ra s im o w ; P re  
zes A k a d e m ii S z tu k  P ie s  
n y e h  Z S R R : S Z T U K A  HA 
D Z IE C K A  Ś L U Z Y  ID E I 
B R A T E R S T W A  N A R O 
D Ó W .

A n n e  V in c e n t:  Z A M E R Y 
K A N IZ O W A N A  B E L G IA .

J a d w ig a  K a śko : W S P Ó Ł 
P R A C A  K U L T U R A L N A  
Ś W IE T L IC  Z W IĄ Z K O 
W Y C H  Z  O Ś R O D K A M I 
W IE J S K IM I.

Jaszcz: A W A N S  W SR O I)
K A P IT A L IS T Ó W .

S Z P IE G O W S K A  S P Ó Ł K A .
fR e w e la c y jn o  m a te r ia ły  o 
d z ia ła ln o ś c i S P D '.



TR Y B U N A  L U D I,

ñrfy id  ifidsiaccy gośćmi 
Ministre Kultury i Sztuki

Minister Kultury i Sztuki S. 
Dybowski wydal w restauracji 
hotelu „Polonia“ przyjęcie na 
nieść członków zespołu Państwo 
wegó- Moskiewskiego Teatru Dra 
matyezneso.

W przyjęciu, które odbyło się 
po przedstawieniu w Państwo
wym Teatrze Polskim, wzięli u- 
dział-m. in. prezes Zarządu Gi 
Tow. Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej min. Świątkowski, min 
Wolski, min. pełnomocny Grosz, 
członek KG PZPR tcw J. A l
brecht i liczni przedstawiciele 
świata teatralnego i literackiego 
Przybyli również ambasador 
Związku Radzieckiego Lebic- 
diew, gen. Masłów oraz liczni

członkowie ambasady radziec
kiej.

Witając gości radzieckich min. 
Dybowski wyraz;! całemu zespo
łów: gorące podziękowanie za 
przybycie do Polaki i za "wystę
py teatralne, znajdujące . entu
zjastyczny oddźwięk w społeczeń 
atwie polskim.'

Wicemin. Sokorski wskazał 
przyczyny wielkości i siły teatru 
moskiewskiego - i olbrzymiego za 
mtereso wanta, jakle-wystepy, je
go wzbudziły w Warszawie. Te
atr -mośkiewski — zakończy! 
mówca — po Winien by i  dla nas 
przykładem wałki ó nowy teatr.
■ Przemawiał następnie kierów 
nlk artystyczny testru M Ochłup 
ko w

Polska I ZSIÎE sprzeciwiły się 
utworzeniu »stmäy ö$X«

{*) LAKE SUCCBS IP API, Na 
ortatnim posiedzeniu Komisji 
Politycznej delegaci ZSRR i 
Polski, wypowiedzieli się .prze
ciwko projektowi utworzenia 
„straży ONZ” , wniesionemu 
przez sekretarza generalnego 
ONZ, Trygve Lie.

Delegat radziecki Malik o- 
świadczył, że projekt tan jest 
całkowicie sprzeczny z Kartą 
ONZ i . stanowi jedynie .przy
czynek do „ekspansjomstycznej 
polityki pewnych mocarstw''.

Delegat polski dr Suchy .wy
kazał również na podstawie 
Karty ONZ, że projekt utwo
rzenia tego rodzaju „straży” 
koliduje z zasadami i obowiąz
kami Narodów. Zjednoczonych i 
podkreślił, że zrealizowanie te
go projektu podważyłoby jedy
nie autorytet ONZ.

Przedstawiciele niektórych in 
nych państw zwrócili uwagę na 
to, że utworzenie „straży” po
ciągnęłoby za sobą ogromne wy
datki na jej utrzymam«.

Prezydent Ezukusits rozwiqzd 
w ^kîik io  Zgromadzenie Haiodowe

Hisimeddt fommeie
wojskowe w Blsenii
(a) BRUKSELA, (PAP). — W 

dzienniku „Front,” zamieszczono 
artykuł m  temat tworzenia w 
•Bizonii nomiecidch formacji 
wojskowych. Dzicnjk stwiepdza. 
że w lutym 'br. generałowie 
CłóySi Robertson -.mawiali spra 
w® zwiększenia liczby tych for
macji. Istni i  ją cne już od pew- 
rego-czasu pod niewinną nazwą 
„oddziałów .robotniczych” i ..po
lic ji drogowej” .

W brytyjskiej striefie okupa
cyjnej utworzono już 18 batalio 
nów takiej ..policji". Poza tyrn 
w strefie tej czynnych jest ” 0 
oddziałów .strażniczych" które 
są obecnie zajęte odbudową lot
nisk.

Inicjatywa oszczędnościowa hutników 
zmniejszy wydatki hut o miliony zł

Napływające z całego kraju wiadomości wskazują, że klasa 
robotnicza rozwija twórczą Inicjatywę, wzbogacając nowymi 
pomysiami i wynalazkami gospodarkę narodową i przyczynia
jąc się do realizacji zobowiązań oszczędnościowych.

Hm Gwarne 
27 »tu&eniów w  OSR

(a) N. JORK (PAP! P-d cja 
amerykańska aresztowała 27 stu
dęńtów uniwersytetu w N. Jor
ku za udział w strajku i demon
stracjach, które odbywają się w 
tej uczelni na znak protestu 
przeciwko głoszeniu przez nie
których profesorów teori1 ras: 
stowikich i antysemickich

Aresztowani wystosowali do 
wiedz uniwersyteckich żsclan e 
usunięcia wspomnianych profe
sorów i brali udział w pakieto
waniu gmachu un wersytetu.
II A

(a) BUDAPESZT (PAP). W 
środę przód południom odbyło 
sig- posiedzenie parlamentu wę
gierskiego, na którym odczyta
no odręczne pismo prezydenta 
Republiki, Sżik-aśitsa. W piś
mie tym prezydent, wyrażając 
podziękowanie deputowanym za 
owocną pracę w mterezie Repu
b lik i Węgierskiej, zawiadamia, 
że zgodnie z przysługującym mu 
prawem rozwiązuje obecny par 
lament oraz zwołuje nowe Zgro 
madzenie Narodowe na dzień 8 
czerwca br.

Przewodniczący Zgromadze
nia Narodowego Nagy oświad
czył, że parlament przyjmuje 
do wiadomości pismo prezyden
ta i uważa obecną sesję parla
mentu -*a zakończoną. Zgodnie 
t  obowiązującymi ustawami 
Nagy zachował godność prze
wodniczącego parlamentu wę
gierskiego do chwili zwołania 
nowego ~Zgromadzenia Narodo
wego.

Nowe wybory do parlamentu 
węgierskiego odbędą lię praw
dopodobni« 18 maja,

Imperialiści nsneiyknńscy rabują 
chińskie dzieła sztoki

f* i PÓŁNOCNE SHENS1 (Te- 
lepress). — Kuomintangowsfei 
„prezydent“  L i Tsun-jen zgodził 
się aa amerykańską prooozycję 
wysłani* do USA złota i arcy
dzieł sztuki- Wysyłka złota, k le j
notów i dzieł sztuki została już 
rozpoczęta.

Zapasy złota ze skarbców rhiń 
skiego Narodowego Banku Cen
tralnego zostały już wysłane z 
Szanghaju do San Francisco.

Trzy dni wcześniej amerykański 
parowiec , „Theodor« Roosevslt‘‘ 
odpłynął do USA z 1.8(30 cenny
mi dziełami sztuki z sząnghaj- 
skiego muzeum i galerii obra
zów.

Amerykanie zamierzają rów
nież wywieźć z Chin niezmier
nie cenna kolekcję ptaków z Da 
iekiegó Wschodu, należącą do 
Chińskiej Akademii Umiejętno
ści.

WsrasSn lyekwenGfii 
w nacdrowbtah

Według danych statystycznych 
Naczelnej Dyrekcji P /P . Uzdro 
wiska Polskie, ilość kuracjuszy 
w miejscowościachd uzdrowisko 
wych stale wzrasta.

W roku 1(146 liczba ta wyno
siła 45 ty«, osób, w 1947 — 1C3 
tys., a w 1948 — 147 tys, osób 
Liczba pracujących, skierowa
nych do uzdrowisk przez ZUS 
i ubezpiecza lnie. Fundusz Wcza 
sów Pracowniczych, ZSCh, Zw 
Inwalidów Woj., Ligę' Przeciw
gruźliczą i inne instytucję, wzro 
•da z 30 proc. ogólnej liczby 
kuracjuszy w roku 1946 do 57 
proc. w roku 1947 i do 72,8 proc, 
W roku ub. W sezonie zimowym 
coraz liczniej korzystają z uzdro 
Wisk chłopi.

' Robotnicy huty „Batory” reą 
liziiją z powodzeniem przyjęto 
zobowiązania oszczędnościowe. 
Samo tylko przestawienie . ma
szyn w walcowni blach przy
niosło wzrost nrodukcji o 20 
proc., a to wskutek zaoszczę
dzenia czasu transportu. Wal
cownia ta uzyska w br. 162 
mi ln. zł oszczędności.

Wynalazczość robotników
V/ tej samej hucie, dzięki pod 

niesieniu o 4,8 proc. oszczędno
ści materiałowej i wydajności 
pracy, wykonano w marcu w 
walcowni rur 128 proc. planu 
produkcyjnego.

V7 systemie realizacji oszczęd 
nośei w hucie dużą rolę odgry
wa wynalazczość robotnicza. 
Majster Mrzygłód udoskonalił

p'ec w wal'cóv 
¿likwidowało cz

ni blachy, co 
este' dotychczas 

postoje, wynikające z ustawicz
nych remontów. Ślusarze Fran
ciszek Uszka, Jan Grochala i 
Franciszek Kopczyk ..ulepszyli 
przyrządy do cięcia blach, l i 
kwidując stale uszkodzenia. W 
ten sposób nie tylko zaoszczę
dzili czas pracy, lecz również i 
materiały, którą dotychczas. . z 
powodu wadliwego działania ma 
szyny były w znacznym stopniu 
marnowane.
„Drobiazg”  —  oszczędzający 

m iliony
Również' 7 wir - huty „Ko

ściuszko” przy. tą piła do zooo- 
wlążąń os - • zędn -\śc i o w vch • W 
raarCu p'ąn produkcyjny, P°d 
względem wartości, został prze-

kroczony o 12 proc. Poważne 
zwiększeni« wydajności prący 
umożliwiło prześuąiącie 150 .pra
cowników do innego działu wy
twórczości.

S p o ś ró d  licznych wynalazków 
i ulepszeń należy wymienić po
mysł technika Balcarka, który 
przez zastosowani« urządzenia 
do nawapniaaia form rozlew- 
hiezych, zwiększył okres Ich' u- 
żywalnośći, dając w ten ipośób 
ponad 30 miln. zł ósaczędheści 
rocznie. -

W ostatnich dniach załoga 
hutniczego przedsiębiorstwa bu 
dowlańego zameldowała o ze
braniu 170 ton złomu i rur .żę- 
liwnych, Wartości ponad milion 
złotych.

Wszystkie te,pomysły 1 wy
nalazki' przyczyniają ałę do o- 
szczędnośćt materiałowej, rw tfk  
sżenią produkcji, a także óssczt 
drania sił i zdrowig człówieky 
prący.

i ł i n B

'Słąr

Rząd francuski pod presją Wall Street 
odmawia wiz dla delegatów na Kongres

Międzynarodowa -f«akcin lflfc* sią rucha pokuiu
Olbrzym'* znaczenie Kongtę-

su Obrońców Pokoju w Paryżu
PARYŻ, (PAP)- W kołach paryskich ogromne oburzenie w y

wołała wiadomość, iż „czynniki kompetentne” postanowiły 
ograniczyć zezwolenia na wizy do 8 delegatów z każdego 
kraju.

„Ce Soir” komentując tę decyzję stwierdza, że rola czynni
ków kompetentnych „ogranicza Mą jedyni* do wykonywania 
rozkazów Wąśzfngton«” . Próby sabotowania Światowego Kon
gresu Obrony Pokoju — przypominają żywo metody, zastoso
wane w St. Zjednoczonych wobec Kongresu intelektualistów 
w N. Jorku” ,

Polska weszła do władz
Światowej Organizacji Technicznej

W dniu 9 bńt. wrócił« do kra
ju delegacja pólśka, która i  ra
mienia Naczelnei Organizacji 
Techniczne! brała udział w obra 
dach M iędzynarodowego Kongre 
su Technicznego w Kairze.

W skład delegacji wchodzili: 
inż. L. Tarnowski iako przewod
niczący oraz inż J- Czarnowski, 
p r d  W. Goetel i p ro t J Jaku
bowski

Tematem obrad były sprawy 
surowców, postępu technicznego 
i  jego wpływu na układ -świato
wych stosunków soolecznych. 
Delegacja polska wniosła ną o- 
brady zagadnienie wspótodpowi« 
dualności techników za sprawę 
międzynarodowego pokoju. Wy
sunięto również sprawę zakazu 
użycia energii atomowej do ce

lów wojennych, «prawy wolnego 
obrotu międzynarodowego w 
dziedzinie wymiany rezultatów 
badań naukowo - technicznych“, 
wymiany specjalistów, maszyn i 
surowców.

Odpowiednie rezolucje, złożo
na w tych sprawach przez dele-. 
gację polską, wywołały gorące 
dyskusje- i mimo sprzeciwu 
przedstawicieli amerykańskich i 
grup od nich zależnych, wpraw
dzie z pewnymi, zmianami, prze
szły jako uchwały Kongresu.

Dowodem uznania dla ro li i 
znaczenia techników polskich by 
ta jednomyślna uchwała Kon
gresu, powołującą przedstawicie 
la Polski ną stanowisko jednego 
z wiceprezesów organizacji obok 
USA i Szwajcarii.

Wzrastała obroty 
Powszechnych 

Barnów Towarowych
Łączne obroty 77 Powszech

nych Domów Towarowych o- 
siągnęly w  pierwszym kwartale 
br. 9.557 milionów zł. Plan o- 
brotów wykonano w 119 proe.

Obroty oddzielnych PDT, jak 
i Obroty globalne w  poszczegól
nych miesiącach br. wykazywa
ły  stały wzrost. Szczególnie 
szybki wzrost obrotów nastąpił 
w marcu.

Najwyższe obroty w  I kwar
tale uzyskał PDT we Wrocła
wiu, osiągając 860 miln. zł. Na
stępne miejsca zajmują Katowi
ce — 765,5 miln. zł, Łódzki PDT 
osiągnął — 578,5 miln. zł.

Trzy warszawę! domy towa
rowe dokonały w I  kwartale br. 
obrotów na ogólną sumę 739 
miln. zł.

Obiady Etfiægfdu Głównego 
Zw. Pracowników Skarbowych

W dniach 10 i 11 kwietnia br. 
obradowało w świdrze p War
szawą plenum Zarządu Głównie 
go Zw. Zaw. Pracowników' Skar
bowych. z udziałem przedstawi- 
c.eli Ministerstwa Skarbu oraz 
KCZZ.

Głównym tematem obrad były 
sprawy związane z terminowym 
wykonaniem planu wpływów 
skarbowych w- 1949 r. oraz zba
dania sposobów i żródei reali
zacji stałego systemu oszczędza
nia.

W czasie dyskusji racjonaliza
torzy pracy — skarbowey podzie 
l i i i  się z towarzyszami z Żarz. 
Głównego Związku swymi spo
strzeżeniami z dziedziny organi • 
zacji i  współzawodnictwa praćv 
w aparacie skarbowym orm 
wskazali na praktyczną realiza
cję zasad stałego systemu osz
czędzania w podstawowych ko
mórkach aparatu skarbowego. 
Bogaty materiał, wniesiońy 
przez racjonalizatorów, zostanie

przez Ministerstwo Skarbu wy
korzystany przy opracowywaniu 
ogólnych wytycznych w kierun
ku usprawnienia' prac urzędów 
skarbowych.

Na wniosek prezydium ple
num powzięto jednomyślnie u- 
chwałę, przyznającą sześciu ra
cjonalizatorom przekazy wcza
sowe na spędzenie urlopu w y
poczynkowego w Czechosłowa
cji.

Obrady zakończono uchwale
niem rezolucji, stwierdzającej 
m in. iż wszystkie ogniwa zwia 
zkowe zmobilizują ogół pracow
ników skarbowych do wykona
nia z nadwyżką planu wpływów 
podatkowych w 1949 r.
■ W końcu rezolucja stwierdza, 

że racjonalizacja postawionycn 
zadań nastąpi przez wytworze
nie wśród ogółu skarboweów 
świadomego socjalistycznego 
stosunku do pracy, otoczenie 
szczególną opieką racjonalizato
rów i przodowników preey.

W kilku wierszach
R Z Y M , (P A P ). — s e k re ta rz  gene

ra ln y  W ło s k ie j Konfederacji P rany 
D i V i t to r io  p o d k re ś la  na łam a ch  
„ U n i t y “  c a łk o w ite  f ia s k o  a k c ji  ro z 
ła m o w e j, p ro w a d z o n e j p rzez  a k to li-  
e k ic h  s o c ja ld e m o k ra ty c z n y c h  i  fasży  
s to w s k ic h  d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h .

P A R Y Ż , (p a p ). — K ra jo w a  k o n fe 
re n c ja  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j uehw a 
l i i *  e n e rg ic z n y  .p ro te s t p rzec iw ko , 
w n io s k o w i rz ą d u , k tó r y  dom aga sig 
u c h y le n ia  n ie ty k a ln o ś c i ę a r la m e n ta r  
n e j d ep u to w an e g o  .B o n te .

P R A G A , (P A P ). — P o ty g o d n io 
w y m  p ob yc ie  w, P o lsce  p o w ró c iła  do 
P ra g i p ię c io oso b ow a  d e le g a c ja  cze
c h o s ło w a c k ic h  zw . z a w o d o w y c h .

N . JO R K , (P A P ). — P rz e d s ta w ic ie 
le D a n ii,  Is la n d ii,  N o rw e g ii i  S zw e
c j i  w y p o w ie d z ie li s ic  na ś ro d o w y m  
pos iedzen iu  z g ro m a d z e n ia  ogó lnego  
ON7. p rz e c iw  u m ie s z c z e n iu  na  p o 
rz ą d k u  d z ie n n y m  o b ra d  sprąw-y p ro 
cesu M in d s z e n ty e g o  o raz  15 p asto 
ró w  b u łg a ra k ic h .

B E R L IN , (P A P ). — N a  g ra n ic y  s tfe  
f y  ra d z ie c k ie j i  b r y t y js k ie j  w  N ie m  
czech o d b y ła  się  m a n ife s ta c ja  p o k o 
jo w a , na k tó rą  p r z y b y l i  l ic z n ie  m ie 
szka ńcy  m ie js c o w o ś c i p o g ra n ic z 
n y c h  o b u  s tre f.

R Z Y M , (PAI>). — W e d łu g  o f ic ja l 
n y c h  d a n y c h , ilo ś ć  b e z ro b o tn y c h  
w z ros ła  w  u b ie g ły m  m ie s ią c u  o 70 
ty s ię c y  osób, dochodząc do  2.227 t y 
s ięcy.

B R U K S E L A , (P A P ). — S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  B e lg i js k ie j  P a r t i i  K o m u 
n is ty c z n e j L a ltn a n d  WYst ° so w a l l is i  
do s o c ja lis tó w  B e lg i i,  w  k tó ry m  n a 
w o łu je  ic h  d o  z je d n o c z e n ia  s ić  z ko 
m u n is ta m i d la  w a lk i  o p o k ó j i  je d 
ność k la s y  ro b o tn ic z e j.

„Humanitc" nazywa ograni
czenia w ud/,islamu wiz detega* 
tem zagranicznym na Kongres 
paryski, zwykłym sabotażem.

Dfcf.u.dwana komunistyczna 
Marie Yaillart-Couturisr złoży
ła interpelację w ię.i sprawię 
w Zgromadzeniu Narodowym.

Z n a n y  publicysta Courtade o- 
publikował artykuł, w którym 
przypomina, że ną Kongrći, 
WrbcłaWśki Boiska udrlfcląła w ij 
delegatom zagranicznym, nie 
stosując żadnych dyskryminacji 
politycznych. „Minister Mech 
postępuje inaczej, wykonując 
skrupulatnie instrukcje z Wa
szyngtonu” .

Na ręce ministra Schumana 
nadchodzą liczne protesty prze
ciwko ' odmowie udefółóńia Wiz 
delegatom zagranicznym ną Kon 
gres Obrońców Pokoju.

Z Bombaju donoszą o aresz
towaniu sekretarza generalnego 
hinduskich pisarzy postępo
wych Jaffri, który miał wziąć 
udział w obradach Kongresu.

(a) PARYŻ (PAP). Rumuńska 
opinia publiczna przyjęła z o- 
bur-zenietn wiadomość, iż posel
stwo francuskie w Bukareszcie 
odmówiło udzielenia wiz na 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju 32 spośród 40 członków 
delegacji rumuńskiej.

Centralny Organ Rumuńskiej 
Partii Robotniczej „Scanteia” 
podkreśla, że decyzja rządu fran 
cuskiego inspirowana jest przez 
koła imperialistyczne Stanów 
Zjednoczonych. Decyzja ta 
świadczy również o tym, iż im 
perialiści amerykańscy i ich 
zwolennicy we Francji obawia
ją się, że Kongres Paryski w y
razi wolę pokoju setek m ilio
nów ludzi na całym świacie. 
Odmowa udzielenia wiz delega
tom Europy Wschodniej jest jed 
nocześnie niezręczną i naiwną 
próbą imperialistów, osłabienia 
potężnego ócha. Kongresu ną 
całym świecie. Światowa klika 
imperialistyczna usiłuje zaha
mować przenikanie prawdy o 
krajach demokracji ludowej do 
Europy Zachodniej.

Oświadczenie Aragona
(a) PARYŻ (PAP). W Paryżu 

odbyła się konferencja praso
wa Komitetu Organizacyjnego 
Światowego Kongresu w Obro
nie Pokoju, na którym złożył 
oświadczenie Louis Aragon.

„Rząd francuski zawiadomił 
nas, że ogranicza liczbę wiz dla 
poszczególnych deiegacyj na 
Światowy Kongres w Obroni® 
Pokoju do 8. Delegacja polska 
miała liczyć 70 członków, cze
chosłowacka 70, węgierska 40, 
rumuńska 40, jugosłowiańska 
20, bułgarska 40.

Może być tylko jedno wyjaś
nienie tych szykan: obawa
przed ruchem na rzecz pokoju. 
Jako Francuz czuję się upoko
rzony, że odmówiono wiz przed 
stawicielam krajów, które zaw
sze żywiły w stosunku do Fran
cji uczucia najszczerszej przy
jaźni” .

(a) RZYM (PAP). Jedna z kie
rowniczych osobistości Zjedno
czenia Chrześcijan postępowych 
we Włoszech, które zgłosiło ak
ces do Światowego Kongresu w 
Alessandrini, w' rozmowie z 
przedstawicielem PAP oświa- 
czyła, że inicjatywa zwołania 
Kongresu wywołała prawdziwy 
entuzjazm wśród szerokich rzesz 
katolickich.

„Jesteśmy wierzącymi i prak
tykującymi katolikami — mówi 
p. Alessandrini, — tym bardziej

y/ięc boli nas oficjalną polityka 
Watykanu, popierająca pakt 
atlantycki, który jest paktem 
agres |i imperial!stycznej•

Nią chcemy, by wykorzysty
wano religię dla celów wojen- 
On ronię Pokoju, prof. Adą 
nych, wrogich postępowi.

Chrześcijanie postępowi uczy
nią wszystko, by przeciwstawić 
się nowym krucjatom, usiłują;- 
cym osłonić sutąnną niecne pla
ny miliarderów amerykańskich 
i ich popleczników ną całym 
świecić” .

— mówi na ząkończeni^ pani 
Alessóiidrini — półęją m. ią. ną 
tym, żę jednoczy en tę' siły w 
skali międzynarodowej” .

(a) KOPENHAGA (PAP). — 
Martin Andersen N«x8, znany 
postępowy pisarz duński, jeden 
z uczestników Kongresu Wro
cławskiego, złożył kóreąpon den- 
towi PAP oświadczeni« ną te
mat akcji obrony pokoju, s tw iir 
dząjąc m. in.:

Narody Wschodniej Európy 
skonsolidowały sl? i .zbudowały 
nowe żyeię pod hąsłfnt jrący i 
pokoju, nie chcąc słyszeć o 
wojnie. Również wśród «.«ro
dów Europy żąchodńiej domi
nuje pragńienię pokoju.

Potężny ruch przeciwko pod
żegaczom wojennym róźWhja się 
również w Rsńii i NórWegti, 
wbrew polityce jsocjąl-demekr#- 
tyeznyeh rządów^ tyć'® krajów.
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Siewy wiosenne 
ptaebiegaiff planowe 

838 !’#s. ha obsiano do 18 kwłolni« br.
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Ostatnio znaczne ochłodzenie, 
opady śnieżne i deszcze, a na
wet przymrozki W duży mstop- 
niu opóźniły przebieg ś-ewów 
wiosennych. Szczególnie dało się 
to odczuć w województwach pół 
nocnych — Białostockim i ol- 
sztyńskirti, gdzie sięwy zaledwie 
rozpoczęto.

W województwach południo
wych — na Śląsku, w woj. poz
nańskim i w woj. lubelskim sie
wy rozpoczęto jeszcze w mar
cu, dlatego województwa te przo 
dują w pracach wiosennych. Do 
10 bm. dokonały one 25 proc. 
zasiewów zbóż jarych —- pszeni
cy jarej, jęczmienia i owsa,

W całym kraju obsiano ogó
łem 638 tys. ha, w tym 86.500

ha pszenicą jarą, 113.580 ha ją- 
cżmi«n:«m. Í45. 308 ha «wśęm 
ora? 92.700 ha innyth rośittua»», 

W tegoróeżhęj kampąśjd # ib - 
śęnhej na uWagę ąąęługuję du
że zaiterosoWanię rólnikćw na
wozami ąztucznyimi. które do
starczono do spółdzielni W® wła
ściwym czasie i w  wystareąają- 
cej iipąei. 'Ts’k wynika z mąl- 
dunków do 1 kwietnia br. chło
pi zakupili, ich, ck. 300.000 tón. 
z majątków RGią napływają 
meldunki o kończeni« *(ęwów 
wiosennych. Majątek Sogdęzę 
wo koło Jeleniej Góry wykonał 
plan zasiewów w, log proc. eaś 
majątek Łam da pew. Kutno za
kończył aiewy W dn. 4 i»n ó í<¡>- 
dzinie 11
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Fîsfeïyki iyianiu pKekroczyły plan 
w I kwartale br.

Polski« fabryki tytoniowe wy 
konały pian produkcyjny w 
pierwszym kwartale br. ze zna
cznymi nadwyżkami.

Papierosów bezustnikowych 
wyprodukowano 4.724.151 tys. 
szt, przekraczając plan o 20 
proc., papierosów z ustnikiem 
180.730 tys. szt., co stanowi 
104,0 proc. planu. Ogólny plan

produkcji papierosów Wykona
ny został W ll f ,5  proc.

Produkcja innych wyrobów 
tytoniowych Wynosi: cygar — 
5.476 tys. s?t., co stanowi prz«- 
kroężani* płertu o 18,7 pro«,, ty
toniu fajkowego — 3SS.3I1 kij;, 
czyli 106,5 proc. produkcji t%- 
planowanęj, tabąki — 24.114 kg. 
czyli 104.8 proc. produkcji prtś 
widzianej planem.

Zw. b. ofiar hitleryzmu iqda 
ukarania mordercy Thaeimanna

i m ii ámA

stek

(ii#:

(a) WEIMAR, (PAP). — Na »a
nifestacji pokojowej, urządzonej 
przez związek b. ofiar hitleryz
mu (VVN) powzięto uchwałę, do 
magającą się wydania władzom 
wymiaru sprawiedliwości w Tu
ryngii przebywającego obecnie \y 
obozie amerykańskim SS-maną,,

który zamordował przewodniczą 
cego komunistycznej partii Ni«- 
fnięc Ernesta Thaelm&ną.

Jednocześnie żwiąaek byłych 
ofiar hitleryzmu zażądał wyda
nia „béstii Ruehèftwaldu“ Ils« 
Koch, któréj generał Cj^jr aanái» 
nił niedawno wyrok śmierei nę 
karę 4 lat więzienia

16 iys. robotników portowych 
straikuie w Londynie

LONDYN, (UAP). — Strajk ro 
botników portowych w Londynie 
rozszerza się w  dalszym ciągu 
'Na 24 tysiąca robotników straj
kiem objętych jest około 16 ty 
sięcy. Wszelka praca przv łado
waniu i wyładowywaniu 90 stat
ków, przebywających obecnie w 
porcie londyńskim, został* 
.wstrzymana.

Presa prowincjonalna donosi 
o rozszerzaniu się strajku na in
ne porty londyńskie. Oczekuje 
się, że strajki solidarnościowe

rozpoczną ąię również w pot-tgęn 
położonych w północnej ceęśtr 
kraju, m-. lii. w Holi i Newca- 
sfl®.

Dotychczasowe wysiłki rządu 
i Władz TUC, wnierzając« da 
przerwania akcji itr ijko tve j. hl« 
odnoszą skutku. W strajku bid- 
rą gromadny ucHrj*} cziónkowi# 
związku transooriowców, na któ 
rego czele stdi Deakift, có uwa
żane jest m  jegft ęsehista ńdfżz- 
kę i z* dowód, że nie posiada 5h 
pópareia robotników.
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Port węglowy w Gdyni

Liczne krany załadowują poi* k i węgiel na s ta tk i nasze i zagraniczne.

S ztuka  ra d z ie cka  
s łuży id e i b ra te rs tw a  n a ro d ó w

Minęło już trzy tygodni« 
od oświadczenia rządowego w 
sprawie uregulowania stosun
ków między Państwem a Ko
ściołem. Jest to czas dostate
cznie długi aby każdy, kto te
go pragnie, mógł w te j spra
wie zabrać głos. Toteż przez 
te trzy tygodnie z różnych 
stron kraju i z różnych śro
dowisk, począwszy od załóg 
robotniczych a skończywszy 
na profesorach wyższych u- 
czelni, a także szeregu księ
ży, płynęły nieprzerwaną 
falą liczne oświadczenia w 
związku ze stanowiskiem za
jętym przez Rząd w dniu 20 
marca.

Dotychczas Episkopat pol
ski, choć ma możność w de
cydującej mierze przyczynić 
się do uregulowania stosun
ków między Państwem a Ko

Potrzebna jest dobra wola
Andrzej Kubacki

/

godniku Powszechnym’* > 
dnia 10 kwietnia br. — orga
nie krakowskiej kurii metropo 
litalnej. Artykuł ten komentu
je oświadczenie złożona w imię 
niu Rządu przez ministra Wol
skiego.

A rtyku ł na wstępie wyraża 
pogląd, że warunki polskie 
czynią porozumienie między 
Państwem a Kościołem 
„wręcz konieczne“ . Nie spo
sób uznać słuszności szeregu 
innych tez artykułu.

Trudno na przykład zgodzić 
się z twierdzeniem, że „E p i
skopat polski stale i stanow
czo zakazuje duchowieństwu 
wszelkiej akcji politycznej 
skoro fakty nadużywania reli- 
gii przez poszczególnych księ-

Powszechnego" wyehodaą po
za obręb płaaacayzny zagad
nień dotyczących bezpośred
nio »praw religijnych. Ar
tykuł deklarują» rzeczowe 
ustosunkowania »ię do oświad 
czenia rządowego, nie zawiera 
jednak jasnego i nie budzą
cego zastrzeżeń ustosunkowa
nia się do tego oświadczenia.

Jeśli chodzi o zawarte W, 
artykule stwierdzenie, ie  „za
drażnienia bieżące między 
Państwem a Kościołem dadzą 
się przy dobrej woli usunąć” 
— to uważamy je za słuszne. 
Również podzielamy zdanie 
zawarte w omawianym arty
kule, że „można także znaleźć 
podstawy prawne dla trwałej 
regulacji stosunków między 
Państwem a Kościołem"s

Atlantyk się pali!

kow m i ę u . ży powtarzają się notorycz- 
ściołem przyspieszyć r o z w ią - j^  ^  ^  wypadki zbrod_

K ra j zwycięskiego socjalizmu Związek sztuki, budzących nienawiść rasową lub glo- 
Radźiecki uczci święto całej pracującej ludz- szącyeh konieczność nowej wojny, ponieważ 
kości — Pierwszomajowy Dzień przeglądu takie dzieła sprzeczne są z nastawieniem na- 
je j bojowych sił — nowymi osiągnięciami w szego narodu, który pod kierownictwem rzą- 
dziedzinie gospodarki narodowej, nauki, kul- du radzieckiego i  partii komunistycznej pro- 
tu ry  i  sztuki. wadzi konsekwentnie politykę pokojową.

Po zwycięskim zakończeniu wojny z najeż- Opowiadając wiernie o czynach narodu ra- 
dźcą hitlerowskim, wielonarodowy kra j ra- dzieckiego, pokazując to, co najlepsze i  naj- 
dziecki zaczął wcielać w żyeić wspaniały sta- bardziej charakterystyczne w naszym życiu, 
linowski plan budownictwa komunistycznego artyści radzieccy pomagają narodowi w bu- 
w naszym kraju. Każdy obywatel ZSRR wi- dowaniu wspaniałej przyszłości, a za to na- 
dzi na własne oczy, jak realizują się jego naj- ród odpłaca się im miłością. W żadnym kraju 
tajniejsze marzenia i pragnienia. mistrzowie sztuki nie są otoczeni takim sza-

Praed nami, artystamf radzieckimi, stoi cunkiem, nie cieszą się taką popularnością, 
■zlachetne i zaszczytne zadanie ujęcia sączę- jak u nas.
śliwego życia i pokojowej pracy obywateli ra- Przed naszą sztuką, którą otacza miłość 
dzieckich w kształty realistycznych dzieł sztu- całego narodu i  opieka partii, rządu i  osobi- 
kł. Bohaterami utworów artystów radziec- §cje Józefa Stalina, otwierają się wspaniałe 
kich, żyjących życiem swego narodu, są perspektywy twórcze, jakich nie znała sztu- 
współcześni ludzie ZSRR. ka przeszłości. Siłą naszej sztuki jest je j hu-

Naród radziecki kocha sztukę realistyczną, manitaryzm, Siła je j płynie stąd, że jest ona 
sztukę malującą rzeczywistość. Taką właśnie przepojona wielkimi ideami braterstwa mię-
sztukę my tworzymy. W naszych utworach 
opowiartiy o miłości człowieka radzieckiego do 
ojczyzny, o jego pokojowej twórczej pracy, 
O bohaterskim budownictwie, o wcielaniu w 
życie wielkiego planu przeobrażenia przy
rody...

Na naszych wystawach nie ujrzycie da!eł

dzy wszystkimi ludźmi pracy na świecie. Cala 
nasza twórczość służy sprawie obrony pokoju 
i  demokracji i  wzywa do okiełznania ciem
nych sił podżegaczy wojennych.

ALEKSANDER GERASIMOW 

Prezes Akademii Sztuk Pięknych ZSRR

a
ni nie były przez Episkopat
napiętnowane.

Trudno także zgodzić się z 
twierdzeniem, że sprawa, an- 
typolskiego wystąpienia pa
pieża w liście do biskupów 
niemieckich została „załatwio 
na i wyczerpana” , skoro 
wbrew oświadczeniu papie
skiego Sekretariatu Stanu z 
31 lipca ub. roku mamy po 
dziś dzień wiele dowodów, że 
miarodajne koła watykańskie 
nie uznają zachodnich granic 
Polski.

A rtyku ł zapewnia o# pełnej 
gotowości Episkopatu polskie
go dla osiągnięcia porozumie
nia między Państwem a Ko
ściołem.

Rząd w swoim oświadczeniu 
dał wyraz temu, że stoi na 
stanowisku pełnego poszano 
wania potrzeb religijnych wie 
rżących i Kościoła i  zmierza 
do osiągnięcia porozumienia

zanie tego zagadnienia — nie 
udzielił odpowiedzi na oświad
czenie rządowe.

ty  międzyczasie rozmaite 
czynniki wrogie Polsce Ludo
wej prowadzą wokół te j .spra 
wy swoją propagandę i roz
siewają informacje, które do 
nas docierają za pośrednic
twem „Głosu Ameryki”  i  
BBC. Propaganda ta przy po
mocy kłamstw i  prowokacji 
na temat sytuacji w Polsce, 
dąży do tego, aby uniemożli
wić porozumienie i zaostrzyć 
stosunki między naszym Pań
stwem a Kościołem. W po- 
podobny sposób oświetlił spra
wę autor komentarza nadane
go przez radio watykańskie w 
dniu 30 marca. W komenta
rzu tym insynuował on jako
by oświadczenie rządowe do
magało się od hierarchii ko
ścielnej zgody na wyzbycie się 
swobód religijnych.

Od głosów, jakie płyną na 
falach „Głosu Ameryki“
BBC wydaje się odbijać ton ar Niektóre postulaty sformuło- 
tykułu, zamieszczonego w „T y  I wane w artykule „Tygodnika

Chińska Armia Ludowa u wrót zwycięstwa
Obecne zwycięstwa Glińskiej 

Armii Ludowej wykuwały *ię 
podczas długich lat wojny do
mowej, w walce ■ okupantem 
Japońskim, i wreszcie po kapi
tulacji Japonii w dalszym cią
gu — w wojnie z Czang Kai- 
szekiem. Kształtowały one 
na innym, nowym podłożu spo
łeczne - politycznym i dlatego 
są tak decydujące, a ich rezul
taty, trwałe. Strategia Chin Lu- 
dówych bierze swój początek 1
bazuje pa przemianach, jakie
zaszły w psychice ludności pod 
wpływem Chińskiej Partii Ko
munistycznej, której Ideologia 
wskazała narodowi chińskiemu 
drogę do wolności społecznej ■* 

politycznej.
Chińska Partia Komunistycz

na na obszarach wyzwolonych, 
przeprowadzając zgodnie ze 
»wym programem podstawowe 
reformy społeczne, jak reforma 
rolna, upaństwowienie przemy
słu, wprowadzenie powszechne
go nauczania, równouprawnie
nie kobiet, zdołała wyzwolić ro 
botnika i chłopa chińskiego z 
kompleksu, niższości , i  rozbudzi
ła w nich patriotyzm oraz chęć 
obrony i  rozszerzenia zdobytych 
praw. Żołnierz Arm ii Ludowej 
jest świadomy celów swej wał
ki. I  dlatego jest on zdolny do 
największego bohaterstwa i po
święcenia. Stąd pierwszym czyn 
nikiem zwycięstw Armii Ludo
wej jest wysokie morale żołnie 
rza.

Józef Wielowski
Drugim czynnikiem jest do

brze przygotowana baza ekono
miczna. Władze ludowa jeszcze 
przed inwazją japońską, a póź- 
nieg podczas wojny a Japonią 
starały się o jak najlepsze zao
patrzenie żołnierzy. Po kapitu
lacji Japonii w  ręce Arm ii Lu 
dowej wpadła wielka ilość 
sprzętu wojskowego, którym 
zostały dozbrojone walczące 
jednostki. Równocześnie s^ły 
starania w  kierunku dalszej roz 
budowy przemysłu wojennego 
w Mandżurii. Ofensywa Kuomte 
tangu w r. 1046, mimo; że posu
nęła się daleko na północ, poza 
Czangczun, .nie. przeszkodziła w  
przygotowaniu zaplecza ekono
micznego do kontynuowania 
wojny. Rozbudowywano prze
mysł zbrojeniowy, usprawniano 
kolejnictwo, konstruowano n°- 
we azosy, aby można szybko i  
ciągle zaopatrywać front w po
trzebna materiały. W związku 
a przygotowaniami do kontr-
W
ofensywy trzeba było również 
przygotować kadry, które w 
ślad za postępującymi wojska
mi, miały zająć się administra
cją i  odbudową ziem wyzwolo

nych.
Te dwa czynniki, wysokie mo

ra le  żołnierza i  dobrze przygo
towana baza ekonomiczna, sta 
nowiły dla dowództwa ludowe
go podstawę do opracowania od 
powiednich planów etrategicz

nych i  operacy łrvyoh' ^  pianach
tych musiano uwzględnić począt 
kową przewagę materiałową l
ludnościową Chin kuomintan- 
gowskich i  wybrać taki system 
działań, aby k o s z te m  najmniej
szych strat własnych, zadać 
przeciwnikowi druzgocące cio y,

które by zniszczyły ieg0 Przewa
gę liczebną i  materialną. Os'ąg 

nąć to  można było ty lk o  przez 

prowadzenie wojny ruchomej.
Do takiej zaś wojny p»tr7-eb 

jest wielka ilość szybkich j d 
stek, zwłaszcza pancerny® 
zmotoryzowanych. Do tyipu - 
kich jednostek można za  ̂ ^ 
jeszcze kawalerię, która na 
drożach chińskich j e®t donio 
słym czynnikiem operacyjny™ 
Dlatego też kawaleria stanów 
w ielki odsetek wojsk ludowy®^ ■ 

Dowództwo ludowe 
najczęściej w swych operacja® 
manewr okrążający. Man€ 
ten jest najtrudniejszą operacją 
do wykonania. Trudności ’

dzą nie tytko stąd, 40 d°  W . 
nania go potrzeba w dzisiejszych 

warunkach wojny wiele J®
stek o dużej ruchliwości, ale 

również dlatego, i i  * *  tym
manewrze m usi się tworzyć tzw

fro n t zewnętrzny, m ający na ce 

lu ubezpieczenie kotła  Prze 
kon tra takam i. M anewr okrąża

jący wymaga w ie lk ie j aprawnoś 

d  dowodzenia na każdym 

szczeblu, gdyż fro n t rozciąga

się WÓWOBBJ na setki kilome
trów, zwłaszcza na takich prze
strzeniach jakie istnieją w  Chi
nach, co nawet przy nowoczes
nych środkach łączności, u trud

nia wzaj01™1® kontaktowanie 
się walczących jednostek. Trud
ności te zastały jednak przez do
wództwo ludowe w pełni opsno- 

wane.
Chińska Armia Ludowa stosu 

jąc manewr okrążający zdobyła 
Czangczun, Mukden, Pekin, 
Tienitsin, Suczou i wiele innych 
miast. Klasyczną operacją tego 
typu w dotychczasowej wojnie 
chińskiej, była bitwa pod Su
czou, gdzie zostały okrążone 
trzy armie Kuomintangu liczą
ce 300 ty*. ludzi. W okresie walk 
pod Suczou, wojska ludowe ude
rzeniem przepoławiającym. roz
cięły kocioł na dwie części, two
rząc w ten sposób z jednego 
kotła operacyjnego, dwa kotły 
taktyczne. Kotły te można było 
łatwiej i  szybciej zlikwidować 

8 listopada ub. r. oddziały lu 
dowe czołowym uderzeniem za
jęły Nauyamg w południowo- 
zachodniej części prowincji Ho- 
na,n i  miasto Fengtad w prowin
cji Anhwei. Zajęcie tych miast 
stanowiło wyłom w lin ii obron, 
nej Kuomintangu nad Żółtą 
Rzeką, przez który kolumny lu 
dowe poszły jak lawina na po
łudnie i południowy zachód, roz 
szerzając wyłom do szerokiego

pr»«rwa»ia frontu l  wnuazając 
przeciwnika do odwrotu W kie
runku weki Jang Ts*.

Niedawno komunikaty praso
we doniosły również o preerau- 
caniu samolotami partyzantów 
do Chin południowych. Akcja 
ta wzmocni istniejący tam już 
ruch partyzancki, którego zada
niem będzie atakować zaplecze 
wojsk nacjonalistycznych, a na
wet utworzyć nowy, oddzielny 
front, jak to miało miejsce na 
półwyspie Szantung. W ogniu 
wzmożonej walki partyzanckiej 
znajdują się prowincje Kwan- 
tung, Hunan, Kiamgsi, oraz Fu- 
kien. Należy podkreślić, że jed
na trzecia Formozy, centralnej 
bazy Kuomintangu, znajduje 
Się w zasięgu walk partyzanc
kich.

O s ta tn ie  depesze  agencji Reu
ter donoszą, że chińskie wojska 
ludowe rozpoczęły atak na 
wszystkie przyczółki mostowe 
armii kuomiot* ngowskiej na pół 
nocnym brzegu rzeki Jang-Tse. 
Po zdobyciu miasta Czao-Kou, 
położonego o 80 km na wschód 
od N a n k in u , wojska ludowe po
suwają się w kierunku stolicy 
Chin ku-'mintangowsfctch.

Chińska armia ludowa zbliża 
się systematycznie do zwycię
stwa, na które uczciwie zapra
cowała ciężkim wysiłkiem 
umiejętnością wyzyskiwania 
wszystkich doświadczeń, żarów, 
no złych jak i  dobrych oraz zdo 
nością przyswajania sobie sztu 
k i wojennej w ogniu walk.

Nareszcie wszystko się wy
jaśnia.

Kradzież tajemnic "bomby 
atomowej! Nieznane lodzie 
podwodne u wrót Nowego Jor 
ku! Latające krążki na nie
boskłonie Ameryki! Szpiedzy 
ic Departamencie Stanu! Szpie 
dzy w Departamencie Wojny! 
Szpiedzy w Departamencie Ma 
ry n a rk i! Hollywood podmino
wany propagandą wywrotową! 
Wyprzedaż tajemnic państwo
wych! Czerwone niebezpie
czeństwo!!! Ameryka zagro- 
ona! Plan Marshalla! Pakt 

Atlantycki!

Histeriaf Psychozaf Sza
leństwot Obłęd t

Obłęd. Rozpoznanie lekar
skie — mawia prześladowcza. 
Pacjent — James Forrestal, 
minister wojny Stanów Zjed
noczonych, ustąpił dwa tygod
nie temu ze swego stanowis
ka. Objawy chorobowe —  
przed Miku dniami, na glos 
syren straży pożarnej, prze- 
jeżdżażącej przed domem, pa
cjent wyskoczył w bieliżnie 
na ulicę krzycząc „Rosjanie 
wtargnęli do miasta!". Leka
rze orzekli, że pacjent cier
piał na zaburzenia psychiczne 
już od długiego czasu, jeszcze 
kiedy pełnił funkcje urzędo
we. Obecnie choroba przybra
ła formy niebezpieczne. Za
lecenie lekarskie —  natychmia 
stowe odosobnienie pacjenta 
w szpitalu dla obłąkanych, 

Jak donosi many amery
kański komentator radiowy, 
Drew Peareon, Prezydent Tm, 
man polecił osemprędzej zba
dać wszystkie raporty, zalece
nia i decyzje swego ministra 
spraw wojskowych.

Rozumiemy, że prezydent 
Stanów Zjednoczonych jest w 
marnej sytuacji. Pragnie so
bie wyjaśnić, czy pan Forre
stdl zwariował pod wpływem

wojny,propagandy zimnej 
którą sam uprawiał od lat, 
czy też naodwrót, cała ta pro 
paganda była następstwem o- 
błędu, który ogarnął pana For 
restala już uprzednio.

Sprawa nie jest błaha. Nie 
jest przecież tajemnicą, że Do
ktryna Trumana, Plan Mars
halla, unia zachodnia, mania 
budowania baz na lądzie, wo
dzie i w powietrzu a w końcu 
pakt atlantycki — wszystko 
to powstało na tle raportów 
i zaleceń właśnie pana Forre- 
stała. Ot, obudził się pan For
restdl w nocy, łuna neonów 
reklamowych bije w okno, bie 
dak wrzeszczy — „Atlantyk 
się pali“ i mamy pakt atlan
tycki. Nieprzyjemnie musi 
być panu prezydentom, kiedy 
się dowiaduje, że ważne, bądi 
oo bądź, decyzje państwowe 
rodziły się na tle majaczeń 
schorzałego mózgu obłąkańca, 
Zwłaszcza, ie zabawa kosztom 
wała grube miliardy dolarów,

Może by więc teraz trochę 
profilaktyki t Pan Truman po 
wołał niedawno do życia korni 
sję badania lojalności urzęd
ników. Może trochę rozszerzyć 
skład komisji, je j kompeten
cje i środki? Po prostu dodać 
paru psychiatrów, objąć bada
niem stan psychiczny ofiar, ł  
oddać do dyspozycji trochę 
wolnych łóżek w odpowied
nich nakładach. A zacząć ba
dania oczywiście od góry. I  
tm prędzej tym lepiej. Może 
słę to bardzo opłacić.

Bo a nut któregoś dnia lri-< 
ny facet dostanie delirium trvt 
mens ł zacznie biegać po Pen
nsylvania Avenue w Waszyng
tonie, krzycząc, że Marsjanie 
już są w drodze, trzeba zakła
dać bazy na księżycu i czym- 
prędzej zawierać pakt między 
planetarny z Venus i  Neptu
nem. R. I*, ,

Biurokrata

Rysował Jerzy Zaruba,
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W Belgii wzrasta bezrobocie

__ ______
Górnicy belgijscy odczuwają na własnej skórze dobrodziej siwa planu Marshalla. Z dnia 
na dzień zwiększa się ilość robotników pozbawionych pra cy. Na zdjęciu, bezrobotni gór

nicy przed bramą Urzędu Zatrudnienia

Współpraca kulturalna świetlic 
związkowych z ośrodkami wiefskiral

Po raz pierwszy brygady ró- 
boi nitrze pospieszyły wsi z po
mocą w okresie przeprowadze
nia reform y rolnej, A le  w ów 
czas współdziałanie to byłe ękj- 
ryw csi ! krótkotrw ale. Po do- 
kop.gniu rozdziału fo lw arków  
&bszarai.:2yeh robotnicy musieli 
powrócić eto miast, by  odbudo
wywać zniszczone fabryki i 
warsztaty pracy. Ściślejszą łącz
ność miasta ze wsią rozpoczęła 
się prz-jd Kongresem Zjednoczę- 
niowyiu Partii Robotniczych.

pziś  ruch reboirik.ów , spie
szących' z ponocą wsi, -ąlscza 
córą* ::z kręgi i welsg# co
raz więcej a!i ‘W ii*R w  z fabryV 
kopalń, i hu*.

Aby jednak ruch ten sta) się 
nową ,wyżf-zą fermą sojuszu fo- 
botpiępo - chfcpfkłtgo. aby speł
nił swoje pękiycsne zadani?, nie 
maże 00 się ogram czai tylko do. 
..szefostwa“  nad ośrodkami ma 
szynowymi. Musi wejść głęboko

Z a m e r y k a n iz o w a n a  B e lg ia
W Kerbestal — pogranicznej 

stacji belgijskiej, kupiłam „le 
Soiri*, największy dziennik bel
gijski, jakby „neutralny“ , lecz 
w rzeczywistości opowiadający 
się zawsze po stronie rządu ■ 
niezależnie od tego jaki jest ten 
rząd.

Na pierwszej stronie, pod zna 
mięnnym tytułem „Upadek na
szej gospodarki“ były guberna
tor jednej z prowincji, omawiał 
„kryzys, bezrobocie, depresję, 
konieczność zmniejszenia im
portu towarów opłacanych w 
dolarach i potrzebę obniżenia 
kosztów utrzymania — tak czę
sto hamujących normalne spo
życia“ .

A przecież, zaraz po wojnie 
słusznie podkreślano dobrobyt 
tego kraju- Belgia była jedy
nym europejskim krajem, który 
dzięki swym dostawom uranu 
z Kongo,była wierzycielem Sta 
nów Zjednoczonych. Pozatem 
dzięki szybkiemu wyzwoleniu, 
Belgia ■ miała nienaruszony po
tencjał gospodarzy; Antwerpia 
byłą niezniszczona, zamówienia 
zagraniczne napływały, wojska 
sprzymierzone płaciły w moc
nej walucie. Ale „hojna pomoc 
amerykańska“  stawała się coraz 
bardziej zaborcza.

Najdroższy k ra j w  Europie

Wystarczy przejść się przed 
biurem rejestracji dla bezrobot 
nych, by ujrzeć długie ogonki 
wychudzonych, rozgoryczonych 
i zdemoralizowanych bezrobo
ciem ludzi. Belgia liczy obecnie 
260.000 bezrobotnych —- na 8,5 
milionów ludności.

A R TYK U Ł N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  DLA „TR Y B U N Y  LUDU'

A im e  V in c e n t

Pewnej soboty widziałam w 
Herstal — jak żona robotnika 
musiała odmówić swej małej 
córce mleka — bo nie miała na 
nie pieniędzy. Powiedziała mi 
wtedy: „Na samo utrzymanie 
idzie przynajmniej 70 proc. za
robków. A gdzie opał, światło, 
mydło, przejazdy, zelówki? O 
tym, żeby można było sobie czy 
dzieciom sprawić coś nowego, 
odświeżyć zniszczoną bardzo 0- 
dzież — nie ma mowy“ .

Widziałam też małorolnych 
chłopów, zrozpaczonych i  bez 
środków do życia — gdyż im 
port zboża z Ameryki i miską z 
Holandii — pozbawił ich zarob
ków.

Zbrodnia i  erotyzm
Chciałam kupić narodową e- 

popeę Belgii — opowiadanie o 
bohaterze wolności — Thylu 
Uylenspiegel - Charles de Co- 
ster‘a. Olg! powiedział księgarz, 
przecież to stare, tego teraz 
n ik t nie czyta! Chce pani czytać 
w podróży z Brukseli do War
szawy? No to mam w ielki wy
bór tłumaczeń z amerykańskie
go: najnowsze wydania — świet 
ną, sensacyjną i  „pikantną“ 
powieść „Ambra". Skrzywiłam 
się. Wówczas księgarz widocz
ni? pemyślał, że ta powieść wy 
dała mi się za długą 1 zbyt ob
szerna.

„Już wiem czego pani po
trzeba — pani chce już coś go 
towego, skondensowanego — 
mam tu wiele takich rzeczy. Ca 
U powieść streszczona na 12 
stronicach, we francuskim wy
daniu „Selection“ ■ „Readeris

Digest“ — po .niesłychani* nis
kiej cenie.

proza amerykańska, najczę
ściej — ta najmniej godna za
lecenia, przenika zdradzi «ko  
do umysłów narodu belgijskie
go. Już i gazety belgijskie przęj 
mują formy amerykańskie... Na 
pierwszej strome, sensacyjne 
rozwody, zbrodnie, fotografie 
nagich tancerek no i masa histo
ryjek obrazkowych. Historyka
mi, których bohaterami są gang
sterzy, bomby atomowe, girls*y 
o wyzywających pocr.aeh — za
lane są tygodniki dla dzieci, 
istnieje nawet specjalną gazet
ka ilustrowana dla dzieci — wv 
dawana przez byłego rysowni
ka prasy kolaboracyjnej, pro
pagującego umiejętnie wiado
me „idee“ .

T rium f zbrodni
Przejrzyjmy program irin 

brukselskich, Spośród 90 kin 
jedno wyświetla film  meksykan 
ski, 2 — włoskie, 4 — angiel
skie, 9 — francuskie i... — 74 — 
amerykańskie. V/ Belgii gdzie 
krajowa produkcja filmowa bo
ryka się z niesłychanymi trud
nościami materialnymi, wwóz 
filmów amerykańskich nie pod
lega żadnym ograniczeniom. Ty 
tuły, wybrane przeze mnie zu
pełnie przypadkowo — zdają 
się potwierdzać demoralizujący 
wpływ produkcji amerykań
skiej. „T rium f zbrodni", „Prze
śladowana“ , „Jama wężów 
historie o wariatach“ . „Droga 
do Rio“ , „Masakrą w  forcie a- 
paszów", „Tajny ładunek“ , „Ka 
ra Pręgierza“; „Pożeracz« lu -

,,Zbrodniarz n'«dni“ , „Strach“ , 
przebaczą**' itd.

„D rog i przyjaciel Franco”

Pomiędzy wyświetlanymi ak
tualnościami, najczęściej Metro 
Goldwyn albo Fox - M®vi«toń, 
widziałam pomiędzy gołymi tan 
cerkami i wyścigiem m iliarde
rów ną ślizgowcach, pokazy z 
ostatniej próby samolotu odrzu
towego. Później kamera zatrzy
mała się u „przyjaciela“  Fran
co aprobując jego działalność 
przychylnymi komentarzami.

Wychodząc 7, kina błyszcząca- 
go od świateł, zobaczyłam Bruk 
seję jaskrawo oświetloną nęońa 
mi. Ną murzę ujrzałam olbrzy
mie kosztowne plakaty zachwo 
łające napój amerykański o 
smaku lekarstwa. „Coca - Cola" 
— którymi zalepione są wszyst
kie fasady, mury i  płoty Belgii. 
Lecą napój zachwalany przez 
Amerykan — nię bardzo odpo
wiada smakowi Belgów. Jeden 
z Brukselczvków uświadczył mi 
z kwaśną miną, że jednak woli 
piwo, choć kosztuje sześć razy 
tyle, co przed wojną. Natural
nie dziewczęta na tych afiszach 
wyglądają ponętnie — powie
dział drugi — lecz my wolimy 
nasze kobiety i nasz* napitki. 
Nieeh Amerykanie siedzą u sie
bie, a my u siebie.

Niestety! Amerykanie są już 
na miejscu 1 przy pomocy osób 
podstawionych, co często nieła
two wykryć Ukrywają się pod 
nazwą „socjalistów“  c,zy „Stron 
nictwą chrześcijańskiego“  i  rzą 
dzą krajem. Ci właśnie politycy 
są niebezpieczniejsi od pięk
nych dziewcząt z plakatów Co
la - Cola,

w życie wsi, 051 •••«r wssystkj? 
ważne sprawy chłopskie:, ęospo- 
tjatczę, kulturalne. sąm©»*4e* 
we i partyjne-

Id  demy na wieś

Nad tymi nowymi formami 
współpracy miasta r? wszą, ro
bo? Tka z chłopem pracującym, 
obradewłJi n ędawno kierowni
cy świetlic zwyżkowych, 'p ity . 
by-li do Warszawy na duAśdnio- 
w y żj»?4 zorganizowany przez 
KCZA.

W  pierwszym dniu. obgad r?- 
iz tą t o konieczności stałej, współ 
prący świetilię, fąhrycznych ? 
cjśjoekomi *wi.ejsJrói wykosiła 
tow. Marią Kamińsiką.

— Idziemy ną wieś —• po, 
wiedziała referentką jąkp t<v 
wąrjy&re pracującego chłopa; 
Musimy mu pomóc we wszyst
kich jego sprąwach. Brygady 
robotnicza winny sig zająć re
montem narzędzi rolniczych w 
ożredkach maszynowych, kon
trolować gospodarkę spółdziel
ni gminnych, wymiar pedatków, 
organizację skupu trzody chlew
no;, ą brygady kulturalne pet- 
móc w oeganizawaniu świetlic, 
w zwalczaniu ągąlfąfoełyzinu i 
kolportowaniu prasy. Tylko wte 
4y ruch łączności miasta ze wsią 
hgdsria ruchem stałym»,, systema
tycznym i rota? bardziej pow
szechnym, wiążącym coraz błiż 
ssą i  ściślejszą współpracę ty 
siące fabryk i tysiąc? wsi,

Tow Ćwik, sekretarz general
ny KC 2fZ podkreślił również 
wielką wągę ruchu łączności 
miąstą z? wsią dla budowy'
socjalizmu, Istnieje ponad 
2.1 S0.000 gospodarstw w iej
skich, które wymagają zorgani
zowanej pomocy. Jedną z form 
współpracy ęcbotmków i chło
pów. pracujących jest oddziały
wanie ku!tura'ne. Forma tą jed- 
nąk musi być najbardziej przy
stępna i nie pozbawiona warto
ści autystycznych.

Sprawozdania poszczególnych 
kierowników ze współpracy 
świetlic związkowych z wsią, 
nad którą w  ramach współza
wodnictwa kulturalno - oświa
towego roztoczono opiekę oraz 
przemówienie przedstawicielki 
Związku Samopomocy Chłop
skiej wykazywały jasno na nie
dociągnięcia w  dotychczasowej 
akcji.

Wspólnymi silami
— Chwila obecna wymaga, 

abyśmy pracę świetlic przesta
w ili na inne tory — powiedzia
ła tow. Cieślikowąka, kierow
nik W ydziału Kulturalno-Oś
wiatowego K C Z Z . Musimy 
zmienić charakter pracy zespo
łów świetlicowych. W  ciągi! 
ostatnich czterech miesimy ze
społy amątorakie, wyjeżdżały 
1.200 razy na wieś z występami 
ąriysfyeanymŁ Erało w  nich 
udział ponad 1.000 aktywistów

zwląskiwych. Była to jednak 
akcja przypadkową i zbyt jed
nostronna.

Amatorskie zaspały* świetlico
we powinny zawsze tewarzy- 
3-ye ekipom techniczne -remon
towym. wyjeżdżającym do oś- 
rodacow wiejskich. Program ich
występów ątuai obejmować naj 
aktuanuajsza zagadnienia poli
tyczne* - gospodarcze. W raz z 
zespołem artystycznym wanien
jechać prelegent, k tó ry będzie 
prowadził w‘iród  ludności wsi 
Uświadamiającą pracę społecz
no. - polityczną.

Fo?a tym świetlice, związko
we mają obowiązek wysyłania 
brygad kulturalnych, składają
cych się z oświatowców, któ
rzy pomogą organizować wsi 
świetlice, biblioteki, nauczą re- 
dagowąć gazetki ścienne, roz
budują czytę.hhęiwo i pomogą 
zwalczać analfabetyzm.

Do zadań świetlic związko
wych należy także dostarczanie 
wsi w  miarę możności, pomocy 
naukowych, wykresów i tablic 
obrazujących osiągnięcia naszej 
gospodarki narodowej.

Nie pomoc lecz współdziałanie

Ruch łączności miasta ze 
wsią, nię może się jednak ogra
niczyć tylko do jednostronnej 
pomocy, fabryk dla gromad. 
Musi on również pobudzać i 
rozwijać aktywność chłopów. 
Nie tylko robotnicy powinni 
odwiedzać wieś, ale chłopi po
winni przybywać do miast, aby 
Zapoznać się z pracą fabryk, z 
ruchem współzawodnictwa, z 
walką o oszczędność i  z życiem 
robotników. Tylko obustronna 
pomoc i współpraca w każdej 
dziedzinie może zapewnić po
wadzenie powszechnej ofensy
wne kulturalnej.

Do miast powinny również 
przybywać artystyczne zespoły 
ludowe, które w  odpowiednio 
dobranym , repertuarze , ukażą 
robotnikom dorobek kulturalny 
wsi —* bogaty folklor wyraża
jący się w  pieśniach, tańcach 
i z'.chowanych obrzędach,

Ruchowi łączności miasta ze 
wsią trzeba nadać stalą formę 
organizacyjną. W  tym celu 
przy Radach Zakładowych po
wstaną specjalne komisje, które 
współpracując ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej i  Zw. 
Pracowników 1 Robotników 
Rolnych, będą kierowały pracą 
brygad robotniczych na wsi.

Uniknie się wtedy przypądko 
wcód i  błędów, które, umniej
szały wkład związków zawo
dowych w  podnoszenie wsi aa 
taki poziom kulturalny, jakiego 
wymaga Polska krocząca do so 
cjalijmu.

JADWIGA KAŚKO

Prof. Jan Dem bowski 4)

Teoria M iczurina-Łysenki
W praktyce rolnik musi wal- różnymi roślinami wg wskazań

ezyć nie z przeludnieniem, lecz 
o otrzymani« dobrego urodzaju. 
Swoją tezę udowodnił Łysenko 
szeregiem doświadczeń.

Kok-sągyz (gatunek mniszka) 
w  warunkach naturalnych rośnie 
w cieniu roślin trawiastych i  nie 
lub i zbyt jaskrawego słońca. 
Jeśli kok-sagyz wysiewać gę
sto wyr a »ta on lepiej i  daje 
większy plon. Stąd Łysenko 
■wprowadza do praktyki siew 
gniazdami. Okazało się, że przy 
takim gęstym sadzeniu otrzymu
je się zbiór korzeni 3 razy więk
szy niż przy rzadkim sadzeniu. 
Nie ma tu więc żadnej konku
rencji wewnątrz jednego ga
tunku.

Na Zachodzie wszystkie te wy
n ik i zostały przyjęte z dużym 
zainteresowaniem, ale takie  z 
wielkim  niedowierzaniem. K ry 
tycy stale żądają dowodów fak
tycznych. Jest to zasadpiezo 
słuszne żądanie, tylko dowody 
faktyczne mogą poprzeć wartość 
teorii. Krytycy jednakże nie 
biorą pod uwagę skali w  jakiej 
są prowadzone prace w Związ
ku Radzieckim, tych milionów 
ha, które są obsiewane co roku

Łysenki. Dowodów faktycznych, 
których żądają krytycy angiel
scy i  amerykańscy powinni oni 
szukać nie w  pracach nauko
wych i  laboratoriach, lecz raczej 
w  dziesiątkach tysięcy kołcho
zów, na całej powierzchni Zwiąż 
ku Radzieckiego. Przekonali by 
się jak potężne jest poparcie 
faktów teorii Łysenki. Gdy uspo
koją się namiętności, gdy ludzie 
nieco bardziej obiektywnie spoj
rzą na tę sprawę, wówczas prze
konają się niewątpliwie, że nowe 
metody, opracowane w  Związku 
Radzieckim dają ludzkości b. du 
żo dobrego.

Nie mniejsze są osiągnięcia 
nauki radzieckiej w  dziedzinie 
hodowli zwierząt. Zastosowanie 
metod Miczurina — Łysenki do 
zootechniki dało gospodarce ra
dzieckiej szereg wspaniałych od
mian zwierząt domowych.

Jest jasne, że ani Miczurin, 
ani Łysenko nigdy nie doszliby 
do swoich wyników hodowla
nych, gdyby nie posługiwali się 
w swej pracy jasno zrozumia
nymi zasadami ogólnymi. Bez 
teorii bada się po omacku. Naj

hardziej konsekwentnie zasady 
teoretyczne nowego kierunku 
zostały sformułowane przez Ł7- 
senkę, w  jego prący p t  „Dzie
dziczność i  je j zmienność“ .

Łysenko zarzucą genetyce fo r
malnej, że bada ona efekty koń
cowe długiego łańcucha prze
mian — początek i koniec, zapo
minając, że pomiędzy genem a 
cechą, która jest mu podporząd
kowana leży cały świat rozwo
ju  zarodkowego, świąt niezwykle 
zawiłych, swoistych przemian, 
w* trakcie których kształtują się 
wszystkie cechy organismu, ule
gając w  swojm rozwoju wpły
wowi warunków zewnętrznych-

A przecież dziedziczność pole
ga ni® tylko na powtarzalności 
form, nie na tym, żę rodzice i 
potomkowie są do siebie podob
ni, lecz na tym, te powtarzają 
Się te same procesy rozwojowe, 
które ulegają wpływowi warun
ków zewnętrznych.

Dla genetyki — jak powiedzia
łem .— dziedziczność polega na 
podobieństwie pokoleń i  tylko n® 
pcil'Vcńslwie.

Łysenko mówi: „przez dziez 
dziczność rozumiem zdolność ży
wego organizmu wymagania do 
swego rozwoju i tycią określo
nych warunków i reagowania w  
skreślony sposób na te warun
k i“ .

Definicja ta zasługuje na b.
uwążne zbadanie. Ujęcie Łyson
ia. jest ujęciem dyngw im ym - 
Można to wyjaśnjć na j*F?ykła- 
d?ie. Wyobraźmy sobie, że w  tęj 
samej glebie uysiewamy obok 
siebie dwa nasiona dwóch róż
nych gatunków rośl.in i dajemy 
im identyczne warunki. Jednak
że każde z nasion da inną ro
ślinę. Dlączego? Oczywiście 
dlatego, że nasiona są różne. To 
jest bezsporne, ale na czym pole
ga różnica? Dis genetyki nasio
na różnią się swoja substancją 
dziedziczną, każde z nasion za
wiera inne chromozomy i inne 
geny. natomiast warunki są 
identyczne. Łysenko natomiast 
wnosi, że warunki są tak samo 
różne, jak różne są nasiona, a l
bowiem wymaganie określonych 
warunków do rozwoju i wzro
stu nię ozmaesa tylko faktu, żę 
roślina w  jednych warunkach 
prosperuje, ą w  innych ginie. 
Oznacza ono aktywność rośliny 
w stosunku do czynników zew
nętrznych. Jeden gatunek np. 
będzie wyciągał z gleby jedne 
sole, dragi zupełnie inne. Mamy 
tu autc-nomię środowiska wew
nętrznego rośliny. Ta aktywność, 
ustroju w  wyborze warunków — 
jest właśnie tym, co Łysenko 
nazywa dziedzicznością i  co naj
bardziej charakteryzuję istotę 
ustroju.

Dziedziczność jest pewną wła
snością organizmu, jest jego ce
chą, Jeśli ergąnizm mą w swo
im otoczeniu wszystkie potrzeb
ne mu do rozwoju warunki — 
jego rozwój będzie typowy, czy
l i  będzie powtórzeniem rozwoju 
poprzedniego poke3en;ą i  wyda 
formy identyczhe z pokoleniem 
poprzednim- Ale organizm jest 
przystosowany do szerokiej skali 
zmiany warunków. Jeśli istnie
je niedobór pewnych czynników 
odżywczych, organizm może 
przestawić #ę ną inną skalę 
energetyczną, może przystoso
wać sjć do warunków dsfęktyw- 
nyeh i  mimo to osiągnąć swoją 
normę.

Jeśli w  krytycznej chwili prze 
stawiania *ię jakościowego or-
gardan otrzyma warunki, któ
ra są sprzeczne z normalnymi 
warunkami życiowymi, wtedy 
pod groźbą śmierci musi on wy
korzystać warunki obce, prze
stawić się energetycznie.

Jest to głęboki wstrząs dla u- 
stroju, który odbiją się na wszyst 
kich częściach jego ciała.Wtedy 
włrźnie powstają nowe cechy i 
tworzy się nowa dztedzicBBCŚć.

Jak wskąZiUję praktyka, naj
większy sprzeciw formalnej ge
netyki wywołuje dziedziczenie 
cech nabytych. Krytyka wska
zuje na szereg przykładów, przy

musowych operacji dokonywa
nych w ciągu wielu pokoleń na 
ludziach i awierzętąch, które 
nigdy nie wykazują śladów dzie
dziczenia.

Łysenko odpowiada na to, „że 
są to przjdslady zupek«« nie
istotne, albowiem jeśli pod 
wpływem odmiennych warun
ków rośliną sama zmieniła się, 
nie oznacza to bynajmniej, żeby 
miały zmienić się je j nąsioną. 
Jest bowiem powszechnym pra
wem biologicznym, że ustrój od
daję ostatnje swoje siły i  zaso
by pokarmowe właśnie ńąrzą- 
dom rozrodczym. Komórki płclo 
we są najlepiej odżywiane ze 
wszystkich komórek ciała i  na
wet gdy organizm cierpi głód, 
komórki płciowe mogą rozwi
jać się normalnie. Rośliną sama 
może się zmienić, ale je j nasio
na pozostaną jednakowe. Jeśli 
jednak nasiona i  komórki płcio
we powstają w  tej części rośli
ny, którą zostąłą zmieniona, je
śli ta część rośliny jest włączo
na do łańcucha przemian, w 
której końcu znajduje się komór 
ka płciowa, wtedy komórka 
płciowa zmienią się i wtedy za
chodzi dziedziczenie“ .

Po referacie prof. Dembow
skiego wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Przebieg dyskusji'i re
plikę prof- Dembowskiego» poda
my w dniu j  u-trzej szym.
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Cfełopi Z WligfiWlG
màimû robotników fEFW I? 2

■ É B a B s a u i

[Wspólnym wysiłkiem i wielkim zapaiemp^
: M i s i i ï i e i a w B  t o n w d y  h a l»  » F i e r i ! « «  r w i l m i q  « v a  r o b o w iq s e n î e

N.te ód dziś datuję się przy
jaźń -¡chłopów wńikowu.kich z 
robotnikam i fiU itw ow yK h Za
kładów P rzem yku Wełnianego 
N r 2 "w  Łodzi. -Już dwukrotni? 
odwiedza u przedstawicie!« n .  
iogi PZPW N r 2 W iłjtow .c* Juz 
od dawna przemyśliwą:') robut- 
oięy, w  ja k i sposób pomoc chło
pom a W ilkow ic w ich dążeniu 
d« stworzenia i  W ilkowie wzo
rowej spółdzielni produkcyjnej,

Postanowiono, że co paw.en 
okres c.-asu wyjeżdżać bęisia do 
W ilkow ic grupą mechaników i 
ćlysąrzy, aby konserwować i 
naprawiać maszyny rolnicze, .Pp, 
stanowione, że będzie utrzym y
wany stąp;, wzajemny kontakt,, 
że elrłopj uczestńięsyć będą w 
zebraniach robotników, i robot
n icy brać bertą udział w zebra
niach w  Wilkowicach. Przed ty 
godniem ©trzymały Wilkowice 
w  darze od robotników przemy
t u  włókienniczego — trakter.

W -Wilkowicach powstaje 
wzorowa hodowla owiec. Walnę 
2 tych owiec odbierać bedzie 
PZPW N r 2,

W dniu g bra. chłopi w iiko - 
wjcey zwiedzili warsztat pracy 
swych towarzyszy w  robotn i
ków. Zapoznali się % prsfhie- 
elem .produkcji, a petem Obec
n i by li ha zebraniu w Zarządzie 
Swiązku Zawodowego, gdzie 
wysłuchali pogadanki 0 ro li i 
celach związków zawodowych.

itestgóln!« grsycsyniU się dr 
fa.posć organ,:ęą.Cji party jny 
Cały szereg odpraw, zwoi*.r; 
przez erganizacje partyjno 
sprawie akcji „tg ” objął nie t; 
ko powiaty ,1 ymlny, ale ja. 
gromady i w e, -r le kois 1 Z
. Równia dobrze ja k  ko«i:y< 
;fc ja . przedstawią się ak: 
SkUpu. \\r piarwsrzyeh tyge 
!’,ł ®Ł‘h marsa skup dawał pi'? 
e*® hy w y n ik  SCO — R00 ar? 
?* J-Tdzień, w  kw ietn iu w »  
■to -...0 gęt. dziennie, W zwą: 
z ’■ poprawiło się zpas.: 
caopatrrenie w mięso robol 
C*®J Łodzi.

’es: 
y « u 
:nie 
■ni - 1

WOJ. ŁÓDZKIE  
PRZEKROCZYŁO PLAN  

k o n t r a k t a c j i  W AKC JI „ n -
Piąn kontraktacji woj. łódz

kiego przewidywał zakontrakto
wanie 86 tys. sztuk trzody, Zo
stał em jeęlpak wykonany w 
J0Q-proe. .już w dniu 1 kwietnia, 
w  związku z tym uchwalono 
powiększenie planu o ?0 proc, 

W akcji wyróżniły się powia
ty : Łęczyca, Łódź-powiat, Ło
wicz i Opoczno, we wszystkich 
tych powiatach pląn kontrakta
c ji został przedterminowo prze
kroczony. Do powodzenia akcji

c i WJ51POŁFJi.% CUJ *, 
Ł w î ’O BĘTZtA  R OSO T?» K71 \  

i  m m m iś Ą

. Studenci wyższych weselni 
fodjięieh zrzeszeni w  żAMS 

m m  tP m . 
dz-tef’ ściśle ppwi&U mię 

®kadem.ięką z młodzieżą 
robocmęzą i chłopską.

pore2«mi®niu z za- 
r-ą  jem  ło d ik im  7,MR E ar’ ad 
te Ę jo w y  ZAMP założył i 
? ¥ * * .  •-■■msdzłelne uB¡w«r,v?«t*-
t £ T owe” r zv >»' Æ l ? -
2MP. zarządach tabryczriycii

Pozą tym studenci ZAMP m» 
cy zakładają 3 w z o ro w e S d ^ il

Widzew, Ba łu ty i Staromiejska, 
y trakcje organizacji znajdują 
U? również ośrodki m etod-^z- 
H*  dzielnicach ZMP 
miejska, Śródmiejska - r j ,  ,,a 
E .łu ty  i Widzew, Zadaniem 
osrodkow metodycznych, vv pra- 
caca których uczestniczyć bada
wspólnie studenci i m łodzi ro
botnicy, jest udzie lan ie  pomocy 
przy przerab ian iu  program u
kursów korespondencyjnych o-
raz wypracowanie najstosow
niejszych form  pracy samo- 
Kształceniowej.

(Kos)

J a s z c z

Iwnns wśfód kapitalistów
«Ssesygjj z ło tek” , 

w  Tęętrs* M#,łym.
Sfhtll* w l  ak*ach G. B Shaw*. Premiera

Matka pana Sertoriusa byja 
5”  aczką, żona. — prpstą, wiecz
nie zapracowaną kobietą. Fen 
Sartoriuą zaczynał »8 zera, m i
mo tego jest mieszczańskim

.sera i bogaczem, a jego»lf

I

h t( y • M ori«» '' n u e iU  hasło sjderowmir do m ladste iy całci Polaki, w y w a la -
cę ją  do uczczenia święta Masy robotniczej przcg wztnoio ną pracę. Poważne w ynW  we 
m pam wodM ięiw ie osiągnął gecpol Iow. Banasika, pracujący na walcowni huty. Na td ie-

ń u  od leuisj ket. Kozieł, tow. Banasik i  ko l. Brzęczek.

puszczać m. in. fak t dużej po
mocy, jaką udzj&la młodzieży 
komitet party jny, w  czasie twv 
rżenia brygad włsanie poświad
czeni towarzysza - fachowcy

, . k erewah piwihrącyTm brvaa
dach stara sm zwyciężyć zespo- dw !>  d, w8.,
}y starszych robotników. M ło " * K

W Kacie „F lo rian “  praonjs 9 brygad 0ił©dzi©i<?wyęh, k łó r6 
wezwały ml&dsitó zakładów produkeyęmyeij w  całej Polsee 
de zwiększenia wydajności pracy, przedstawiająe rćwncatcśni» 
konkretne zsbow-i.izania. Zob0 wiązania tę m łsdzie i huty „F lo 
rian" realizuje * zapałem.

^  k m j a  w  k i l k u  s z u c h
a k c j a  „h

W POWIECIE CHOSZCZNO
, łKoresp. wł.). W pierwszych 

omach marca br. przystąpiono 
w ramach akcji „H “  do fcontrak 
towania^ świń w powiecie Chosz- 

Na powiat przypodolo 
l . „ 0 i) sztuk do zakontraktowa
nia. Rozpoczęła się żmudną pra
cą W terenie. Od-wsi do wsi, o1 
<rnat-V do chaty chodzili ak tyw i
ści wyjaśniając zalety, korzyści 
l potrzebę akcji „H “ . Chłopi,' do 
w nia jąc całą ważność akcji, 

iz>bią.powa]i do kontrą litoc ji 
Wąsowo i chętnie. Już w  ostat- 
n.ięn dniach marca w powiecie 
Choszczno zamiast 1.200 za kon
traktowano 1.600 sztuk. O prze
kroczeniu planu kontraktacji o 

proc. zadecydowała przede 
ttazystkim  czynna postawa miej 
Łcowego aktyw u I-ZPR, (us),
KATASTROFA NA BAŁTYKU

Na skutsię sztormu rątcnąl na 
Bałtyku maty szwedzki szkunęr

wleci®, ie ...
K O B IE T A  O T R Z y s iA Ł A  p r e m i e  

C A  W ZO R O W E Ç g a g E R O W A 'P ÿ É  
n i e  A K C J I ,1H“

K’ n L f roi5?1?zls K r*y w a  Wici, pow ia t 
S f e  9 ó |y ła  sią ’ u ro ą ą y s td t i w r . .  
S sn riîf *•. p re m ii <P). M a ili

^ ie,ePr?ervodntciąeej m i* , .  
ta 9%*ï*«*rnS2** Ito-pcirtyn W ie jsk ich . ,,H‘-W?9 CWî pwepro'wiisesie' akcji
u f  M a rij Saillie J i  ós łek i
w i pracy ąroetaJa K « v .
nu v i ï î  w ykona ła  Już 150 proc, p !a 
nu k o n tra k ta c ji tuczn ików .

POWSTANIE ■ 
I tŁ ^ S K W A T  D L A  Ż U B IiO W

Powstanie na ebssarre nap- 
T u r ą . ^ ;  «0'’r:'ta:,'sl..ie?» m  stokach 
ró w c ir f? ’ * * «  p p to k l? «  -opusan*. 
h .lifu * '' ’ tl!l *»>u,ów. Rezerwat « 
¿ " « n i i  .»^'JgUtowe ohszar 19» ha i 
w ï f ’ i  i ' 1 óuWfM-.v rasy btaio-
r t , i2 S , ‘  kaukask ie j, k tó re  na jle p ie j 

sip na oÇjsaaraçh aô?- 
j j l '  "  p ręystlośc i rezerw at hróste znacznie p o . , iÇ in n ,,v

* ł*A H 9 iy js iE  JEST b o ż y m  
0 ® H Q D K iE ,U  Z IE L A R S T W A

. 5 * » ! '  .V r*k.ęw «idw  re sw iia  sie n- 
r ® Un leczniczych, p rzy  czym 

4 la ? 1 u p ra w y  w. c iąg u  e s te tn irh  
r fc i* .  w ” ?st S -kro tn ie. W roku 1S4!

róflln leczniczych wyniósł ck.
i i  ów- u ^ u rc y c ó w  rozm aitych  ga tun-

k ^ l , r " ku bi»Ł szczególny naciek 
S M ” *  s ię  D i  u p ra w ę  ro ś lin  p o trze b  
S J5S 1 “  p rz e m y s łu  fa rm a c e u ty c e  
r e k r l,  , p  i;i n ¡5 i 0 r  zy zb ie racze tSńi

S ło w n ie  z m a ło  1 ire r i
n io ro lnyp h  ehlopńw.

O S1Ę T K A N IN Y
o  M O TY W  Ą  T H  D O LN O  S L Ą S K IC II
DnuA*.1” *1!* *  tkalnia takardowa na 
W alfm u * ia?Uu' P ZZPL m  1S w 
Bin w l„  ruipne-.ia produkcję tka- 
Bo4i»Sf<8l* y*tys!ł > onartych na doi- 
n in „ ,k lrh motywach ludowych. Tka 

typu wystawione będą na 
ynąrodnwyeh Targach Poznań 

artvV; Pr? ia!<ty wzorów opracował artysta plastyk Ferdynand Brabtk,
Î v p S N  K E fE R  z i .o tV U ,  R Y B Y
w a h t o Sc i  p o n a d  3 m e n . z l . 

stw a' hą„ey, Rąństwowego przedslęb inr
» , *  Połowow R aityck ich  „A rk a -  
w vîfc j™ - poszczycić doskonałymi 
c s ia .n t !? 1 Poic,wów w m arcu, jakie 
‘»A prie.''' ,awic,‘ wspólzawodnic.
ioF k*utr»tn ‘’  "'•’ ri.Oić po łow u jedne

?-aglowo -  m.Mor'rwy „W estvag“ , 
lałynący do Szczecina. 5- osobo- 
v' * ,  ?słoga ziioia ia się w yra to - 
h f f ’ '•'jłP ływ Jląc do brzegu. Roz 
o lUam i żaftslókowgła się lu d 
ność Nieeliowa.

SZOKBFtĘpijA 
FRZEł i  W KOŹ, Y u n Y K  

T !t/.O U Y  C H LEW NEJ
(Korosp. w!.). A kc ja  ochron

nych szczepień przeciw rćżyco- 
ivyc ii trzody ch lew nej przebie
ga iv  woj, Ś ląsko-D ąbrcw skim  
pom yślnie. Do dnia 1 kw ie tn ia  
br. szczepieniami zostały ob ję
to ponad 53 tysiące świń, a w  
czasie ostatn ich dziesięciu dni 
liczbą ta wzrosła do 92 tysięcy.

Woj, Śląsko „  Dąbrowskie nio 
ze się również poszczycić pokaź- 
ną liczbą wyszkolonych przodow 
ni.Ępw weterynaryjnych, których 
j.ęztea przekracza 1,500 o§ób. j .  
lcsc ta m ia ła być osiągnięta do- 
pierp w r, 1950.

W ciemnym wnętrzu walców 
ni widzi się przed« wszystkim 
rozżarzone, czerwono bryły że
la as. Wysuwają się ona c9 m i
nutę z wnętrza pieca i przebie 
gają podskakując, obracając się 
z jednsg ’ wa:ca na drygi. W 
zgrzycie i warkocie t braaanyeb 
walców krótk ’8 i gruba jeszcze 
przed chwilą bryły żel«za stają 
się coraz dłuższe, f.eńsze, »2 w 
końcu na p<>dlogę opada czerwc 
ny, gorący wąż rozpalonej stali. 
Wąż jest sprężysty i  w ije się 
po podłodze niby żywy. I tu do 
piero przykuwa naszą uwagę 
ciemna, niepozorna sylwetka pra 
pującego robotnika. To om kie
ruje szybkim i oewnym uchwy
tem stalowych szczypiec, które 
wprowadzają drgającą stal do 
nowego szeregu walców. To je 
go i pracujących na tym zespo
le towarzyszy robotników z a siu 
gą jest, że spod ositatniago wal
ca wysuwa się co chwilia pada
jący z brzękiem obok innych 
prosty 1 równy, bez braków sta 
Iowy błyszczący pręt.

¿9 Wawele pełuwu ........
w ł ta p i*  wspslza-

r t P W i t j r *  (tp . w n u r tu i  7 w i,k s *« a  
■ym j  t ira d e  z JOi.Nł! zł. w  łu 

pu 7® ! rn|l ll,  ï j .
»wsanirïw. e»P»

’ t e r a 3?  « ,,:’. P7ae> “została sałc?a 
te'ïdu' A u g u s tyn » »  » « ? •
w marj-u VÍv rtawlehych przez Bią 
»Ha. zł. ”  ® ---- -------  ------

»»“ wieaysfł is«*
wyniosła ponad S,3

k o l e j a r z e  s z c z e c iń s c y  
r e a l iz u j  a  ZOBOWIĄZANIA

PIER W3ZO MA JO TUK
W ramach : izyr.u Pićrw-szoma 

jowego TOB-osobowy zespół pra
cowników umysłowych DOKP 
Sięteem zątądewał w ubiegłą 
niedzielę 180 wagonów' kolejo
wych piasku na stacji Dębie 
Szczecińskie.

.Piasek tęn użyty będzie do bu 
dowy nasypu na lin ii kolfjowej 
Stargard — Krzyż 1 stacji towa 
rowej dla masowych przeładun
ków węgla w pureie szczeciń
skim.
POWRÓT REEMIGRANTÓW
Dnia 11 hm, na dworzec Tu- 

rzyński w Szczecinie przybył 
transport reemigrantów ze stre
fy radzieekisj w  liczfeif 108 e- 
sób, Są to w  większości wykwa
lifikowani rzemieślnicy i górni
cy, częśc z nich udaje się h i  
s?iąste. Pozostali osiedlą się na 
Pomorzu szczecińskim.

ANI JEDNEGO ARA 
ODŁOGÓW

, (Korę«*, wł.). Wsi« dolnoilą- 
9f !* f^w n ie ł pr»y«tępują do 
iRBJU ł-majowej,

Spółdzielczy ośrodek maszyno 
wy w Płąwnei (¡pow. Lwówek- 
c.iąski) zobowiązał gig zaorać 
?.? nRR» i  maja 1*0 ha edłńfów 
^ikwidując tym samym wsży®t’ 
i e odłogi w  tej mięjgeowsśei, 

rscpwnitjy terę ośrodka m i- 
n l r L i i ; ego W” WĄli w a r t k i e

f  i, m* 5*Pń©wf Dojnego 
u c?vnu l-raąjKywegópod hasłem: Anj jednego ara 

odłogów do 1 maja". J d

KIELECKIE SPÓŁDZIELNIE 
OGRODNICZE

WE WSPÓŁZAWODNICTWIE
(Koresp. w!.). w  ramach 

ivżPÓł?ayv«dniętwą między *pól- 
drię ln iam i w Polsct i Czeehbąio 
wacji biorą udsisł kieleckie 
spółdzielnię ogrodnicss.

Zorganizowana akc-ę współta 
wedniptws rozipęeijmąją apół- 
dziaimis ? dnięm 1 maja br. De 
akcji tej włącaonp jr. in. ?mmęj 
szeni® kosztów jąan41®Wy^5r, U~ 
«WąwTiińm® igpąsy. Awpi’bwą4»ś- 
hie naykoyyęj orgąn^acj;. (t)

Młodzież przoduje

Walcownia gorąca mfl wy
dajność większą od przedwojen 
nej o 20 proc,, wielki pi«c, m i
mo swych 18 lat, osiągnął właś
nie w ubiegłym roku rekord ży 
ciowy, koksownia przekracza o 
* proc. produkcję przedwojen
ną. Cała załoga huty „Florian" 
stara się dobrze pracować. A 
wśród nałogi na plan pierwszy 
wybija kę młodzież. Właśnie ta, 
która pierwsza reuciła hasło 
współzawodnictwa pracy, właś
ni® ta, która w swych bryga-

dzieżowa brygada Hanusika w 
walcowni huty  „F lo rian " pra
cuje dobrze. Tak dobrze, żc w 
ciągu ostatnich 2 miesięcy „po
biła“ o 300 ton wyrobów waico 
wanych, pracującą na tym sa
mym zespole drugą „starą“ 
zmianę. Brygada młodzieżowa 
pracuje dobrze i jest pewna, ż® 
wykona przypadającą na nią 
część zobowiązań 1 - Majowych 
młodzieży huty „Florian“ — 
1.000 ton wyrobów ponad plan.

Druga brygada młodzieżowa, 
na 3 zmiany obsługująca piec 
martenowftki nr 5 uważa nawet, 
że przekroczy swe zobowiązania 
— wykona więcej aniżeli 10 tys. 
ton stali. Młodzi zmianowi 
ZMP-owcy Gajny, Grunt ł 
Przyłucki, są tego pewni.

Na terenie huty „Florian“ 
pracuję 9 brygad młodzieżo
wych. Zorganizowana z mło
dych, porozrzucanych przedtem 
po innych zespołach robotników 
—- brygady istnieją na terenie 
huty od czerwca ub. r. Każda z 
brygad — to zwarty zespół 8 
określonych zadaniach. Wszyst
kie brygady pracują coraz le
piej. I  one to właśnie — cała 
młodzież huty wezwała na ze
braniu w dniu 4 marca br. mło 
d->ż zakładów produkcyjnych 
w całej Polsce do zwiększenia 
wydajności pracy, przedstawia
jąc jednocześnie konkretne zo
bowiązanie.

Zobowiązania są poważne, 
C?y zostaną wykonane ~  Ną- 
pewpo tak. Pozwala tak p n y .

M e ma „m o je j pracy 
i tw o je j pracy’’

A jednocześnie rękojmią wy
konania zobowiązań jest wielka 
ambicja młodzieży. Uczestnicy 
pierwszych brygad, to — jak sa 
mi mówią o sobie — lenie. O- 
puszczanie pracy, gpóżnian e się, 
„kiwanie" majstra zdarzało się 
dość często. A wspólna prąca, 
świadomość wspólnej odpowie
dzialności, ambicją 1 wiara we 
własne siły, wytworzyły jedność 
i zgranie się każdej brygady, 
podniosły wydajność pracy po
szczególnych młodych robotni
ków. Tak pip. Caban z brygady 
mechanicznej, przedtem słaby, 
bierny robotnik, teraz osiąga 11:5 
proc. normy. W brygadzie tow. 
Hanusika na walcowni ni« mą 
„mojej pracy, twojej pracy" 
Gdy na czyimś odcinku zdarzy 
się awaria — cała brygad* ną- 
prawia uszkodzenie. Żeby ni® 
było przerw, żeby prześcignąć 
drugą znr.amę.

Tak — młodzież huty „Flo
rian“  ma. dużo ambicji. Teraz 
np. przewodniczący ZMP, tow.
Pustelnik oświadcza pewnie: — 
„my mueimy objąć nowy, w iel
ki piec". Aż dyrektor huty, tow. 
Pierwodha mówi: — ,,Oni chcię 
liby nas wszystkich, starszych 
wyrzucić * huty i  objąć całą 
produkcję na „Florianie".

To, już może za wielka ąmbi- 
ęją. Ale właśnie dużą ambicją, 
włąśnię potężny zapał może dać 
duże rezultaty, może popchnąć 
do wielkich osiągnięć,

M. GRABOWSKA

Z doświadczeń dwóch kursów
Szkoła Parłyma w  Lublinie

Ostatni® dwa kursy dia sekre 
larzy aktywu gminnego prze- 
sakołiły 96 sekretarzy eisz w i*- 
fu członków komitetów gmin
nych. Udział kobiet był stosun
kowo niewielki {na drugim kur 
sie 8) .  Jeślj chodzi o pocho
dzenie socjalne, stan m a ją tk o 
wy — to są to mało albo bez
rolni chłopi, zaś wielu z nich o* 
trzymał© ziemię z reformy rol
nej.

Porównując obydwa kursy, na 
leży przyznać że braki przi’ or’ 
ganizowąniu pierwszego kursu 
udało się zlikwidować w drugim 
turnusie. Ulepszona została rów 
nież metoda ćwiczeń seminaryj
nych.

W szkoleniu pierwszego kursu 
dla sekretarzy komitetów gmm 
tiych stanowcze za mało uwagi 
poświęciliśmy zagadnieniom pra 
cy partii na odcinku wst. co u- 
stsbliśmy w czasie końcowego
.'epątytorium. •

To a i*4aoi'agniseje zoriało U- 
* unię te przy' razpraeowywan > u 
programu następnego kursu.

Sporo godzin poświeciliśmy 
ewłęseaiem, która prowadzone 
były przez naszych asystentów 
i instruktorów wydziału orga

nizacyjnego Komitetu Wojewódz 
kiego.

Zdobyliśmy pewne nowe do
świadczenia w metodzie prowa
dzenia ćwiczeń seminaryjnych.

Najważniejszym osiągnięciem 
jest to, ze zarzuciliśmy (siary, 
szkolny system „odpytywania” ! 
przy którym słuchacz wypisy
wał odpowiedzi na poszczególne 
pytania, często nawet je przepi
sywał ad kolegi i wykuwał na 
pamięć. I  jeśli przed przyjściem 
na kurs nie umiał rozumować, 
lub odpowiednio posługiwać się 
książką, to ■— jak zauważyliśmy 
— metodą stosowana poprzedni© 
nie sprzyjała rozwojowi samo
dzielności w  pracy.

Jak wyglądała nowa metoda, 
zastosowana na ćwiczeniach se
minaryjnych? Przede wszyst
kim na codziennych odprawach 
do których asystenci poprzednio 
się, przygotowywać uzgadniano 
zagadnienia przeznaczone do o- 
mówienia. oraz dobierano ©dpo- ! 
wiednią lekturę, dokładnie za- | 
zna czając ile i co słuchacz w i
nien orzeczytać. Unikaliśmy w 
t®n sposób ęhaotycznośei i przy
padkowości.

Nowością było również urzą

dzone przez szkołę (zalecone 
przez Wydział Szkoleniowy KC) 
spotkani® słuchaczy z grupą ro
botników, członków ekjp opie
kuńczych nad ośrodkami maszy 
nowymi. W czasie spotkania 
wygłoszono dwa krótkie refera
ty. Jeden wygłoszony był przez 
robotnika, drugi przez chłopa, 
uczestników kursy, którzy mó
w ili o realizacji sojuszu robot
niczo - chłopskiego i walce kla
sowej na wsi. Fo referatach na
stąpiła ożywioną dyskusja. Wy
powiedzi były szczere i uderza
ły trafnością sądu,

Słuchacże obu kursów otrzy
mali po par® książek ? literatu-' 
ry marksistowskiej dla teh 
przyszłych biblioteczek.

Wielu ze słuchaczy będzie wy 
kiarlowcąmi na kursie szkolenia 
gminnego, Wszyscy rozumieją p©

’•a * arsnn» w ’••chowaną da- 
: mą. .'u ., * cęzwc.jć na
j m n ó s tw o  k im  ry s ó w

i  doktór Henryk Trench 
| «. et ś-«c-.e,.?’« urodzić sic jako 
syn Itłicik. e z ru.al rcche u ro 
dzić się jak© miodasy «•■•n tego 
orda; s arsty b.-.ą{ »cbr*ł eatena 
.in ietaokę ty  u ’u i m a ją tku , d ’ .-. 

młodszego pożosteia drobna sfo- 
sunkov/o ren t*. M im o tęgo pan 
Trench piowiffe**y swój m ajątek 
I ożeni jlę  bogato.

Pan William de Burgh Ko
ksa, ękjebywatel, jest ©sobą wy
trąconą z utartych kolein dżen
telmeńskiego życia. A jednak 
znajduje wygodną i dostatnią 
przystań życiową.

Wreszcie i pan Syrołiz, pieski 
poborca komornego z ruder, bę
dących własnością dżentelmena- 
Sarteriusa, wykluwa się moty
lem ż pocswsrlti i włączą do to
warzystwa w charakterze ufra- 
czonego i  ufutrzonęgo przedsię
biorcy - kapitalisty, % przewią
zującym mizerną przeszłość kon 
tem bankowym.

Czemu zawdzięczają pp. Sar- 
torius, Trench, Koken i Syrołiz 
swój „awans społeczny’’ No, 
rzecz jasna: zmyślności do inte
resów, pozwalającej wyzyskać 
koniunkturę l  nadarzając# się 
sposobności. A czym okupują 
sukces? Bagatelką: brakiem 
skrupułów, w niczym jednak 
ni« naruszającym podstaw spo
łecznego porządku i obowiązu
jącej w Ich świecie moralności. 
Panowie Sartorius et Como. nie 
mają się czym wstydzić i przej
dą przez życie a podniesionym 
Czołem.

Bo cóż złego robi właściwie 
Sartorius? Że za komorne ze 
swoich potwornych slumsów wy 
ciska ostatnie grosze od naj
uboższych, którzy po jego no
rach wymierają jak muchy? 
Przecież za dach nad głową trze 
ba płacić, a na lepsze mieszka
nia ci niędzarze nie zasługują i 
nie mieliby ich czym opłacić. A 
Syrołiz? Że bezlitośnie egzek
wuje czynsze na rachunek Sar- 
toriusa, a później z „-wiedzy” na
bytej w służbie Sartoriusa ko
rzysta na własny rachunek?

Albo wreszcie szanowny 
doktór Trench, przecież i on 
musi dbać o swoje dochody, pły
nące z kapitału, zahipotekowa- 
aego na nieruchomościach Sar- 
toriusa. Ręka rękę myje — trze
ba życie rozumieć i umieć się w 
nim urządzać.

Nie z przypadku posługiwali 
się klasycy marksizmu stosun
kami społecznymi w  Anglii ja 
ko przykładem najokropniej
szych nadużyć i zbrodni systemu 
kapitalistycznego. Nie z przy
padku najostrzejsza satyra spo
łeczna, jaką wyraziła, literatura 
dramatyczna X IX  wieku, wy
szła spod pióra zanglizowanego 
Irlandczyk». Znakomita sztuka

„THdowe?* Hou.ies" („Szczygli 
.zaułek” ), pierwsza z wystawio
nych w teatrze sztuk Shawą, l i 
cz? przeszło pół w teku życia seę- 
nieśnego. A jaka jest drapieżną, 
jak zdecydowana w rysunku, 
jaka — rzec by można — świe« 
źa i w ewaim miąższu sktusiU 
:i* l Zapewne, mę ma w mej 
.eszcze finezji dialogu, eechujg* 
cych późniejszą twórczość $h*« 

i nie ma tej błyskotliwej 
gry intelektu, ironii ) sc«pćy» 
cyzmu, które rozrastają się w  
dziełach Shawa w miarę jege 
starzeni* się. by wreszcie stąd 
si? celem niemal samym w so
bie i osłabić, stępię ostrze $pp« 
łecżnej krytyki. Ale w zarpi* "  
ileż jest w tej, i w innych sztu
kach Shawa z pierwszego okro. 
su jego twórczości, nerwu dra
matycznego, akcji i absolutnej 
bezkompromisowości! Rzecs 
przy tym charakterystyczna: o 
ile takie głośne sztuki Shawa 
jak „Candida ’ obyczajowo moc
no już przebrzmiały i stają 
* if  zabawnie staroświeckie, na 
„Szczyglim zaułku” eey „Rze
miośle pani Warren”  najmniej 
znać szkód!;«-» działani* erasu. 
Te sztuki mogłyby być — z ma
łymi zmianami szczegółów dru
gorzędnych. nie naruszających 
Istoty problemu — napisane na
wet wczoraj i dzisiaj. Społem* 
na krytyka młodego Shawą się
ga do dną, obnaża waęyafjtią 
włókna ówczesnego „porządku* 
kapitalistycznego, jest edważ- 
n-vm * bardziej stanowczym w  
swoich sformułowaniach potę
pieniem, aniżeli o całą Labpug 
i arty młodsza krytyką nja. 
Priestley a. Przy tym, choć jest 
mocna uż do brutalności, jest 
jednak sztuka Shawa silnię 
trzymana w ryzach realiznm, 
P^ykład prawdziwej i żadnymi 
pwłsi „dn.ąuii nie rozrzedzonej 
sztuki walczącej.'

W M ie jsk ich  Teatrach Dre
nu .} i my <li wyreżyserował 
„Szczygli ząu łek”  Eugeniusz P o .
- «da, a dekoracyjnie i  kostiumo
wo opracował Kąamięn: Prę©*- 
kowski. Nie dopatrzyłem się 'w

,0b0cie anl reżyserskiej ani
demograficznej myśli. Aktorzy 
* rdli kaŻ£jE »We, najczęściej 
zapominając, że utwory shąwą
'•^’magają specjalnego *ty iu 
f?r.y. sensualnego, finezyjne«, 
dalekiego od wszelkich uprosz
czeń, Trafny ton wzięli: D z ł-  
won-ki (taktowny pan Koken) i  
Kochanowicz (n.weł wówczas, 
gay --zrto.-iui wydawał się «pą 
patj-cm.-, tym bardziej * ostre 
stawały się przez to • akcenty 
i rysy satyryczne). Całkiem źle 
grali: Kłejer (w 2 akęie *byt 
sprcletaryzowany, w 3 jaskrawa 
szarżujący i bezbrzeżnie zjadli
wi« scenę ostatnią emieniąjąey 
w karykaturę) ©raz Miehale- 
wicz (grał hubka z operetka a 
nie posiać shawowską). Pomię
dzy nimi krążyła Jasnorzewska, 
mająca dobrą koncepcję, ąj® 
niedostateczne wyniki je j zasto
sowania: chętnie rreizłą przyz
nam, że rola Blanki Sartorius, 
zmysłowej despotki a zarazem 
zimnej egoistki, jest trudna i  
1 komplikowaną.

r i l m

Sanatorium dia dzieci grużli 
ków w Istebnej poświęcony jest 
ciekawy i dobrze opracowany 
film  (seenarius* i  realizacja 
Jadwigi Plucińskiej, zdjęci» 
Fuchsa, muzyka Berezowskie
go).

Film zaznajamia nas z prze
biegiem wykrycia choroby, ty- 
stemem skieiuwania de sanato- 

trz.ebę dalszego samokształcenia | rium i sposobem leezenia chś.ro 
się przy pomocy książek, prasy j by U jęcia  są dobre, niektóre 
partyjnej oraz są świadomi ko- (z jadących sań) bardzo udane 
nieezności torgamzowani# kur- ' f i lm  wykazuje postęp |aki ©=ia 
sów terenowych dla aktywu ję l iś m y  w dziedzinie' lecznic- 
ępr,:mseo. _  ̂ j twa dla dzieci, Specjał^« dla

E. NACHT | filmu napisana muzyka JBeie- 
Z-r.ił Kierowniłta ; zowskiego podkreśla w sposób 
Szkoły Partyjnę j dyskretny i trafny wartości sce 

W Lublizsii j nariuiza.

15 p rogram  a k tu a ln o ś c i
Jakby dla zaciemnienia dóbr« 

--u wrażenia, które wywiera 
film. dodano drugi z tej samej 
dziedziny pod tytułem „1?. 
zdrowiska dolnośląski*“ (sce
nariusz Zb. Grotowski, realiaą- 
cja J, Wisnowska). Trzeba mieć 
dużo odwagi cywilnej, aby luś- 
ay risiór zdjęć (Lambacha) ba
nalnie skomentowanych ł  % 
okropnym podkładem muzy. 
eznjnn ogranym we wszystkich 
numerach P. K. F. nazwać „sce 
nariuczens i realizacja".

Na szczęści» „Uzdreynika 
dolnośląskie" ni« przesłaniają 
dobiogo, pożyty «mego w/yażectia
j* k ie  w yw ie?* p ie r w s i  f ilm .

L . B U Ł  j
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PUNKTY ODŻYWCZE
' % NA TERENI®

Zgodnie z regulaminem Mię
dzynarodowego Związku Ko
larskiego (UCI), w wyścigu 
Praga — Warszawa, na eta
pach mających więcej niż 150 
km będą zorganizowane punk
ty  odżywcze dla zawodników.

Punkty odżywcze organizu
je się w następujących miej
scowościach: na trasie Kato
wice—Wrocław — w Opolu (T 
maja) na trasie Wrocław — 
Lodź — w Kępnie (8 maja), 
na trasie Łódź — Warszawa— 
w Tomaszowie Maz. (9 maja).

W miejscowościach tych na 
punktach odżywczych będą 
przygotowane dla koiarzy-toi- 
by żywnościowe, napoje i pod
ręczne apteczki.

Punkty odżywcze będą zor
ganizowane przez Zarządy Po
wiatowe Polskiego Czerwone
go Krzyża przy współudziale 

miejscowych Okręgowych 
Związków Kolarskich.

JU N AC Y „ s r ”
O P IE K U N A M I KO LARZY
Junacy Powszechnej Orga

nizacji „Służba Polsce”  będą 
współdziałali w pracach po
mocniczych przy organizacji 
wyścigu. Niezależnie od pomo
cy, jaką będą udzielali orga
nom MO przy utrzymywaniu 
porządku na trasie, formowa
niu szpalerów itp. — junacy 
wystąpią również w ro li opie
kunów kolarzy.

Specjalnie wybrani junacy 
będą czekali na kolarzy. Ozna
czeni oni będą numerami, od
powiadającymi numerom star
towym zawodników.

Gdy kolarz minie taśmę ce
lowniczą, natychmiast zaopie
kuj« się nim junak, posiada
jący taki sam numer. Junak

zajmie się kolarzem, jego 
sprzętem itd. Tak będzie we 
wszystkich punktach etapo
wych na terenie Polski.

Komenda Główna „SP”  wy
dała Specjalne zarządzenie w 
sprawie udziału hufców „SP” 
w pracach pomocniczych przy 
organizacji wyścigu.

OBÓZ TRENINGOW Y 
KO LARZY BUŁGARSKICH

26 kolarzy bułgarskich wzię
ło udział w eliminacyjnych 
zawodach, mających na celu 
zestawienie drużyn reprezen
tacyjnych do wyścigu Praga— 
Warszawa.

W wyścigu zwycięży! mistrz 
szosowy Bułgarii Milko Di- 
mov, k tó ry  przejechał trasę 
długości 103 km w czasie 
3 :48:08. Dalsze miejsca zaję
li:  2) Konstantinow, 3) Kra- 
stev, 4) Cahev, 5) Gesev. Wy
ścig był bardzo ciężki i z 96 
startujących ukończyło go 60 
kolarzy.

Po wyścigu Komisja Tech
niczna Bułgarskiego Związku 
Kolarskiego wyznaczyła 25 
zawodników, którzy będą się 
przygotowywać do wyścigu 
Praga — Warszawa. Kolarze 
bułgarscy udali się do obozu 
treningowego w Pancerowie, 
skąd bezpośrednio odjadą do 
Pragi.

SKŁAD FIŃSKIEJ 
REPREZENTACJI 

DO WYŚCIGU 
PRAGA — WARSZAWA 
Fiński Związek Kolarski u- 

sta lił skład reprezentacji do 
Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Praga — Warsza
wa. W skład 3-osobowej dru
żyny wchodzą najlepsi kola
rze Finlandii: Kaslinn, Telli- 
nen, Tunkinen oraz jako rezer
wowy Niemi,

lcax korespondent z Poznenln

Robotnik inc)mmlls
dokonał trzech u lei 
w ciągu dwóch mię

■ m h

.»UJ

T<m. Józef Szary, zatrudnio
ny w Zaodrzańskich Zakładach
„Wagmo“ , w ciągu ostatnich 
dwu miesięcy dokonał I  ulep
szeń, które łącznie dają fabryce 
oszczędność 230.000 zł rocznie.'

Najpierw z części starej w in
dy skonstruował rodzaj dźwigu, 
k‘tórv wciąga do hali wózki .z ru 
dą. Dotąd kilku tonowy wózek 
pchało 5 robotników. Następnie 
l różnych odpadków, przezna
czonych na złom, zbudował urzą 
dzenle do automatycznego chło
dzenia wiertła. Wreszcie przez 
pewne ulepszenie we frezarce 
um ożliw i zmniejszenie obsługi 
o jednego c fowieka.

Tow. Szary otrzymał premię 
w wysokości 20.000 zł. Obecnie 
pracuje on nad dalszymi ulep
szeniami, twierdząc,., że każdy 
dobry fachowiec może w swoim 
dziale dokonać wiele ulepszeń.
20.000 zł rocznie oszczędności 

każdy robotnik rolny
W wielkiej akcji współzawod- 

j płetwa oszczędnościowego, robot 
nicy rolni, zatrudnieni w PGR,

woj. poznańs 
zostać na sza 
specjalną n 
Z w. Z a w. R1 
wników Rok 
wiano zagadi

* Ę
T.; ch«.ą pętf 
ińcu. Zwe*«ti 

nktj -uriłtós#
■ 6w i
a której ant*
3 s z í: z ęd nośdfli 
we:'o wyko-*

nania planu. 
Walka z rr wstwcii\  m

PGR, jak w ; 
prowadzona ■>.

z dy ̂ kus jl.
en«r.^cznie.

Dotychczasoi n in riei iw
sunięte. W 1 zespóle po*
wstanie kon ?,o 7 ęd nościo--
wy, który ni< i#' będz¿e
wal nad lik roarn 

t dla fa
otraw

stwa. Ustało
go komitetu żon: vVi -* ZiinO
że do końca 
nik PGR za< prze

i  acew 
u ę'ori#

20.000 zl.
Powzięto '-a !

nia odnośnie i • r x*zem a
nu produkcy cy do
lożą wiszeiki an prz y pra-
cy w polu, 1 ha zySít’vé
20 q pszenic ’ q żyta, 1 ’5 o
buraka cu k r i  135 ą
mniaków. (j)

Elżbieta Erzebki, członkini ko ła  ZUP przy PLSP w czasie pracy nad portretem  jedne
go z przodowników

Ze szkicbwmkiem i ssialugsi w »Ursusie«
(OD SPECJALNEGO W Y S ŁA N N IK A  „TR Y B U N Y  LUD U ” )

dą korzystać z odkrytych w 
halach fabrycznych nowych i 
interesujących dla plastyka 
pierwiastków.

Kontakt młodych plastyków 
z załogą „Ursusa” nie ograni
czył się jednak tylko do dwu
dniowego wypadu na teren fa
bryki. Na dzień 1 Maja —

»Ghwiiliszewski« i 
w Poznaniu odbudc

S p o r t

Święta Wielkanocy w Polsce 
pod znakiem wizyt 

diuźyn zagranicznych
S y m p a ty c y  p i t k i  n ożn e j w  c a ły m  

k r a ju  ta k  sam o ja k  i  c z o ło w i nasi 
p iłk a rz e  n ie  zazna ją  w  ty m  ro k u  od 
p o c z y n k u  św ią te czn e go . W  czasie 
ś w ią t b o w ie m  gościć  będą  w  Fo lsc?  
c z te ry  zespo ły  za g ra n iczne , a m ia 
n o w ic ie  C zech o s łow a ck ie  d ru ż y n y  
A T K  z P ra g i, „B o h e n tiia n s "  i  „ Z i l in a "  
P ie rw sza  z ty c h  d ru ż y n  p rz y b y w a  
do W a rsza w y , g dz ie  p ie rw szeg o  dn ia  
Ś w ią t ro z e g ra  m ecz z Z Z K  ..Polo* 
n ia “ , a d ru g ie g o  d n ia  z W K S  „ L e 
g ia " .  ..B a h e m ia n s "  ro zeg ra  w  m e  
d z ie lę  w ie lk a n o c n ą  m ecz i  „ K u 
c h e m " w  Chorzow ie, a w  poniedzia

łe k  z „G w a rd ią “ - „ W is łą "  w  K r a 
k o w ie . Poza ty m  21 k w ie tn ia  „B o 
h e m ia n s "  ro zeg ra  jeszcze jed e n  
m e cz w  Ł o d z i z Ł K S  „ W łó k n ia r z " .

T rz e c ia  czeska d ru ż y n a  — 
n a "  s p o tk a  się w  czasie ś w ią t w ie l
k a n o c n y c h  w  P o z n a n iu  z „ W a r tą "  i

Z ^ )p ró c z  d ru ż y n  c z e c h o s ło w a ck ich  
p rz y b ę d z ie  do P o ls k i w ę g ie rs k a  d ru 
ż y n a  „S z a d "  z B u d a p e sz tu , k tó ra  w
p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t g a rć  b ędz ie  z 
Z K S  „O g n iw o "  (C raco v ia ) a w  ó ™ ' 
g iro  d n iu  w  Ł o d z i, *  Ł K S  „W łó k -  

I n ia r z " .

Niesamowity żar bucha z u- 
stawionych w szeregu pieców. 
Robotnik długim prętem wy
ciąga z paleniska rozpalone 
do jasno - pomarańczowego
koloru kawałki metalu.

Mocny chwyt szczypcami, 
szeroki zamach i jeden z ele
mentów traktora wędruje pod 
miarowo uderzający olbrzymi, 
automatyczny młot.

Obok jednego z pieców, na 
stercie żelaznych prętów przy
kucnęła młoda dziewczyna ze 
szkicownikiem w dłani.

Przy największym * mło
tów parowych stoi młodzie
niec bez reszty pochłonięty 
robieniem szkicu ołówkowego 
z obróbki rozpalonego bloku 
żelaza.

To czterdziestu uczniów 
Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznycłi z Warszawy ba
wi w "fabryce traktorów w U r
susie. Przez kilka dni szkicu
ją momenty pracy robotnika,
fragm enty samych zakładów i
portretują przodowników.

Pierwsza tego rodzaju akcja 
w Polso*

robotni-

zostało

tej pracy — po drugie zain 
teresowanie samych 
ków sztuką.

Pierwsze zadanie 
wypełnione chyba , w 100 /o ■ 
Uczniowie pracują z wielkim 
zapałem. Każdy dział fabryki 
dostarcza setek nowych te
matów do wykorzystania.

W Poznaniu oddany został do 
użytku most „Chwaliiszewski’“ 
n>a rzece Warcie. Dzięki ofiar
nej pracy robotników odbudo
wę mostu ukończono 2 tygodnie 
wcześniej, niż przewidywał plan 
robót. Koszt odbudowy wy
niósł 9.300 tys. zł.

Nowooddany do użytku most

częściowo
komunikacji
wobrzeźnyn
znania.

Rolę głów > 
kacyjnej s.p 
szłośoi mos' 
gi“ , którego o 
się w najbl ó'

będzi

W3
in c?

¡ oczni«

Zawady narciarskie w Karpaczu 
o puchar Dyr. Pańslw. Uzdr. 

Dolnośląskich
O becne w a r u n k i a t.m o s ie ryczn e  w  

K a rp a c z u  są ta k  p o m y ś ln e  d la  n a r 
c ia rz y  (K a rp a c z  to n ie  w  p o w o d z i 
s łoń ca  i  ś n ie g u ), że t r a d y c y jn a ju t,  
r o k  ro c z n ie  o rg a n iz o w a n a  tm p re z a  
„S la lo m  w io s e n n y  G ig a n t — 7aP° 
w ia d a  s ię  w s p a n ia le .

Z a w o d y  .o rg a n io zw a n e  Pr / e ? 
rz ą d  u z d ro w is k a  i  m ie js c o w ą  seKc ę 
n a rc ia rs k ą  odbędą  się w  d r u g i dz ień  
ś w ią t W ie lk a n o c y  n a  n a d e p s z y m  
w  P o lsce  to rz e  s la lo m o w y m , ja K im  
je s t ż leb  n ad  M a .y m  S ta w e m , k tó 
r y  w  te j c h w i l i  za s y p a n y  je s t w a r 
s tw ą  2-m e tro w e g o  śn ie g u .

Z a w o d y  te  ro z g ry w a n e  są od  1846 
ro k u  o p u c h a r  p rz e c h o d n i D y re k c j i  
P a ń s tw . U z d ro w is k  D o ln o ś lą s k ic h . W 
ro k u  b ie ż ą c y m  s la lo m  odbędzie, się  
n ie  t v lk o  d la  z a w o d n ik ó w  s ta rszych , 
a le po raz  p ie rw s z y  d la  sze ro k ic h

mas nasze j m ło d z ie ż y , p iln ie  p rz y 
g o to w u ją c e j się od  sze reg u  T y  g o d n i 
do sw ego p ie rw sze g o  w y s tę p u  s p o r
tow ego .

Prezes ZLfi —
Ericsson

jedzie do Moskwy
W s z e c h z w ią z k o w y  K o m ite t  d la

S p ra w  K u l t u r y  F iz y c z n e j i^ S p o r tu  
p rz y  R adz ie  M in is t ró w  ZS R R  za p ro  
s il p rzew o d n iczą ceg o  S zw edzk iego  
Z w ią z k u  L e k k o a tle ty c z n e g o  E ric s s o 
na na  d z ie ń  1 m a ja  do M o s k w y , c e 
le m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  w ie lk ie ]  pa 
ra d z ie  s p o r to w e j.

__ Akcja nasza, pierwsza
tego rodzaju akcja w  Polsce, 
jeśli chodzi o szkoły tego ty 
pu co PLSP — mówi prof. 
Rudziński, główny organiza
tor całej wyprawy —  miała 
na celu dwa zasadnicze mo
menty. Po pierwsze — zain
teresowanie uczniów zaniedba 
ną dotychczas pozycją w na
szym malarstwie i plastyce —■ 
tematem pracy robotnika, po
kazaniem im piękna artysty
cznego i ekspresji zawartej w

Äkcfa socinlnu
MIESZKANIA

g ó r n ik ó w
Znaczny wysiłek organizacyj

ny na odcinku mieszkaniowym 
wykazał przemysł węglowy ,w 
ub. roku na terenie Dolnoślą
skiego Zjedn. Przem. Węglowe
go, dokąd kierowano przeważ
nie górników - repatriantów z 
Francji d Belgii.

Na obszarach Śląska Gornego 
i opolskiego ciężka na ogoł sy
tuacja mieszkaniowa przem. wę 
glowego uległa w końcu ub. r. 
pewnemu odprężeniu w związku 
z przydziałem mieszkań w od
dawanych do u ż y t k u  osiedlach 
(3 153 domków fińskich i miesz
kań w lokalach murowanych).

W ciągu 1949 r. przewidziany 
jest na tych terenach przy
dział 1.868 własnych mieszkań 
prźem. węglowego oraz P«»“ a 
ilość mieszkań w nowowybu- 
dowanych osiedlach r<?k°tnj- 
CZYch według rozdzielnica 
Państw. Komisji Lokalowej 
przy prezesie Rady Ministrów.

HIGIENA I  BEZP. PRAC*
W PRZEM. ENERGETYCZNI M

We W roc ław iu  obradowała 
M iędzym in is te ria lna  K om is ja
Bezp. i. Higieny Pracy P
Energetycznego.

W czasie obrad stwierdzono,

—  A  drugie zadanie ?
— O tym  najlepiej powie

dzą panu sami robotnicy 
wtrąca prof. Bantke —  sa
dząc jednak z niesłychanie m i
łego przyjęcia, jakiego tu  do
znaliśmy i wzajemnego ser
decznego stosunku, jaki^ w y
tw orzył się między uczniami, 
a pozującymi do rysunku ro 
botnikami, możemy przypusz
czać, że i  drugie zadanie zo
stało z powodzeniem rozpo
częte.

Stefan Pulkowsld pracując 
przy produkcji osłon do trak
torów ma za sobą nie tylko 
kilkakrotne zdobycie przo
downictwa pracy. Może się on 
poszczycić również wspaniały
mi pomysłami racjonalizator
skimi, które przyniosły fabry
ce poważne oszczędności. Ste
fan Pulkowski w tej chwili 
znajduje się w grupie portre
towanych. Trzeba przyznać, 
że jest on bardzo cierpliwym 
modelem. Od piętnastu minut 
nie ruszył się z miejsca ani 
o cal.

K ilku uczniów wykończa 
właśnie jego szkice portre
tów. Jedni robią je ołówkiem, 
inni węglem, a jeszcze inni 
akwarelą.

Wyprawa PLSP do Ursusa 
osiągnęła w pełni swój cel. 
Uczniowie przez długi czas bę-

uczniowie Państwowego L i
ceum Sztuk Plastycznych ude
korują świetlicę fabryczną i 
urządzą wystawę wszystkich 
wykonanych szkiców i portre
tów. Część prac młodych pla
styków pozostanie w fabryce, 
część otrzymają portretowani 
robotnicy.

ZMP-owcy przodują 
w walce o realizm 

socjalistyczny
— Warto podkreślić — mó

wi już przy wyjściu z sali 
„.portretowej”  prof. Bandtke 
—■ szczególnie żywy udział w 
naszej akcji młodzieży ZMP, 
która stanowi poważny pro
cent uczniów PLSP.

— To jasne —  mówi' towa
rzyszący nam przewodniczący 
koła szkolnego kol. Stypiński 
— w tego rodzaju akcji mło
dzież zorganizowana*, i świa
doma swej , ro li w społeczeń
stwie musi wybijać siS na 
czoło.

— Wierzymy, że powiedzie 
się nam również dobrze jak 
naszym kolegom, którzy osią
gają wspaniałe wyniki w pra 
cy na kopalniach, hutach, fa 
brykach. Wierzymy«

Tioklof dla chla
ofiarowali robotnic U ff!  15i. UM

W ramach Czynu Pierwszo
majowego załoga
warsztatu T. O. R. w Myślibo-
r&u wyremontowała w  godzi- 
nach nadliczbowych, a wraka 
leżącego bezużytecznie w  polu, 
traktor i  przekazała go chło
pom ze wsi Sulimierz, gmina 
Nowogródek

W czasie uroczystego przeka
zania ciągnika, nazwanego przez 
robotników „Torowiec“ przed
stawiciel załogi T. O. R.-u w 
Myśliborzu, oświadczył krótko: 
„My robotnicy nie umiemy plęk 
r ue przemawiać i  urządzać 
wzniosłych uroczystości, ale za

to jak nć ź ' 
przemówić 
mową nasz ' 
mijoie ten 
czył mówc 
chłopów — 
serca robot 
raz bardzo

na
P**

, Aki t dOT

rn rą i*

M é -3

&
réd so*
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Kolejarze łódzcy umiej!;
Kolejarze Łódzkiej Dyrekcji 

Okręgowej Kolei Państwowych 
podwyższyli, opracowany przez 
Dyrekcję plan oszczędnościowy 
z 733 milionów złotych na 834 
miliony zł. ,

Realizując swe zobowiązania, 
już w  pierwszych dwóch mie
siącach br. kolejarze łódzcy za
oszczędzali ponad 88.209 tysięcy 
złotych. .r

ie  osią
gniemy nasz cel —- realizm so
cjalistyczny w sztuce. 

KRZYSZTOF STRZELECKI

Bohaterowie pracy Zwiijzku Radzieckiego
odwiedzili robotników śliskich

że dzięki przeprowadzonym u- 
sprawriieniom pracy, kursom 
szkoleniowym oraz akcji uświa
damiającej, nastąpiła znaczna 
poprawa w zakresie bezpieczen 
stwa i higieny pracy w przed
siębiorstwach podległych Centr. 
Żarz. Przem. Energetycznego.

Komisja przyznała dyplomy 
uznania 26 pracownikom i ro
botnikom elektrowni z różnych 
stron Polski, wyróżniającym się 
w działalności nad podniesie
niem bezpieczeństwa i  higieny 
pracy.

P rzodow nicy w tej dziedzinie 
o trzym a li prem ie pieniężne.

I  KURS BEZPIECZEŃSTWA 
PRACY CZP CHEMICZNEGO

W Technikum Chemicznym w 
Gliwicach przeprowadzono kurs 
bezpieczeństwa pracy, _ zorgani
zowany przez Komisję Bezp. 
Pracy przy Centr. Żarz. Przem. 
Chemicznego.

W kursie uczestniczyło 44 kie 
równików bezp. pracy z zakła
dów podległych C. Z. P- Cnem. 
Kurs obejmował 22 p-rze“ mi°- 
l.y i cieszył się dużym zaintere
sowaniem słuchaczy.

Komisja Bezp. Pracy C. Z. P. 
Chem. ma zamiar zorganizować 
jeszcze dwa analogiczne kursy.

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

W niedzielę, 10 bm. wieczorem, delegacja radzieckich ko ł
choźników przybyła z Opola do Katowic. Delegacji towarzyszą 
przedstawiciele ICC PZPR tow. tow. Chełctoowski ł  Fedor oraz 
sekretarz generalny ZSCh, tow. Bodalski.

gdzie między polskimi przodow
nikami pracy j  przedstawjciela-N azaju trz , w  godzinach ra n 

nych kołchoźnicy radzieccy ud a 
li się do h u ty  „Kościuszko” w  
Chorzowie.

Gości radzieckich in te resow a
ła  praca naszych robotników.

Pytali się o warunki pracy, o 
zarobki. Tow. Dubkowiecki, kie
rownik kołchozu „Zdobycz Paź
dziernika“ i  delegat do Rady Naj 
wyższej ZSRR pytał o gposM> 1 
system pracy przodowników. Po 
dziwią! zręczność robotników, 
pracujących przy walcowaniu 
9?,yn.

Przedstaw icie l Rządu RP, tow. 
wojewoda Jaśzczuk oprowadzał 
po hucie bohaterkę pracy ZSRR 
tow. Olenę Choptę, najstarszą z 
grona gości.

Wśród załogi „Azotów”
Następnie goście udali S'C ó°

fabryki związków azotowych. 
Przybyłych powitała przodowni
ca pracy Paździchowa, w towa
rzystwie dwóch chłopów z ma
jątku doświadczalnego „Maciej -
kowice“ . •. . •

Po zwiedzeniu fabryki goście 
zebrali się w gmachu dyrekcji,

mi kołchozów, w ywiazała się fa 
chowa dyskusja na temat nawo
zów sztucznych.
„Powiem Wam o swotai iyoin..."

O godzinie 14. w wielkiej hal; 
wydziału mechaniczneigo' zebrali 
się robotnicy „Azotów“ .

W imieniu delegacji radziec
kiej przemówił .przewodniczący 
kołchozu „Gwiazda“ tow. Józef 
Terechow. Mówił on:

— Często słyszę w Polsce py
tania na temat życia w Związku 
Radzieckim. Opowiem o sobie, o 
swoim życiu.

_ Moi rodzice i dziadkowie
pisać i czytać nie umieli.

Byli wyrobnikami na folwar
ku. Ja skończyłem 7-kłaśową 
szkolę gminną. Teraz to już mo
je dzieci chodzą do ló-klasowej, 
która istnieje w kołchozie.

— Dawniej, za carskich cza
sów było w mojej wiosce 100 
proc. analfabetów. Dziś ich w o- 
góle nie ma. Dawniej ludzie gło
dem przymierali — dziś nie wie 
dzą, co to znaczy brak jedzenia

Jest w kołchozie żłobek, szpital, 
świetlica... Przed rewolucją, ja
syn biedniaka nie mogłem nawet 
marzyć, że będę kiedyś oficerem 
naszej armii, która wyswobodzi
ła również i  wasz kraj. Przesze
dłem z bronią w ręku całą Pol
skę. Walczyłem także przeciw 
faszystom japońskim. Dziś pra
cuję znów w odbudowanej wsi, 
którą zru jnow ali niemieccy fa 
szyści. .

Wieczysto przyjaźń!
_ D zięku jem y wam za gościn

n0£ć __ kończy przemówienie 
tow. Tereohow — ( cieszymy «W- 
że idziemy tą .samą, wspólną dro 
gą, prowadzącą do szczęścia i 
dobrobytu.

Pada ja.okrzyki: Niech żyją na 
rody, Polski j  Związku Radziec
kiego! Niech Żyją Prezydent Bie 
ru t i  Generallissimus Stalin. 
Niech żyję polska i  radziecka 
klasa robotnicza! Niech żyje na
szą wieczysta przyjaźń!....

Zebrani robotnicy podchwycili 
ostatnie słowa mówcy i  sala za
drżała od okrzyków i owacji na 
cześć gości. ■ ,

Po spotkaniu z robotnikami 
Chorzowa goście radzieccy uda
l i  się do Katowic, gdzie byli o- 
becni na balecie ..Pan Twardow
ski“ .

ADAM LIBERAK

4« k s ią ż e k  I  b r o s z u r  
W MARCU

Marzec br. jest miesiącem naj 
wyższej produkcji Wyd „Książ
ka j  Wiedza“ i  bezprzykładnym 
W do.tyohoazisowej historii pol
skiego ruchu wydawniczego. 
„Książką i Wiedza“ wyda 
marcu 46 pozycji, objętości 
str. W prawie dwu miłic 
egzemplarzy- W tej liczbie 
dujemy 26 książek, tłumaczo
nych, z których 16 z języka 
skiego.

W ramach biblioteki ma 
stowskiej ukazało się 14 ksi 
w tei liczbie 4. nowe po:

W a vV y B w a-a w * V" ° ^
troski o ich szałę graficzną. Po 
za tym 4 broszury aktualno-p.o- 
lityczne, 3 książki naukowe, 3 
książki dla młodzieży. Wśród 19 
książek z dziedziny literatury 
pięknej wydano 2 tomy wierszy, 

jeden l° m nowej prozy Rudnic 
kiego; reszta to przekłady i 
wznowienia.

„Książka i Wiedza“  nabiera 
niewątpliwie rozmachu w dzia
łalności wydawniczej. Ambitny 
plan wydawniczy na rok 1949 r. 
stawia perspektywę dalszego 
szybkiego wzrostu produkcji we 
wszystkich działach.

PRZESTARZAŁY
PODRĘCZNIK

Nowe czwarte1 wydanie pod
ręcznika hodowli zwierząt Zyg
munta Moczarskiego (Instytut 
Nauk. Wyd. Ruchu Lud. „Pol
ska“ , ’ str. 484), napisanego jesz
cze w r. 1930. mimo wniesionych 
poora wek, wymaga dalszej za
sadniczej przeróbki redakcyjnej. 
Autor ograniczył się jedynie do 
przeróbek formalnych — nie u- 
względnia jednak ogromnego

przyjaźni i
czo - chlor

W imi eti i :ad-v «i . 'srnH-rs
podziękcws .
Feliks Ber p-idkreíuah
że z trał -nwiegił
darze od i ków r orzj st; o
będą śried nałorom* cirU—
Pi.

i m i e j n ^ z ą d r . a c

Oszczędr te
dzięki us oniorr, wdratriä-
•tracyjnyir poc ic zc ?ÓIny<;
służbach Ti ty -
ciu materi
gil elektry

Poważne . dności poi^y-
ni ono prz: cji oddfir
ków- drogi przez utylta**
cję części uż
nych matę

y d a v c * «

doświadcz ZSER, nie d
głęboko w przemian.?
struktural , ̂ o r  oí nict w
A szkoda, Ly.Ka t f f o  t>p;
jest .pot.rz 'ddoie duże u
sługi na t i n.yrn odcio.i.a
naszej gos

O CENI ! Ę rzM K O W
UNII i ’2 E t-K ir«

Bratnia lo t Stud. U. J
dysponujs ,¿ sną(!) drnkar
nią, wyd! i-i (jcznik U rolo
gii prof. owakiego. 5-
stron, z ylÄO »i- na uv
brym pap -  kosztu ie -8*K<
zł. Czy B Pomoc m ii i  a
tak „doc , i*1 kalkułoWri
cenę? Pr:. „ani U

. to też ,,bi fK • < -c d ■ Stu
1 denta!
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Ktedyly dla spółdzielni 
osadnicza - parcelacyjnych

W( W czasie ostatniego posie
dzenia Wojewódzkiej Rady Spo
łecznej Osadnictwa Spółdziel
czo - Fareęląeyjnego w Szc/e- 
amie, złożono śprąwęzdąńia ty 
is.-przebiegu .akcji osiedleńczej o- 
r iz  rozprowadzenia kredytów w»' 
¿ièrwszy kwarta) br.

W pierwszym kwartale bf. 
rozprowadzono między »póklziel 
nić osadniczo - perce lac-yjne w 
WOj. szczecińskim, ponad mi
lionów zł kredytów na przepro
wadzenie siewów wiosennych, 
zakup, pasz. I inwentarza żywe- 
fp. Ponad 363 miliony zł otrzy
mały spółdzielnie na rozbudowa

bloków nasiennych.1 sadowni
ctwa I pęzczelsrstwą orfik rią za
kup m óerią łu hodiywiane^iy. 
trzody chJęwńęj, owiec, drobili 1 
/.\yicr.-ąt futerkowych.

Akcja ■ osięcjleńeża w woj. 
szczecińskim przebieg’ ijóhriyśi- 
nie i  obejmie jeszcze >y, ty na fij-. 
k-u 12 tysięcy rodzjr 
siedią się lufcąj z wojewikŁęiw 
centralnych, Kura torium  Okrą- 
ju  •Szkolnego .Szczecińskiego po 
czyniło już 'przygoibwania dp 
umie.szcięnij*. w szkołach. ok.d<v4 
tysięcy dzieci nowych iw jz iri o- 
sadniczych.

Przed Świętem Procy w stolicy
labołnScy WafKawy podeimnig zabowlgzanta 

zbiorowo i indywidualni«
/ o b o w ią z a n iu  p ie r w .« n o n a j<>w e p o i l j< J y  ju ż  w m y ^ łk le  n ié iñ a l  

w a rw a w s k íé  ¿ »k łady praey. Ma p ły w  n ią  y i t f t ń lę  in e b tu n k l. A  
rowłtóbtyó,)* W p ly w a w  mWd.iftki .» r fe a t lw u i j i  24łbosyiąkau. 

K im n ó le l le  je d n a k  de ż«ł>ów  »łćtyb 'uęhw a ląnyóh »>•*«** całe
a ftłog l tb r ts w ii  z«byw 'iąa*»ila. in d y w id u a ln e , _ i>ode j.«4m *i.e  
prać* ^»»««aegoliiyoh t**r*ar*ys/ y .1 b»w»r*y*i»ki.

Tow. Kołodziejska Henryka — 
zespołowa, obe. me wykonuję

Lqciaoic ïôiio nikôw z wsią 
w wèlëwddxtwie krokowskim

.40) Dówode-m rozwoju współ- j sie otwarcia ośrodka. miejscowa 
pracy robatn-iczo-chlop*.k:ej w [ludność dziękowała robotnikom 
yyojłwódżtwię krakowskim jest • za okazaną popiOc, podkreś)«jąę 
rosnąca liczba ekip robotniczych,

Ná ó'Pél;. fir.rńy „W edę j'1, iJT?- 
cpw jijt“é ' î j fn iÿ  /..w  A » i. y.ui.imt 

ętóre i>rzó- i-d¿ («fu’n Boib.-mad Pu' d 
iui/)iaí<i44 vy f.ji-.invm  wspolza- 
>.M.¡<ii|iCtvi'!í 1 444 < owym , ?ób0" 
W iąza ły lS tf .do ila tkow o:..

Taw .f i|.i:zewick'k ^.teíouij* w -  
iponywa-ia 114 pioc. —  zobovua- 
z 4 łi: s ję ’.w y|tp*f|ć -125 proc,; .

jtyy»- -Çôkj.rzewska KleunOia 
w «• kirp y tfiM « , 113- i pi*PC. — í  ó b  o -, 
WiązAła yię vv > k *• t, „ c |30 pi oc. ,

i\|A 1 jtV, tvfW-ivH /. ,11» WVhO- 
py Wÿlk KfO pt4¡4 — Łol)OWtij»-a<U 
.¡ę wv’ki*ii*io Hjii oroc. ;

J ó y r rW ÍifÍ^k ] i rena' -wykoiry- 
vvaí« i iO !>t¿c. — ai.bowittzśłH 
się -w-ykoimc ldjj, iijoc . .

WV> *u  ■' cjo il,d,,tkciv, vch ?.o- 
bę\y,«jiap robotnicę /. llM fc

■'neżdżających na wjeś. Robot- 
f  udzielają mało i tyódriio- 
nym pomocy ' technicznej 
zy naprawie traktorów i na- 
Ód.ęi oraz organizują na W*i 

.•apólne zebrania, ńa których o- 
nawiane są aktualne sprawy P° 
Ityćzii«, społeczne i gospodar

ni«. Zacieśnia się również współ 
praca kulturalna, czego w i” 
rs.żem jest wzójemua wymiana 
Imatorskich zespołów artysty«?, 
nych,

.fTzyktade-m ta k ie j współpracy 
jest Otwarcie w  osta tn ich dftiach 
ośrodka masBynowegó v.e wsi 
K rysp inów . N ow y ośrodek ma
szynowy powstał w  w yn iku
wfpólnógo w yś ilku  robotn ików
Hualcbwskibh w arszta tów  przed* 

państw. „W iercenia 
oosSukiwawcz«* i  Chłopów. W cza

że ośrodek przyczy^j *j« do przy 
pieczenia Wioyennyel, robót pę! 

1 podniesienia dobrobytunych i 
wsi.

Rów 
nałów 
stalą ■

Kolęjpwj 
wsymlpracę 
R-ltipy rOł>< 
•Złfją' się #  

róiii icy-ych 
c-h

W ytw ó rn i Syg 
eh na wiązała
?,* wsią Racda- 
itoioK* n i«  p- 
- ne p ra w y  ha

ll*  W nr/.a-

114 p r jif .,  zobowiązała sic; na 120 
procent.

j'ow. I.ibę rska  S lęfahią — o -  
l)ęcn.e wylainuj« 9ó proc., zobo- 
y, iu/.ujC się wykonać lOłl proę, 

Tow. Zamożna Maria — obefc 
nić. wyrabia 112 proc., sobow,ą- 
•ąta się wykonać 120 proc.

'rpy,'. Id  lw a S tą o iilą w *  — o- 
bećijiie w yrab ia  123 proc., zobó- 
fyiąząła ślę .Wykonać 130 proc.

Tow. Bereza Iréna — m ajstro  
,yą 0*1 maszyn spęcjtUnyth I i  
• ln iany we;-wała pracownic« 
i  zmiany.

Tow. Radlińska i Sięmasr.lco- 
wą — m ajstrowe

M '

aradach dysku (nią 
wspólnie z chłopami nad aktu
alnymi zagadńięnliwni. . M. In. 
postąnowipnó wyafać-na T>rzę- 
szkólenie sanitarne kjłkk kobiet 
wiejskich, ożywić dżiałąlność 
służby weterynaryjnej, usunąć 
istniejące ńiedóipagariia w roz
dziale kredytów i.t-p. Robotnicy 
ofiarowali również iiiięszkąri- 
com Racławic leki i. podręczną 
a ptecżkę.

Ne ąpel firm y"„SęK if-M .“., prS- 
c.wni.e iu-my W./..H O. (i-'.'/. K ) 
¡unii usl/iiuhmi W '•Jjolnwil Wspot 
ae ttóudw ie  ł-ń ią jp w y in , zrj- 

it i.v,.;...s,,’y a,ę dodatkciięo:
Tqw. Górzyńska /o iia  rnaj 

stf-ową I t  zm ięiry, na k tó re j pt-a 
cnję ŚBO K'4»i«t> zobiłwiązalą się 
feMiiięeć i i i in iiik rję  ze 100 proc 
normy do i i t j  proc.

Tow- fVV'>yćłk Anną — nyąjatró 
wą I ajniwy, u» której pracuje 
280 kobiet, obęchię w yrab ia  
proę. normy, imbpwieżuję się 
lio  proc.

Tpw. Piidziar Stąhistów« “  
boWiąiałO śle pódtii«ąć wydaj- 
zespotówa (y.eśpfd 12 kobiet), zo- 
ność swęgp zespołu ze 114 proc. 
na 123 proc., jednak «0 inter- 
Wełifia« ijjspo lu , 'podwyższono 
produkcję o ¡5 proc, co dało: w 
rezultacie 138 proc. normy.

Tow, Nużyńską .Jadwiga — .ze 
sjiojtową, (zespół 12 kobiet) obec
n i*  w y lio n iije  iijśS proc. zobówią 
kuję się ęą 135 proc.

I  i. I£ zmiany 
żubowijzuły się przy/.tąpie do

. i ,1 > >,Wi'dl4:Ct WS.
Jednocześnie pracownicę zą- 

k ląd ii wzywają d,'i podjęcia
tv i  sól zą wodnic i w a: „Państwowe 
Żaićłądy Optyczne“ i firmę „He-

'"/M P-owcy Z tej fabryki w od 
nowiedzi na we/.y.anie ZMP z 
fąbryltt „Fuch*” zobowiązały się 
,i„ uszycia koszulek dla ZMP 
dzielnicy Grochów na dzień 
i maja.

Samodzielna Stołeczną Stacją 
O s o b o w a  PKS jako Czyn Pier
wszomajowy deklaiuje.

j I > j- /-en i C:;i i ̂  u i^ wydawania
materiałów pędnych oraz skła
du oleju na właściwe miejsce.

2. Uruchomienia wjaz-du od ul. 
Wolskiej.

3., Uruchomienie dyspozytora
wjazdowego.

4. Uruchomienie wewnętrznej 
centrali teletońicznej własnymi 
środkami, usprawniającej łącz
ność ż poszczególnymi komórka 
mi stacji.

5. Przedterminowe przedłuże
ni« lin ii do TruśKowa.

8. W kwietniu zaoszczędzić 
1.366.920.—  zł.

♦
Robotnicy i pracownicy. Wy

działu Budowy Wodociągów i 
’Kąuaiizacji w związku z. Czynem 
Pierwszomajowym uch walili 
proc. adzić na terenie prący Wał 
kę ?. marnotrawitwem czasu i
materiałów z n i ęiispr a w iedi iw io
nym i nieobecnościami, p ro w a 
dzić oszczędną gospodarkę na
rzędziam i i m ate ria łam i oraz 
środkam i lokom ocji.

Prócz tego poszczęgóln* gru
py zobovviazaíy się w ramach 
Czynu Pierwszomajowego przy
śpieszyć wykonanie pewnych 
orać. A więc grupa I zobowóą 
żuję się przebudować 
„C“ przy ul. Miodowej 
15 niąja, jak kyła 
projek kowaną

Robotnicy 
Cegielskiego“ 

wybrali delegatów 
na x|asd metalowców

(e) W zakładach Cegielskie
go'1 w Poznaniu odbyło się ze
branie Z w. Za#. Metalowców z 
udziałem przewodniczącego za
rządu głównego Z. w. Z.a w. Meta
lowców tow. Rusieckiego. Na ze 
braniu wybrano delegatów na 
krajowy zjazd Związku.

W rezolucji, uchwalonej na ?a 
kończenie obrad, robotnicy po
tępili działalność angio-amery- 
kańskich podżegaczy wojennych 
oraz zapewnili, /.? cod/,i«nną 
pracą nad podniesieniem produk 
ć jiwm arn iać będą siły obozu po 
Stepu i demokracji. Rezolucja 
wita Paryski Kongres Pokoju i 
wyraża wdzięczność robotników 
dla Z,wińsku Radzieckiego za je
go wysiłki w dziele utrwalenia 
pokoju. .

Z n o ta tn ik a  W arszaw®

Num erek

bow
ko ię k to r 

n i«  na 
p ie rw o tn ie  

Jęcz na 1 m ają. 
P racownicy grupy U  zobowiązu 
ją się priiyśpieskyc o dw a tygo 
dnie "budową kanału i s ludz ieT 
nek u licznych na ul. C y ry la  H-d.

Równocześnie pracownicy, u- 
mysłiiwi zobowiązują się przy - 
śpieszyć, wykonani« wszystkich 
prac biurowych.

Nowy system sprzedaży mięsa 
daje w Warszawie pozytywne wyniki

Współpraca nauczycieli 
polskich i czechosłowackich

tracili
stojąc

dotąd po 
ha. zimnie

Spekulanci rynku mięsnego od dawna j«ż (mtr/ylj sobie ape
ty ty  n% zyski, jakim i obłowią się w okresie przedświątecznym, 
ksrtystajji^ ,  tego, że ludność pracująca Warszawy nie może stać 
ńr etonkaob w godzinach rannych, a p'ó południu zastaje prze
ważnie puste Jady. Nadzieje to rozwiało zarządzeni« wydane 
* Rady Związków Zawodowych, Wprowadzające ąry-
łac8ną sprzedaż dla ludzi pracy w piątek i sobotę, a w pozostałe

dla całej ludności.

System ten, Zastosowany na 
t‘3zie tylko w  W arszaw ie i to 
ha bkres przedświąteczny, po
służyć może cennym doświad
czeniem dla eałego kraju. Dia- 
t«Ś© też O ntraia Mięsna i czyn- 
nik społeczny śledzą i  uwągą 
sta« rynku.

Mniejszo „Ogonki”
©oświadczenie pierwszych kil 

kt.) dni mówi -— mimo pewnych 
njMoPiągnięć — żo system ten 
zdał w pdłńi egzamin. Okazało 
*>:i  i« „Ogonki“  nie są bynaj
mniej rz«czą nieuniknioną; w 
czwartek {w d&ień spi‘zcdóż.v 
%ólnej) — kótejęk prżcd skle
pami prawi® że ni« było. W pła
tek (dzień sprzhdaży bonowej)
— kolejek nie było. W sobotę 
po południu, w porze masowe- 
?o napłyum do sklepów ludno
ści, Wchodzącej ż fabryk i 
biur „ogonki” były b. niewiel
ki«.

Ludzie pracy mogli, po raz 
Pierwszy od kiijfu miesięcyi zro 
hie w ciągli k ilku  minut źaku-

py, na k tó re
parę godzin, 
iub deszczu.

N ¡«dociąg ui«ciH
Nie otjes/ło  się też bez pew 

nych niedociągnięć; tak  np; w 
jednym  ze sklepów 'rzeźniczych 
zare jestrowanych jest 3.300 „bó - 
n o w iczó y /1, a. w  innym  —  400. 
T«go rodzaju dysproporcje po
wodu ją bądź loka lny nadm iar, 
bądź-n iedobór mięsa. W  podob
nych w ypadkach dystrybuc ja  
regulowana będzi« w  m iarę m o
żności. drogą stosowania prze
rzutów .

Zaobserwowano też. szereg w y  
pędkow świadomego, szkodnic 
czego ociągania yię ze sprzedążij 
i u trud n ian ia  je j, bądź g tu b ia ń - 
skiego -/.achowąriift ze śtrcihy 
spekulantów  rzeźnickich (m. ip.
ze strony pp. „prezesów“  n ie 
któ rych  pseudó-śpółdzielni m ię
snych).

Tąk np. w  k ilk u  sjlilepnch m ię 
so po jaw iło  się dopiero ok. god*.

rać od g id/.. 5 rano. Klientom 
nie ndż-ieiaho żądnych wyjaś
nień, czy i  kiedy mięso przybę
dzie, choć rzeżnicy diłbrze wie- 
dzieli, żę towar na nich czeka.

B y łą  tó  wyraźną chęć doku* 
yzania ludności pracującej i w y 
wołąn ia wrażenia, że wonno tu 
.i.est zarządzenie władż.

T i-hiih|*oiT aH|i«wiiii*iiy
Czym wytjumaożyć późne po- 

i«wianie się mięsa? — W żąd
nym rązić nie brakiem środ
ków transportu, których doma
gali się rzeźpięy od włada. Ten 
•tam tranapoij-t prywatny, który 
wystaręźął rzeźnikom w okre
sach największej podaży, nawet 
do sprpwadz-pnia żywcą ze w«4. 
jest tym bardziej wystarczający
dziś d la  p rze w iez ien ia  mięsa z
jednej u licy  Warszawy na d ru 
gą.

.Zdarzy ł się też. szereg prób 
w arunkow ania  sprzedaży m łę fl* 
sprzedażą niektóryęb gatun
ków  w ędlin , lecz. _p>*dby te u - 
k róc iłą  kon tro la  społeczna- 

Ilość mięsa dlą aadpatm n ią  
przedświątecznego oślej ludno 
Śoi W arszawy — zarówno pra
cującej, ja k  i nie prącującój •— 
jest dostateczna. Zaznaczyć na
leży, ¿e ogólnokra jowa poda?, 
wzrosła w  ostatn im  okresie z. 
4 — 5 tys. ton  do 9 tys, ton  ty 

ję) w  rąmąch zacieśniającej 
się nieustanni« przyjaźn i i współ 
prący między nąuęzycielfclweni
po lskim  i czechosłowackim z po 
ąranicza, gościła onegdej w  O- 
it ra w ie  wycieczka nauczycieli 
polskich z B ia łe j K rakow sk ie j. 
W  pierwszych dniach m aja do 
O straw y przybędzie wycieczka 
polskich nauczycieli z pograni- 
cz.a. cieszyńskiego,

Skoczowa, gdzie baw

Mieszkania 
dla sum nigdawaów 

Msssiowa
(§) RZE.iiZiJW. 7, kredytów 

bezzwrotnych, przyznanych Za
rządowi Miejskiemu w Rzeszo
wie,. w riimach planu irivye.-ity- 
cyjnego na rok bież., przezna
czono 28.500 tys. zł na budowę 
bloku .mieszkalnego dla pracow
ników' samorządowych. Przewi
dziana kubatura bloku wyniesie 
9.700 m sześć.

11, choć możną było je odbie- godmowp. (fi)

głównie ze

ka profesorów i dyrektorów 
szkól z Ostrawy.

W czasie pobytu w7 Skoczowi* 
zoście czechosłowaccy ząpozbali 
się szczógłilowo z metodami na
uczania w szkołach podstawo
wych. Na wniosek dyr. Zehroka, 
prezesa oddziału cieszyńskiego 
ZNP, zebrani ną konferencji w 
Skoczowi* nauczyciele polscy i | 
czechosłowaccy uchwalili rezo
lucję, potępiającą ’/«kusy angło-

Nowe placówki
p f t d m y s l u w e

w Krakowskie«!
(e) Dyrekcja przemysłu m iej

scowego w Krakowie uruchomi
ła ostatnio dwie placówki prze
mysłowe z pięciu planowanych 
na rok bież.

Jedną z. nich jest fabryka o- 
zdób choinkowych, której pro
dukcja przeznaczona jest prze
ważnie na eksport.

W toku są prace pad urucho
mieniem fabryk: pomocy nau
kowych, mas plastycznych i za
kładów remontu maszyn. Nowe 
placówki przemysłowe powstaną 
przede wszystkim w powiatach 
najsłabiej uprzemysłowionych.

iła wyciecz 1 saskich pitóżegączy wojennych.

P ïK fld le ïm in o w e  o d d a n ie  do u iy ik u  

9 k a m ie n ic z e k  n a  M a r ie n s z ta c ie
W osiedlu mariensztackim do

biega kpńea budową dwóch na
stępnych seriii (5 1 kaniiem- 
cjiek. Práoowidcy „Beton-Stą- 
lu “ przyśpieszyli termin wyko-
niuóu tej ]>artiii robot o kilka
tygodni. Jest fo ich Czyn 1 Ma
jowy.

Otrzymają tu mieszkanie lo
katorzy ruder, położonych przy 
ul. M a riemsztądt 10, 14, które

zostapą rogelirane ora® łudzić 
pracy ąąmteaąkąli w g-piątro- 
wej kamienicy prr.y Rynku Ma- 
rień#itanc-kWn 14. Budynek te*-> 
:wstani« obniżony o 3 piętra.

W m tjbliżdżym  rów nież ozaete 
S to łe czn e  Zakłady Mleczarskie 
ot.worzą przy ul. M ariensztądt 8 
nowoókfŚ11’*® ur*ądaoną pijató ię 
mleka, gdzie poza mlekiem wy- 
d*wane będą tan ie  i  pożywne 
pos iłk i dla św ię t* pracy. W

Uwaga! Szkło

»Średnicowy« zdał egzaatin aa »piqtkg«
15 wagonów i 2 lokomotywy bodnia wytrzymałość mosla

Wi»or»4 w godzinach rannych rozjioezęto ął&tyoan« prftby tem znów wzrastać — wyją*'1''* 
W r U M lM t t  maatu kolejewef« na lin ii ąrednienwej. Wy tra f- 
* * * * * *  konstrukcji kontrólowalo 15 wagonów' na|i<-trii<>nF4-h 
H M iiihm  I 2 lokomotywy ń*jfci «iązejfo typu, wagi 137 ton każ- 
oft, i’a*ęm więę. około 1.0»® *oiV Trpoa trwąj^oą do póź«f«h 

pópohidnuiwyćh wfkazała, i *  -«arówno moal- jgk l wia
dukt od stron}7 Pragi, tloskon-ąi« wyiraymują to obciążeni*.

Gały dzień poprzedni trw ały 
pózyiotowąnia do próby. Ńa 
środku kążdego przęsła umoco
wywano czułe ipa ra ty  do mi«-.
"zjeńia Odchyleń," tziv. flćksime-
try  i wieszano ’ deski ze skalą 
dla niwełfttorów, na filarach 
t-Ui przy łożyskach ząinstalowa 
nć czujniki, wvkreś!fl>ęce na 
taśmach papierowych krzywe 
wydłużania się konstrukcji. Na 
osiej długości mostu ustawiono 
ogółem 80 precezyjnyoh apara
tów,

Krylyc/.na „11”
.0  godzinie 9.49 od strony Pra 

& powolutku wjeżdża na most 
Póciąg. p r7.y neksimetr*« usta
wionym na pićrwszym przęśle 
c z u w a ją  inż. ińż. Morski z „Mo- 
it.oitąiu” i Ciszewski z D.O.W.W, 
Ańl którzy kierowali budową 
mostu.

Lokomotywa podstawiła cz^ść

wngorłow ńa trzecie przęsło, a 
z resztą wraca na pierwszć. U- 
wagal

Strząikń fleksimetru zaczynu 
się szybko posuwać. Każdy o- 
brót dopkoła tarcKy,, to i  c-m 
ugięcia konstrukcji." W rpiarę 
z,Vjiiżąnia ęię pociągu, strzałka 
obraca się coraz, szybciej,'. Po ą 
obrotach, /.walnie, powpii m jjg 
1, dochodzi do 7,45 j 
trze® 35 m inut nję ruśęą się ¿u 
pełnie. A więc Wynik doskona
ły, — , do krytycznej .,41”  bvak 
wiącej u iż 3 cm.

W tym shmyrp cżgsi? pa prze 
śle drugim zanotowano pr/.epi- 
sówę- „wybrzuszenie” ok. 1,5 
cm, na trzecim, gdzie stoi resz
ta wagonów, 2 cm ugięcia.

— Przęsła skrajne wyginają ,,i.y ]n, .
•-;« zawsze najmocniej, w m is - . od Marszałkowskiej WP1 h 
rę zbliżania się do środka od- Otwocka i Mińska.
kształcenie będzie maltć, * P°*t

tem znów wzrastać 
inż. Morski.

Celująco
Próba drugiego i thaecUHtó 

przęsła potwierdza jego słuwa. 
Na drugim zanotowano u#'«*-!* 
(i,73, na tr/.ecim ii,25 cni. Cawąi _ 
te wykazało zwyżkę na 5,!f* 1 
wreszcie piąte zpoW 7,35 «0.

— Kgzamiri, jak óę 4PW.1_
Waliśmy — mówi inż. M ą '* '1 
wvóadł " celująco. żelbetowy 
wiadukt też wykazał 
nieprzekracz.ijące 8*1 proc. > 
puazczalpego.

Dzi.naj przeprowadzone 
próby na drugim torąt, 
praysfcłym tygodniu m w  ,” kć 
riąmięzjia” obu torow. I 1' 
opa będzie ng mierzeniu ód 
k*/.tklceiV ppd ciężarem . r i
jadącego pociągu- . wł, !dfl

Po próbach ną most W« da 
•ostatnie brygady robocse, ą ’w J
malprze i specjaliści o d -  
dania sieci elektrycznej. A
miesiące —' 22 1 ipca P°(. / . 
my po r«/. pićrwwy P«Ĉ J  do

bę<łą 
a w

(Jam)

Lubię, jf iś d tit pociągami i 
zwitfdżaó. &ęć&gqlf$* mosną 
i  lałem. F ig larny m e lrzyk
dmucha, aromatyczny dymek
z parowozu wciska się przez o 
łwarte na oścież okna. Odprę
żenie po prostu i turystyka,

Ale od wczoraj nie znoszę 
hayaiu. Najwyżej paczka z 
kanapką, a jeśli na lin ii L u 
blin  —• Wi«,stoma —  to w a- 
ifóle hez niczego.

Ho wsiadłem do przedziału 

luWlhMęgo pociągu i  ucieszy
łam się. Pusto, półeczki próż
ne i  ty lko  jeden podróżny ze 
.nudzoną i  obojętną ńa wszy
stko, co go otacza, miną. Chcę 
położyć walizkę na półce a 
gość krzyczy, że lepiej nie.

—  Dlaczego?
—  .Bo już leży. Kruche $zl:ło 

panie, pogniecie się „na  a- 
men‘!.

Zajrzałem ■— rzeczywiście. 
Niewielkie „płaskie paczuszki 
na wszystkich pólkach, Szkoda 
szkła, więc postawiłem waliz
kę na podłodze.

Mile się jechało, ty lko  waliz 
ka ciągle m i się przewracała

Ruchome ambulatoria 
w wef. łódzkim

Z inicjatywy OK5IZ w Lodzi 
wyruszyło w teren woj. łódz
kiego 3 ruchomych kolumn sa- 
rwternyob, , które docierają do 
wsi, pozbawionych stałej opieka 
lekarskiej.

W skład każdej ekipy wchodzi 
8 lekarzy, specjalistów, 2 pielę
gniarki ora* student medycyny 
żiAMP-owiiec. Ruchoma ambu
latoria wyposażone są w medy
kamenty i  instrumenty lekur- 
ski*.

W najbliższym czasie liczba 
kolumn sanitarnych w woj. 
łiżd/.kim powiększona zostanie 
do 17. Ogółem ambulatoria te 
obsługiwać będą 141 wsi.

na- prawą nogę. Taka złośliwa 
bestią. Potem przyszedł miM- 
cjjąnt, spytał grzecznie, czy nie 
wiozę przypadkiem mięsa z 
nielegalnego uboju i zajrzał 
do w a lizk i Ną wszelki wypa- 
dek —  ale mięsa rzeczywiście 
nie było. A  szkło leżało spo
kojnie, bo paozusztk nawet 
nie widać od dołu, Madupe.ń- 
kię takie, więc m ilic jan t polo
ty! torbę na półce a ja  nie zdą
żyłem nawet krzyknąć. Przy
mknąłem na wszelki wypadek 
oczy... i  nic. Zamiast chrzęstu 
szkła —  jakieś podejrzane 
mlaśnięcie.

A potem to już wcale nie 
było podejrzane, bo rzeczywi
ście w tekturkach jechało so
bie mięso. Ta nielegalne właś

nie.
Już ja  was znam — powie

dział m ilic jant do pasażera z 
siedemnastu paczuszkami —  
porozkładacie tektu rk i po ca
łym przedziale i  cacy, no f

I  zabrał go ze sobą. I  słusz
nie. Ale ja  się teraz męczę, ho 
każda szklanka pachnie mi 
wątróbką. Tak mnie drań za
sugerował. (RYS)

In  nielegalno 
gorsolnicłwo -  

obói pracy
Komisja Specjalną ściga i tę

pi pieieguln* gorzeiniciwó i han 
dal l-zw. bimbrem". Do „słyn
nych“ i  produkcji i handlu sa
mogonem zaliczyć należy wo
jów. białostockie, lubelskie, łódź 
kie, warszawskie i olsztyńskie. 
Świadczy też o tym wzmoż.ony 
papływ spraw do Komisji Spe
cjalnej z wnioskiem o ukaranie 
przestępców ę tych okręgów. Ka 
ry obozu prący stosowane prz»z 
Komisję Specjalną są wysokie i 
wynoszą obecnie nie mniej niż 
12 miesięcy, a najczęściej 18 mie 
sięcy względnie 2 iata.

W ub. tygodniu rią wokandach 
posiedzeń kompletów orzekają
cych Komisji Specjalnej znalaz
ło się wiele -»praw. tego typu. 
Winnych ukarano obozem pracy. 
Znaleziony surowiec i rdkohnl 
zarekwirowano, urząd/,epia po
tajemnych gorzelni i zacier do
szczętnie zniszczono.

Codziennie niemal otrzymu
jemy od naszych czytelników 
listy, pełne wyrzekać na biu
rokratyczne stosunki panują
ce w wielu Instytucjach. 
Znaczny odsetek tych listów 
dotyczy zawiklanej procedury 
obowiązującej w ŁJbezpieczal- 
hi Spotu znej w Warszawie.

jeden z ubezpieczonych * 
ul. Wileńskiej żali się na 
trudności przy otrzymaniu 
„numerka” na przyjęcie przez 
lekarza - specjalistę.

Wydawanie Ich wygląda 
mniej więcej tak: ze skiero
waniem od lekarza domowego 
staje się o godzinie 5 rano w 
koirjt-e przed gmardiem na ul. 
Mariańskiej, gdzie wydaje się 
przekazy do' specjalisty. Każ
dy lekarz przyjmuje 6—1# 
osób dziennie. Jeżeli więc dnia 
tego wydano już 10 skierowań 
do dra X, trzeba przyjść po 
„numerek” nazajutrz, a po 
tym znów nazajutrz i tak aż 
nu skutku.

— Jest na to prosta rada — 
pisze nasz czytelnik. Wystar
czy zaprowadzić książkę skie
rowań. Jeżeli na dzień bieżą
cy wydano już dość przeka
zów7, wydawać je na następny 
dzień przyjęć, Rd.

Jasne jest, że z czasem 
wytworzy się taka sytuacja, że 
przekazy wydawane będą na 
tydzień czy dwa naprzód. 
Każdy z pewnością będzie wo 
lal czekać ze skierowaniem w 
kieszeni na przyjęcie leka
rza, niż wystawać bez
skutecznie w ogonku, przed 
okienkiem 1 tracić na to go
dziny „urwane” z dnia robo
czego — konkluduje ob. B. z 
ul. Wileńskiej.

Dziwi nas tylko, że żaden 
z urzędników U. S. nie wpadł 
dotychczas na podobny po
mysł. (jam).

Obrady zarządu 
zw. pracowników 

sgdowych 
i prokuratorskich

W Łodzi odbyło się posiedze
nie rozszerzonego plenum Za
rządu Gt. Związku Za w. Pracow 
ników Sądowych i Prokurator
skich HP, poświęcone przygoto
waniom do zbliżającego się Kon 
gce.su Związków Zawodowych 
oraz aktualnym zagadnieniom 
zawodowym sądowników pol
skich, Obradom przew-odniczył 
prezes Zarządu Gł., Jerzy Jac
kiewicz.

Referat, obrazujący osiągnię
cia klasy robotniczej w  Polsce 
oraz zadania ruchu zawodowe
go, wygłosił przedstawiciel 
KCZZ, tow. KieszCzyński.

W rezolucji, uchwalonej jed
nomyślnie na zakończenie ob
rad, plenum Zarządu Gł. Zw. 
Zawodowego Prac. Sądowych i 
Prokuratorskich w imieniu po
nad i 1—tysięcznej rzeszy party j
nych, i  bezpartyjnych sadowni
ków polskich stwierdza, że ca
le sądownictwo polskie kroczy 
wspólnie, z polską klasą robot
niczą pod przewodnictwem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej w7 szeregu budowni
czych nowej Polski.

Plenum powitało z uznaniem 
wysiłki Rządu do umocnienia 
pokojowego współżycia naro
dów, a w szczególności pogłębię 
nia sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim, obrońcą pokoju świa
towego i bratnimi narodami 
słowiańskimi. Plenum zwróciło 
się z apelem do związkowców 
sądowników i prawników kra- 
jów marahailowskich, by wszel
kim i siłami przeciwstawili się 
próbom wywołania nowej rzezi 
światowej. Rezolucja wita zbli
żający się Kongres Pokoju w 
Paryżu.

„My, ładownicy polscy — gło
si dalej rezolucja — wśród któ
rych poważny odsetek stano
wią wierzący i szczerze prakty
kując}7 katolicy, kategorycznie 
wypowiadamy się przeciwko roz 
politykowaniu części kleru, 
sprzyjającemu wrogom pokoju i  
solidaryzujemy się z oświadcze
niem Rządu w sprawie uregu
lowania stosunków między Pań
stwem a Kościołem.“

W W M m
CZWARTEK. U KWIETNA

5.18 — s yg n a ł cnatsu, 6,10, 7.W). 1.00, 
12.08, 16.00, 17.45. 20.00, 23.00 — w iad t) 
iiię ó c i.

i.30 — łconrert dla św iata p ra ry . 
$.30 mup.yka popularna, 8.30 .,Dal?- 
iro (id M oskw y“  W. Ażajewa, 9M 
m uzyką, 9.00 —* „Opow ieść o C hop i
n ie “  A. C?,arUęowskie£p. 8.15 in fo r 
macje. 9 30 wsezohnica radiowa, 9.50 
przerw a. 12.28 koncert so li*1 ów, 12.15 
Edycja dla w*J, 18.to przerw a, 1.5.30 
„M ó w im y  ze sohą“  — Ewa Zaręb i- 
na rozm aw ia z dziećm i, 18.15 „ A r 
chipe lag Idzi odzyskanych'*- — Ne- 
v e r ly  Igora, 16.38 „P rze m iany  ener
g i i “  pogadanka, 16 45 sonaty, 17.10 
u tw o ry  F r. Brzezińskiego, 17.30 po
ra dn ik  Językowy, 18.00 m uzyka Ba
cha, 20.00 koncert sekstetu RP z ru
działem W. B regy, 22.45 — m uzyka 
lokalna, 23.10 kon ce rt sym foniczny, 
23.85 koniec audycji.
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TRYBUNA LUDU fjf«,

Wolność, Równość i Braterstwo...

t .3 umieszczonego na ratuszu w Issy —  Lcs M ouli- 
ncav.x napisu „ Republika Francuska — Wolność — Równość 

Braterstwo“  dosyć dziwnie wygląda akcja po lic ji fra n 
cuskiej usuwającej siłą z okna ratusza robotn ika członka 
p a rtii komunistycznej, k tó ry  chciał zaprotestować przeciw
k o  specyficznej ordynacji wyborczej pomyślanej tak, aby 
utrącić radnych komunistów, ja k  to się stało np. to Issy - 

Les Moulineautt

Szpiegowska spółka
S ocja ldem okraci, trock iśc i i h itle ro w cy  

zgodnie pracują dla w yw iadu  anglo -  amerykańskiego
List otwarty Heinza Kühne, b. działacza partii Schumachera, 

demaskujący szpiegowską, działalność, prowadzoną przez sieć par
tyjną niemieckiej partii socjai - demokratycznej za wiedzą i  wolą 
kierownictwa tej partii, wywołał olbrzymie wrażenie w całych 
Niemczech. Pierwszą część' iistu Heinza Kühne drukowaliśmy 
wczoraj. Dziś, zamieszczamy dalszy ciąg tych sensacyjnych rewe
lacji, streszczonych na podstawie tekstu, zamieszczonego w nie
mieckim dzienniku „Neues Deutschland“ .

K R O P K I NAD „ i “
KRUK KRUKOWI...

Wśród szumowin, demon 
strujących ,pod gmachem 
Hotelu W aldorf - Astoria 
w Nowym Jorku, gdzie o- 
bradował Amerykański 
Kongres Pokoju, znalazło 
■się m; in. trzech „własow- 
ców“ .

Naśladowcy Krawczenki 
przybyli do Am eryki i  cie
szą się tu  opieką władz. Ich 
udział w faszystowskiej de

monstracji zakończył się 
jednak bardzo smutnie. 
Kiedy demonstranci usły
szeli, że trzech panów roz
mawia między sobą po ro
syjsku —  rzucili się na 
nich i  pobili dotkliwie. Chu
ligani n a tra fili na chuliga
nów i gdyby nie szybka in
terwencja po lic ji niewiele 
by z nich pozostało.

(Łd)

AN DIE DIREKTION DER ELEKTRISCHEN 
VORORTBAHNEN IN  WARSCHAU

Chcielibyśmy się zorien
tować czy szanowna dy
rekcja kolei dojazdowych 
realizuje system oszczędza
nia przy pomocy sprzeda
ży biletów z okresu okupa
c ji,— czy też w je j gronie

zasiada ktoś, kto nie może 
zapomnieć „dobrych cza
sów“ Kutschery.

Jeśli oszczędność — to 
źle pojęta, jeśli zaś to dru
gie..,

(Sob)

E L E K T R I S C H E  V O R O R T B A H N E N  A. G. 
E L E K T R Y C Z N E  K O LE JE  OOJAZDOWE Sp. Akc.

Bilet zachować dla kontroli. 
Ważny na ledan przejazd 1 nie 

może być odstąpiony. m
ZŁ

Ser.

D  0 0 9 8 3 3

W dalszej części swego listu 
otwartego, Kühne podaje obszer 
ne informacje o najwybitniej
szych agentach SPD, pozostają
cych na usługach obcych wywia 
dów. I  tak Ernst Moewes, który 
jest w tej chwili kierownikiem 
wydziału informacji w spra
wach sektora radzieckiego przy 
berlińskim kierownictwie SPD, 
jest agentem amerykańskiej 
służby wywiadowczej CXC i po
zostaje w stałym kontakcie z. 
kierownikiem tej organizacji na 
Berlin, pułkownikiem Thomse- 
nem, do którego dyspozycji od
daje wszystkie kcntakty zdoby
te podczas pracy w  SPD. Czło
nek Rady Gospodarczej Berliń
skiego Kierownictwa Partyjne
go, Götze, jest starym szpiegiem 
francuskim, a w chwili obecnej 
pracuje „na trzy ręce“ : dla Ame 
rykanów, którym przekazuje in 
formacje za pośrednictwem 
szpiega amerykańskiego, Hańsa 
Kinoppa, dla Anglików, z któ
rym i się kontaktuje przez po
rucznika Bregoli, i  dła Francu
zów, z którym i kontaktuje, się 
przez kapitana Dietricha. Poza 
tym Götz jest kierownikiem nie 
legalnej organizacji wojskowej 
„Niedźwiedzi“ , która występuje 
jako bojówka SPD.

Kierownik Wydziału Związ
ków Zawodowych w Kierownic 
twie Berlińskim SPD, Pohland, 
jest szpiegiem ajaaerykańskim i 
otrzymuje 500 marek zachod
nich miesięcznie. Inny socjalde
mokrata, Schmidtgen, otrzymu
je z tego samego źródła 200 ma
rek zach. miesięcznie. Również 
członek kierownictwa partyjne
go SPD 1 specjalista od spraw 
policyjnych, Dewald, jest agen
tem amerykańskim, związanym 
z wspomnianym pułkownikiem 
Thomsenem. Dnia 7 paździer
nika 1348 roku spotkał się on w 
mieszkaniu Thomsena z Götzem, 
przy czym omawiali sprawę roz 
winięcia szpiegowskiej działal
ności antyradzieckiej.

K on tak ty  z hitlerowcami
SPD zajmuje się nie tylko 

szpiegostwem, ale nawiązuje 
również kontakty z nielegalny
mi organizacjami wojskowymi i 
hitlerowskimi. Odbywa się to 
oczywiście pod opieką i  przy u-

dziale wywiadów brytyjskiego 
i amerykańskiego.

Oto co pisze na ten temat 
Heinz Kühne:

„O trzymałem specjalne po
lecenie cd Grekowiaka aby 
powiązać kontakt między nie
legalną organizacją „ Niedź- 
wiedzi“  pod kierownictwem  
SPD. Moi agenci donieśli, że 
organizacja ta, składająca się 
głównie z byłych oficeróu: a r
m ii h itlerow skie j, jest orga
nizacją szpiegowską.

Dnia 12 stycznia 191,9 r. od
była się w lokalu przy u licy  
Eschenallee 3) w dzielnicy 
Charlottenburg narada przed
stawicieli „Niedźwiedzi“  z pra  
cownikami służby szpiegow
skiej, angielskiej i  amerykań
skiej. Z ramienia B ry ty jczy- 
ków obecny był Stevens, kie
row nik angielskiego Secret 
Service w Berlinie. Am eryka
nie by li reprezentowani przez 
wybitnego współpracownika 
CIO we F rankfurcie  n. Me
nem, Bartley'a. Z ■ramienia 
organizacji „Niedźwiedzi“  o- 
becny był wspomniany już De
wald, oraz b. m a jor h itle row 
skiego sztabu generalnego, 
Krauser, by ły  dowódca szwa
dronu „A s  P ikowy“  odznaczo
ny „R itter-K reuzern“ , kapi
tan K irsch i  b. porucznik h it
ler moskiej służby wywiadow
czej, Schwarz.

Na posiedzeniu rozpatrywa
no zagadnienie zaopatrzenia 
organizacji w pieniądze i  
broń. Organizacja ta została 
utworzona przez b. generała 
arm ii h it le r oicskiej, Haidera, 
k tó ry  pozostaje obecnie w 
służbie wywiadu amerykań
skiego w Niemczech.

...i trockiści również
Autor listu demaskuje w dal

szym ciągu współpracę SPD z 
trockistami i  z „Niemieckim Le
gionem“ . Kontakty z tym i orga
nizacjami nawiązywał Greko- 
wiak.

„Osobiście —? pisze dalej 
Kühne — utrzym ywałem  kon
takt z przedstawicielem ame
rykańskich władz okupacyj - 
nych przy Biurze Wschodnim, 
Ridley‘em, k tó ry  występował 
pod pseudonimami „A ltm ann“  
i  „Sunderland“ . W zamian za 
informacje szpiegowskie zbie-

rane przez moich agentów, do 
s ta rcza ł. m i on systematycz
nie pieniędzy i  środków żyw
nościowych...

ko n ta k ty  „B iu ra  Wschod
niego“  z b ry ty jską  służbą 
szpiegowską utrzymywane by
ły  za pośrednictwem Anglika  
Kinga (pseudonim „ Young“ ) , 
k tó ry  dostarczał norm wszel
k ie j potrzebnej pomocy. Od 
Kinga otrzymyioałem paszpor
ty  między stre f owe, b ilety lo t
nicze na samoloty b ry ty jsk ie .

„ Wiedzieliście dobrze —  p i
sze Kühne —  że „B iu ro  
W schodnie“  było agenturą ob 
cych centrali szpiegowskich, 
mającą na celu zbieranie ma
teria łu wywiadowczego. Wie
dzieliście dobrze, że w ie lokro t
nie otrzymywałem informacje  
od Götza, które skierowane 
były do toas i równocześnie do 
Ridley'a.

Ja sam utrzymywałem kon
takt z agentem amerykań
skiej służby szpiegowskiej 
Lübschutzem (pseudo „ Bau
meister•“ )  —  a inny agent 
„B iu ra  Wschodniego“  W il- 
fa rth  (pseudo „K leinsch
m id t“ )  nie ukrywał przed wa
mi, ze dup likaty wysyłanych 
do was meldunkóiv przekazy
wał Amerykanom“ .

W dalszym, ciągu listu, Kühne 
pisze, że niezadowolenie z dzia 
łałności kierownictwa SPD ro
sło nie tylko w  masach, ale rów 
nież wśród aktywu SPD i stwie 
rdza, że dła zmylenia klasy ro
botniczej Amerykanie za wiedzą 
kierownictwa SPD usiłują wyko 
rzystać to niezadowolenie i  stwo 
rzyć nową pseudo - opozycyjną 
do SPD „Niezależną Partię So
cjaldemokratyczną“ .

List Kühna demaskuje meto
dy i prawdziwą rolę socjaldemo 
kratów niemieckich i  stanowi 
doskonałą charakterystykę te
go, czym stały się zdemoralizo
wane, prowadzące rozbijacką, 
antyradziecką i  antykomunisty
czną politykę, socjaldemokra
tyczne partie Zachodu. Jest rze
czą możliwą, że Schumacher i 
jego towarzysze są bardziej nie
zręczni i  prowadzą robotę w  spo 
sób bardziej wulgarny i  łatwiej 
szy do zdemaskowania. Jednak
że ogólna charakterystyka socjai 
demokracji, która narzuca się 
na tle oświadczenia Kühna, do
tyczy w  równym stopniu wiszyst 
kich socjaldemokratycznych par 
t i i  Zachodu, które w  ten, czy 
w  inny sposób służą rozbijaniu 
ruchu robotniczego i  pozostają 
na usługach imperialistów ame
rykańskich i  ich służby wywia
dowczej.

Oczywiście, nawet wyra 
wani kłamcy, układający pro
gramy propagandy ameryl 
sikiej, przekonali się, że tru 
wyjaśnić dlaczego rząd Sta* 
Zjednoczonych sprzeciwia 
np. temu, by zasiąść przy 
krągłym stole wraz z rżąc 
radzieckim i uregulować spo 
zagadnienia amerykańsko - ra
dzieckie. Trudno także wyj. 
pozostałe właściwości obi 
polityki zagranicznej Sti 
Zjednoczonych, skoro każdi 
agresywme posunięcie jest bar
dziej wymowne od milic 
gładkich słów.

Nawet
styćznie

najbardziej 
nastrojeni i

optymi-

wy powstają 
programy, ni

te
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— A czyż oni tam odpoczywają? Mituś na pewno 
pomaszerował dalej;.. Później odpocznę, kiedy się 
wszystko skończy...

, — Teraz się skończy prędko...
— Prędko bajkę się opowiada. A oni mają jeszcze 

daleko, żeby dojść do .Berlina (Maria Michajłowna, 
wymawiając „Berlina“ uparcie robiła akcent na 
pierwsze;» sylabie, a kiedy syn ją kiedyś poprawił, 
odrzekła: „tak mi jakoś wychodzi“).

Napisała teraz do syna: „Słuchałam wczoraj „z os
tatniej chwili“ , cieszę się, że zbrodniarze poddali 
się, ale- nie mogę im wybaczyć, że nazabijali tylu 
niewinnych, Dawid Grigoriewicz słuchał komuni
katu i płakał. N ik t mu nie wskrzesi synka. Powiedz 
mi, kiedy ¿ażąda się od tych łajdaków zadośćuczy
nienia za nasze starcze łzy?“ .

26
W ciągu dwu la,t Pawełek wiele widywał; zwę- 

droWał i  Limoge i Brive i Tuluzę. Dawniej pracował 
w grupie „Juąres“ ; broni nie posiadali, drukowali 
ulotki, podpalili magazyn mąki. Wydała ich żona 
jednego z członków grupy: zazdrość przyprawiła ją 
o utratę rozsądku. Pawełek zdołał ukryć się. Tra fił 
do grupy „Gabriel“ ; odkręcał mutry, zakładał miny, 
leżąc w wąskim rowie wypatrywał transporty; śmie- 
jąc się mawiał: „Po skończeniu wojny zostanę ko
lejarzem“ . Teraz polecono mu zorganizowanie nowej 
grupy. Pawełek czekał na towarzysza z centrali — 
trzeba.mù dać sprawozdanie i  otrzymać instrukcje.

Lęjeań nie poznałby syna — w przedzień wojny 
Pawełek był wstydliwym i dlatego trochę szorstkim

wyrostkiem; przemawiał to piskliwie, to basem; za
palał się do wszystkiego od razu; do kolarskiego 
sportu, do Hiszpanii, wierszy; rozstrząsał zapędy 
imperialistów i nie umiał porzucić dziecinnych na
miętności — zbierał znaczki pocztowe, wydawał pie
niądze na scyzoryki, marzył o życiu w  namiocie; 
mienił się na widok ładniutkiej dziewczyny, ale za
pewniał towarzyszy, że „świata nie widzieć poza ko
bietą, może tylko idiota“ . I  ojciec i Józefinka uważali 
Pawełka za dziecko. Katastrofa zastała Pawełka w 
ostatniej klasie gimnazjum. Dostał się na fermę, 
oprzątał krowy. Później jeden z towarzyszy urzą
dził go w  Limoges; w dzień dopomagał żonie apte
karza w  sprzedaży leków, w  nocy roznosił ulotki.

Pawełek ukształtował się szybko, określiły się je
go upodobania, rysy charakteru. Nie posiadał suro
wości ojca — stary Lejean nawet w  młodości zadzi
w iał ludzi swym uporem. Pawełek był miękki, od
znaczał się wrażliwością, którą pokrywał ironią. 
Przezwano go „poetą“ , chociaż nigdy wierszy nie 
pisał, tylko, czasami deklamował. Nawet w  tamtych 
okropnych chwilach, kiedy uciekał przed policjan
tami, mógł zachwycić się drzewem na tle blado
zielonego nieba albo senną rzeczułką z nenufarami; 
powtarzał wiersze, bo nie umiał wyrazić własnych 
swoich uczuć. Ukrywał starannie przed towarzy
szami, że jest zakochany w niejakiej Żanecie, która 
ponad wszystkich poetów i wszystkich partyzantów 
przekłada dobrego tancerza. Kiedy bardzo już tęs
kn ił do Żanety, to zaczynał skandować:

I  róże wzdłuż całego szlaku 
Wichrom zagłady zaprzeczały ..

— Co to za brednie? — zapytywał Grammont.
— Wiersze Aragona. Komunista i  pisze wiersze, 

nic w tym dziwnego.
— Ja wolę powieści — odpowiadał Grammont.
— Teraz takie czasy... Powieści — to dobre, kiedy 

się ma miękki fotel i  spokojne wieczory. A  wiersze 
kojarzą się z bombami.»

— No to dlaczego sam nie piszesz?
— Zapewne dlatego, że bomby nie kojarzą się z 

wierszami. Jestem tak, jak ty, zajęty niemieckimi
transportami.

Towarzysz z centrali, Callot, robotnik - metalowiec 
około pięćdziesiątki, nieufnie obejrzał Pawełka.

— Dajesz sobie rady? Coś mi za młodo wyglądasz, 
jak na te zadania... Ile masz łat?

— Daję sobie rady, choć jestem młodszy od Petaina 
— odrzekł z uśmiechem Pawełek. (Uważał Za zbyte
czne mówić, że miesiąc temu ukończył dwadzieścia 
lat).

Opowiedział szczegółowo, co zrobili od listopada: 
koło Butte spuścili z nasypu eszęlon; dwa parowozy 
są unieruchomione; podpalono magazyn żołnierskie
go obuwia; wykradziono kartki na chleb dla całej 
organizacji podziemia; zabito dwu niemieckich o fi
cerów i  policjanta; wykonano wyrok na zdrajcy 
Dumet.

— Cóż, jak na początek — wcale nieźle. Słuchaj, 
Niemcy twierdzą, że akty terroru — to sprawki 
„rozjątrzonych jednostek“ . W przyszłości należy na
dawać operacjom charakter bardziej ważki. Co za
mierzasz teraz?

— Kawiarnię „Royal“ , zbierają się tam niemieccy 
oficerowie.

— Nieźle. Ale nie zapominaj o transporcie. Teraz 
jest to bardzo ważne.

Callot naszkicował sytuację. Ogłoszony w zeszłym 
tygodniu dekret o mobilizacji do batalionów pracy 
powiększy liczbę partyzantów. Za miesiąc lub' dwa 
można będzie utworzyć maquis. Na razie są w gó
rach niewielkie grupy, ale do wiosny rozwiniemy je...

■— Jak się nazywa twoja grupa? „Marsylianka“ ?
— Nie, „Marsyłinaka“ —; to ta, w której jest Du- 

fils, przeprowadzaliśmy z nim razem operację, kie
dy wykradliśmy kartki.

A  twoja?. '
(<L e. n.)

nania obywateli Związku 
dzieokiego o „pokojowości 
becnej amerykańsikiej polityki 
zagranicznej, lub wyższości ka
pitalizmu nad socjalizmem.

Wiedzą oni, że obywatele ra
dzieccy są nastrojeni patriotycz
nie i lojalnie i że, co najważniej 
sza, są politycznie uświadomię 
ni, wierzą w swój rząd i w so
cjalizm. Rozumieją oni, że przy
tłaczająca większość ludności 
ZSRR zupełnie nie ulega propa
gandzie amerykańskiej i w  naj 
mniejszym stopniu nie daje się 
zwieść za pomocą naiwnych me

Celem jest szpiegostwo

Jeśli mimo to utrzymują on; 
Biuro ¿nformaey.me w Moskwie, 
to nie tyle dla propagandy, ile 
dla prowadzeni?. działalności 
wywiadowczej. N;e jest przypad 
kiem, że większość czołowych 
pracowników Biura Informacyj 
nego USA w Moskwie posiada 
przygotowanie w dziedzinie pra 
cy szpiegowskiej.

Joseph Philips, stojący na cze 
le tego Biura za czasów amba
sadora Harrimana (w tym okre
sie Biuro było znane pod nazwą 
„Wydział informacji wojsko
wych ambasady") ukończył aka 
demię wojskową w West-Point, 
był „zdymisjonowanym oficerem 
zawodowym“ I zajmował się w 
latach trzydziestych dziennikar
stwem w Związku Radzieckim, 
we Włoszech i w innych pań
stwach. W czasie wojny wróci! 
do czynnej służby w stopniu 
pułkownika. ,W ciągu całej swej 
działalności Philips niemal że 
jawnie utrzymywał ścisły kon
takt z kołami wojskowymi. 
Wszyscy, oczywiście, dobrze 
wiedzą, że oficerowie armii i  
marynarki „w  stanie spoczyn
ku“  są często wybitnymi agenta 
mi wywiadu amerykańskiego. 
Możliwe, że Philips należał rów 
nież do tej kategorii ludzi.

Elizabeth Eagan, która po od- 
jeździe Philipsa przez długi 
czas kierowała Biurem Informa 
cyjnym rozwijała wyjątkowo o- 
żywioną działalność próbując 
wchodzić w kontakt z Rosjana
mi. Nawiązując z nimi „in trygi 
miłosne“ , wyciągała od nich in 
formacje, które następnie prze
kazywała pewnym osobom z 
ambasady.

Po odejściu Eagan na czele 
Biura Informacyjnego stanął 
Armand Willi®, który wyjechał z 
Moskwy w początkach 1947 r. 
W illis uczył się języka rosyjskie 
go w szkole wywiadowczej ma
rynarki w Boulder-(stan Colora
do).

Man-ning Williams, pracujący 
jako zastępca naczelnika Biura 
Informacyjnego, uczył się w  tej 
samej szkole. Zmuszony był wy 
jechać z Moskwy w 1847 r. po 
Skandalicznej „aferze Willisa".

Joseph Hanson, który zajął’ 
miejsce Williamsa, . był przez pe 
wien czas -»wiązany z Biurem 
Wywiadu Strategicznego.

Melviłle‘a Rugglesa, który 
przyszedł po Armondzie Wi-llisie 
i do ostatnich czasów stał na 
czele Biura, wywiad amery
kański wysiał po „zakup 
książek radzieciach“, „

l y r

. ł.TawwfWil" e Mer-Meetwar

•T T O  t y ł »  n l i  t I U  Ł I C l U I l

: a ń ¿V. I  [2*

l l a  B car
Wi iray wiec, że w-sty**!

osob; zajmujące • ierownu:
stanc if a w Biurze Irvf r  d
cyj-n; OU Cf* W *¿1 Z310ł,Jr»-3
w M lewie, br K udział w r
bocie \N’l wiadov:c? v lub co n
mnie 37'io!Ry na ag-
wyw ' i i . Gdy . ę ns
spra' uod kątei:, w dzeni? p
gram służby
USA ' te -.as w tym jczywise
nic d wnego, ale >  każdym x
zie i struje to ■.■•erawo po:
cie r 7 du Stanów Zjrdno-rz
nych o kuitur:
nych -■*?■■■■■ ią.-ifiei: B.-.dz e
kim va rr/i nVrb-!P Ir?

dy te u ra państwa były sgya?
rnikar w  ’-je a n u.r zo^ym w yr
ku v jednym ;>r2-r<i\vko HU1
rowi.

Ws: r/wa-nm jur, że nw v
re w y rpienione oso*.. jak Wri
i  W ił U-*. „nie -ń e r ‘ vały
dość j.-Pfza w rwyeh czad
niach i  zeoa.- c było ich r-
być. Dzos*aje jen-ak fak .-u
że w: rano 7. uwagi na U
kw a l:f kac je i Ti. i a. zavy m o
pracj ff wy*.’ \dzń:. Niepow
dzeni jeb nrisjT g '^adcx> ty u
o ty r że osoby które je w
brały p )pelnih' oU -U. Błędy
zresz' szybko i.sprawie

R o z k a z y  z l ó r y

Poc . ł*(TjuT * c»7 T0 \ j
mieni otóby v ■■V'cnywł
rożka , j>. hodząće od lud
wysol po 3*ionym. Osob
tości j Tuujące wy sok e 9  ̂\
wiska ■ akra ściśle .wrą»
ne z Dotą .vy w. & dc węzą i
Biure Wywiadu, John PaW
Durbi : Tna ;’er . Ailen senri
agent: v wywiedu, śc:śV zwia
zanyrr z • r. >m  i d gen tarr O y
ploma ą amerykański jest 1
całośc d ' «uiizac.ią wywiadów
czą.

Pra: ąc w* Biurze infcr.na
cyjnyr w  Depsrtams mue 8'
nu w a-wngtonie, w, awia
łem rudy radiowyo
„Głosi Ameryki- pisma „Am
ryka“ wielu naj*?-. ‘n ie;• zym
osobis 18mi. które ,i>v u
dział
propan •idy, a wi»ród ineh
Durbr •n  Da”  - u . i
działat iak redagowano m Ttc
riały, ’.ziałam konaeni-^rze r*
temat l :cy Biura In ior m au v
nego, cesyJari" *  Moć ot.ą/ di
Depari entu .•'"anu. Widzia
łam, j
między mer?;kańfckim syirn*
t e r n  sj > j audi dam
radiów „Głosu /meryki**
widzia m to nie tylko ja  Ar
mond '.lis kfożyi ośw^Ocr'--
nie, w ■ i.ym  nrzyi-oczyi znać.
nie w: ej faktów.

W yp le k  z Armor.dem Wil
lisem (ua światło na
metody p*acy urzędników
basady ■V M om u  -  * Dtnai ia-
mentu ■ u, pod którver. a;sd
zorem .i.duią st«, -‘Ud, : jr
„Głosu A j n ery ki'1 i ezasopisitic
„Arner;

W illi ^kierowany w 1946 r
przez ] ^rtament Startu <io
Moskw v ’ naezel
nika
przy
skiej, s
słano g
pracow
więzów
głębień.
narodei
dziecku

to.

cansknt

■żny
Trudi ci?.: 9 Cfszywijce

zumieć, n -> ‘£«Try Wiljist i'«Łk Al
śnie w j ażai sobie posftawjo-
ne prze m z'.'Cc. nia. jak (noa.l
przypus iac, źf- pozwolą mu
wykony ać te zadania iak, jak
je pojrr arak jak. k tka ntó-
wiąc, m ć  x>TZybyć d • Moskwy
bez odj wiedukrfO pî zy gt.>towa
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